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Roczne dziecko 
wypadło z drugiego 
piętra bloku w Nowej 
Wsi w gminie Warka 
strona 3

ZGINĄŁ 28-LETNI KIEROWCA, TRZY OSOBY RANNEZ POLICJI

Do wypadku doszło tuż po północy 
w rejonie ronda na skrzyżowaniu 
dróg wojewódzkich 747 i 754. 

– 28-letni kierujący samochodem 
osobowym marki BMW nie zacho-
wał należytej ostrożności, w wyniku 
czego przejechał przez skrzyżowanie 
o ruchu okrężnym, następnie poko-
nał bariery drogowe i zjechał z wyso-
kiego pobocza do przydrożnego 
rowu. W wyniku zdarzenia kierujący 

poniósł śmierć na miejscu – infor-
muje starsza aspirant Monika Kara-
sińska, rzeczniczka prasowa Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lipsku. 

W chwili zdarzenia w pojeździe 
znajdowały się jeszcze trzy osoby.  

– 22-letnia kobieta oraz 25-letni 
mężczyzna z lekkimi obrażeniami 
ciała zostali przewiezieni do szpitala, 
natomiast 19-letnia kobieta z cięż-
kimi obrażeniami została przetrans-
portowana śmigłowcem Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego do szpitala 
– dodaje starsza aspirant Monika Ka-
rasińska. 

Na miejscu zdarzenia pracowali 
strażacy, którzy zabezpieczyli teren, 
udzielili pomocy poszkodowanym 
oraz wykonali dostęp do osób uwię-
zionych w pojeździe przy użyciu na-
rzędzi hydraulicznych. Strażacy i po-
licjanci przygotowywali także lądo-

wisko dla śmigłowca Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego. 

W środę rano na miejscu zdarze-
nia pracowali policjanci, którzy usta-
lali szczegółowe okoliczności wy-
padku.  

– Na miejscu zdarzenia pracowały 
służby ratunkowe oraz policjanci 
pod nadzorem prokuratora. Trwają 
czynności mające na celu ustalenie 
szczegółowych okoliczności tego 
zdarzenia – informowała nas Monika 
Karasińska. 

W ostatnich dniach doszło 
do wielu poważnych wypadków 
na drogach regionu radomskiego. 
W Ninkowie w powiecie przysuskim 
ranny został 77-letni kierowca Seata, 
a w Potworowie 54-latka przewróciła 
się na motorowerze i została prze-
wieziona do szpitala.

Patryk Samborski
Gmina Solec nad Wisłą

Śmiertelny wypadek 
w Raju koło Solca
W środę, 25 marca w miejscowości 
Raj w gminie Solec nad Wisłą do-
szło do śmiertelnego wypadku. Sa-
mochód osobowy dachował w rejo-
nie ronda, a 28-letni kierowca zgi-
nął na miejscu. Trzy osoby zostały 
ranne i odwieziono je do szpitali.

Pijany traktorzysta 
uderzył w słup 
energetyczny 
strona 3

40 wdów 
po żołnierzach 
ukraińskich gości 
w Radomiu 
strona 2

Prezydent Karol Nawrocki ułaskawi Adama 
Borowskiego? Zażądał akt sprawy. strona 7

FOT. ADAM JANKOWSKI

NASZ REGION 

Parking przed szpitalem w Radomiu 
zamknięty. Tempo prac nie powala strona 6

Samochód osobowy BMW zjechał z wysokiego pobocza do przydrożnego rowu. Kierowca zginął.
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Czytaj strony 3, 4

Dachowanie auta 
w Ninkowie, w gminie 
Borkowice. Rannego 
kierowcę odwieziono 
do szpitala 
strona 4

Kwiato-stany to 
wyjątkowa wystawa 
otwarta w radomskiej 
Elektrowni. Było 
wielu gości 
strona 6

Krzywe Drzewo 
z Szydłowca 
trzecie w Europie!
We wtorek 24 marca w Brukseli rozstrzygnięto 
konkurs na Europejskie Drzewo Roku 2026. 
Krzywe Drzewo z Szydłowca uplasowało się 
na trzecim miejscu. strona 3
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże i umiarkowane, w czwartek i sobotę deszcz

Barometr 
1004 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 20 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

8°C  2°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
1°C 10°C 

Sobota

Dzień Noc
2°C 12°C 

Niedziela

Dzień Noc
2°C 12°C 

Goście z Ukrainy przyjechali 
z miejscowości Fastiv w okręgu 
kijowskim. Ich przewodnikiem 
jest świetnie mówiący po pol-
sku ksiądz Vitalij Martyniuk. 

Inicjatorem wycieczki, która 
ma być „odskocznią” dla kobiet 
tak doświadczonych napaścią 
rosyjskich wojsk Putina 
na Ukrainę, był ksiądz Wiesław 
Lenartowicz, proboszcz parafii 
Matki Boskiej Częstochowskiej 
w Radomiu. 

Całą wycieczka składa się 
z 40 wdów po żołnierzach po-
ległych na froncie. Niektóre 
z kobiet zabrały swoje dzieci. 
Goszczą w domach radomskich 
rodzin. Będą tutaj przez ty-
dzień. 

W poniedziałek zwiedzały 
Pałac Prezydencki w Warsza-
wie. Oprowadzał ich urzędnik 
kancelarii prezydenta Polski. 

We wtorek był czas zarezer-
wowany na Radom. Tutaj 
w rolę przewodnika wcielił się 
Jarosław Kowalik, prezes Kole-
gium Odbudowy Zamku Kró-
lewskiego w Radomiu. Był czas 
na zwiedzanie Piotrówki, ko-
ścioła Świętego Wacława, Mia-
sta Kazimierzowskiego, ko-

ścioła ojców Bernardynów. 
W środę będą w Częstochowie. 

Dla wielu kobiet to pierwszy 
wyjazd po wybuchu pełnoska-
lowej wojny na Ukrainie 
i pierwszej, od chwili, gdy przy-
szła wiadomość o śmierci 
męża. Są w różnym wieku. Cza-
sami bezradne, zaskoczone, 
nieprzygotowane do roli mło-
dych wdów, z prozą życia zaj-
mowania się dziećmi i tłuma-
czenia im, że tata już nie przy-
jedzie. 

Goszczące ich rodziny mają 
okazję posłuchać tych opowie-
ści. Niektóre z nich chcą wyrzu-
cić z siebie swoją historię. Jedna 
z nich opowiadała jak z mężem 

przez 5 lat budowała dom. 
Bomba obróciła budynek w ru-
inę. Spłonęły wszystkie ubra-
nia, całe wyposażenie. Zostali 
z dwójką małych dzieci, z górą 
niespłaconych kredytów. Mąż 
załamał się nerwowo. Znalazł 
jedynie siłę, aby dojść do komi-
sji poborowej. Zgłosił się 
na ochotnika. Długo nie powo-
jował. Zaraz zginął. Ona zapa-
miętała bezradność całego oto-
czenia i iskierkę nadziei, gdy 
przed świętami dostała paczkę 
świąteczną z Radomia, miasta 
o którym nic nie słyszała. Przy-
jechała, aby podziękować. 

- To są osoby bardzo róż-
nych wyznań, a jedynym klu-

czem był fakt śmierci współ-
małżonka na wojnie. Z różno-
rodnością wyznań i religii ani 
my ani oni nie mają żadnych 
problemów. Nawet na Ukra-
inie po śmierci żołnierza zbie-
rają się na wspólną modlitwę 
duchowni bardzo różnych 
wyznań. Dla kobiet, z których 
żadna nie była jeszcze w Pol-
sce taki wyjazd jest chyba 
ważny. To wszystko jest wciąż 
w nich obecne, ale po trzech 
dniach pobytu u nas zauważy-
łem, że niektóre po raz pierw-
szy zaczęły się uśmiechać - 
mówi ksiądz Wiesław Lenar-
towicz. 
ą

40 wdów po żołnierzach 
ukraińskich gości w Radomiu
Janusz Petz
Radom

Wdowy po poległych żoł-
nierzach ukraińskich gosz-
czą w Radomiu. Przyjechały 
na zaproszenie Rycerzy Ko-
lumba. Zwiedzały Warsza-
wę, Radom, a w środę poje-
chały do Częstochowy.

Wdowy po ukraińskich żołnierzach podczas pobytu w Radomiu.
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Dziś 85. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
280 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 5.25, zachód 
o godzinie 17.59.  
 
Dzień będzie trwać 12 godzin 
i 34 minuty. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 roku 
dnia (21 czerwca) o 4 godziny 
i 13 minut i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grudnia) 
o 4 godziny i 52 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Emanuel, Emanuela, Feliks, 
Olga, Tekla, Teodor, Teodozy.

26 MARCA 2026
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 Władze Radomia zdecydo-
wały o uruchomieniu roweru 
miejskiego. W mieście miało 
powstać 25 stacji wypoży-
czani z 250 rowerami.

2017
KALENDARIUM

Spółka Gros zrezygnowała 
z zarządzania częścią targo-
wiska przy ulicy Struga w Ra-
domiu. 

1996

Rolnicza Spółdzielnia Mle-
czarskiej Rolmlecz w Rado-
miu otrzymała w Warszawie 
nagrody na X Prezentacji 
Żywność 2000 za kefir natu-
ralny i maślankę wiejską.

2000
135-lecie obchodziła Regio-
nalna Dyrekcja Lasów Pań-
stwowych w Radomiu. 
W uroczystościach wzięła 
udział radomianka, premier 
rządu Ewa Kopacz.

2015
Niebezpieczny gad, żółw 
jaszczurowaty, został znale-
ziony w gminie Chynów 
w powiecie grójeckim. To 
gatunek gada, który nie wy-
stępuje w Polsce.

2023

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Jak oszukuje nas czas? Profesor 
Wojciech Glac: - Im mniej nowości, tym 
szybciej mija życie a Muniek Staszczyk: 
- Musiałem sporo przestawić w głowie

S ystem kaucyjny miał być prostym rozwiązaniem: od-
dajesz butelkę, dostajesz zwrot, wszystko działa 
sprawnie, a planeta oddycha z ulgą. Tyle teorii. 
W praktyce zamiast wygody coraz częściej staje się 

on źródłem irytacji i dodatkowych obowiązków, które 
trudno pogodzić z coraz szybszym tempem życia. Co poszło 
nie tak?  

Sobotnie popołudnie w supermarkecie. W rękach mam 
dwie torby plastikowych butelek, a przed butelkomatem ko-
lejka jak do lekarza. Ludzie stoją z pełnymi workami, żeby 
odzyskać kaucję. Automat co chwilę odmawia współpracy. 
Nie przyjmuje nawet idealnych opakowań, a na ekranie poja-
wia się komunikat, aby wezwać obsługę. W tłumie narasta 
zniecierpliwienie, ktoś rzuca, że to już kolejny sklep, w któ-
rym próbuje szczęścia. W końcu przychodzi pracownik, 
ogarnia bałagan z maszyną i na chwilę przywraca system 
do życia.  

I tu zaczyna się prawdziwy paradoks. Bo w świecie, gdzie 
wszystko ma być smart i fast, system kaucyjny wydaje się 
działać według logiki z poprzedniej epoki. Trochę jakby ktoś 
zaprojektował go na spokojne popołudnia, których, 
umówmy się, większość z nas już nie ma.  

Oczywiście, można powiedzieć: system działa, skoro lu-
dzie zbierają i oddają. Nie oznacza to również, że sam po-
mysł jest zły, a wręcz przeciwnie, bo idea ograniczania odpa-
dów i zwiększania recyklingu jest potrzebna bardziej niż kie-
dykolwiek. Problem w tym, że miał być wygodny, a tymcza-
sem stał się testem wytrwałości. Wielu zaczyna się zastana-
wiać, czy nie płaci za to zbyt wysokiej ceny. 

Bo największym kosztem okazuje się nie sama kaucja, 
lecz czas, który trzeba poświęcić na przechowywanie opako-
wań, ich transport i stanie w kolejce. Czy naprawdę o to cho-
dziło? 

KAUCJA ZA BUTELKĘ, 
CZYLI FRUSTRACJA  
ZAMIAST WYGODY

Magdalena  
Marszałek 
publicystka 

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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We wtorek 24 marca podano 
wyniki głosowania w konkur-
sie na najpiękniejsze drzewo 
w Europie. Wśród 12 finalistów, 
zwycięzców narodowych ple-
biscytów, znalazł się wiąz szy-
pułkowy, rosnący na zamkowej 
wyspie w Szydłowcu. 

Przez ostatnie tygodnie 
i miesiące szydłowieckie 
Krzywe Drzewo robiło furorę. 
Wiele osób fotografowało się 
na jego tle, zachęcało do głoso-
wania w konkursie. Cały region 
uczestniczył w mobilizacji i na-
mawiał do głosowanie 
na drzewo z Szydłowca. Głoso-
wanie zakończyło się 22 lutego. 

Europejscy laureaci 
konkursu 
Zwycięzcę konkursu Euro-

pejskiego Drzewa Roku 2026 
poznaliśmy 24 marca podczas 
ceremonii w Parlamencie Euro-
pejskim w Brukseli. Dzięki 
transmisji mogliśmy śledzić 
ogłoszenie wyników.  

System punktów Tree Po-
ints proporcjonalnie dostoso-
wywał głosy do liczby miesz-
kańców danego kraju, zapew-
niając uczciwą rywalizację mię-

dzy dużymi i małymi pań-
stwami. 

Trzecie miejsce zajęło 
Krzywe Drzewo z Szydłowca, 
4720 punktów. 

Drugie miejsce uzyskała 
Stara Dzika Jabłoń ze Słowacji, 
to przepiękne drzewo, rosnące 
na zboczu niedaleko gór, zdo-
było 4766 głosów. 150-letnia 
dzika jabłoń znajduje się na gó-
rze Diel (po polsku Dział) nie-
opodal miejscowości Żar, tuż 
pod słowackimi Tatrami Za-
chodnimi. 

Zwyciężył wielowiekowy 
dąb z Litwy, zdobywając 6153 
punkty. 

Litewski dąb w Rukai przez 
długi czas pozostawał niemal 
zapomniany, znany jedynie lo-
kalnej społeczności. Dopiero 
w ostatnich latach mieszkańcy 
wioski odnowili jego otoczenie 
i zorganizowali uroczystość 
na jego cześć, co przywróciło 
drzewu należną uwagę. 

W konkursie nie chodzi 
tylko o wskazywanie drzew 
najstarszych czy najwyższych. 
Ważne jest, by doceniać drzewa 
z historią, najbardziej kocha-
nego, z opowieścią, które pobu-
dza wyobraźnię i jednoczy lu-
dzi. Krzywe Drzewo ze Szy-
dłowca doskonale wpisuje się 

w tę filozofię, będąc żywym 
symbolem więzi między czło-
wiekiem a naturą. 

Krzywe Drzewo 
z Szydłowca 
Krzywe Drzewo, to nie lada 

osobliwość przyrodnicza. Pień 
110-letniego wiązu niemal po-
ziomo rozciąga się nad wodą 
fosy przy Zamku rodów Szy-
dłowieckich i Radziwiłłów 
w Szydłowcu.  

Wyjątkowy kształt drzewa 
powstał w wyniku przechyle-
nia w stronę fosy. Ta naturalna, 
jakby wymyślona przez artystę 
forma, sprawiła, że drzewo 
stało się jedną z najbardziej fo-
tografowanych atrakcji miasta. 

Od przeszło 20–30 lat pień 
Krzywego Drzewa w Szy-
dłowcu był świadkiem licznych 
spotkań mieszkańców, przy-
jezdnych. Tu nierzadko two-
rzyły się przyjacielskie więzi 
młodzieńcze miłości. Dzieci 
i nastolatkowie godzinami 
przesiadywali wśród liści 
wiązu, tworząc wspomnienia 
na całe życie. Ta naturalna 
ławka stała się miejscem, które 
łączył pokolenia mieszkańców 
Szydłowca. 

Konkurs Europejskie 
Drzewo Roku powstał w 2011 
roku, jako rozszerzenie cze-
skiego konkursu Drzewo Roku. 
Każdego roku w lutym organi-
zowane jest internetowe głoso-
wanie, w którym uczestniczą 
zwycięzcy krajowych etapów. 
W tym roku udział wzięło 12 
krajów. ą

Antoni Sokołowski
Szydłowiec

We wtorek 24 marca w Bruk-
seli rozstrzygnięto konkurs 
na Europejskie Drzewo Ro-
ku 2026. Wiąz szypułkowy 
z Szydłowca, czyli Krzywe 
Drzewo, uplasowało się 
na trzecim miejscu.

Krzywe Drzewo z Szydłowca  
na trzecim miejscu w Europie

Jak informuje sierżant Aleksan-
dra Bałtowska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Przysusze, 
do zdarzenia doszło w piątek, 
20 marca. - Policjanci otrzymali 
zgłoszenie dotyczące zdarzenia 

drogowego w miejscowości 
Kłonna. Na miejscu funkcjona-
riusze zastali ciągnik rolniczy 
marki Ursus, który uderzył 
w słup energetyczny. Konstruk-
cja została złamana i podtrzy-
mywała się jedynie na liniach 
energetycznych, które znajdo-
wały się bezpośrednio 
nad jezdnią, stwarzając zagro-
żenie dla innych uczestników 
ruchu drogowego – informuje 
Aleksandra Bałtowska. 

Na miejscu pojawiła się wła-
ścicielka pojazdu, która 
oświadczyła, że ciągnik użyt-
kuje jej brat, przebywający 

obecnie w miejscu zamieszka-
nia. 

- Policjanci udali się 
pod wskazany adres, gdzie za-
stali 50-letniego mieszkańca 
powiatu przysuskiego. Badanie 
stanu trzeźwości wykazało, że 
mężczyzna miał w organizmie 
prawie 4 promile alkoholu. 
Przyznał się również do kiero-
wania ciągnikiem rolniczym, 
będąc pod wpływem alkoholu. 
Został zatrzymany i doprowa-
dzony do Komendy Policji – do-
daje pani sierżant. 

Policjanci ruchu drogowego 
przeprowadzili oględziny po-

jazdu. Mężczyźnie zatrzymano 
prawo jazdy w związku z po-
dejrzeniem kierowania pojaz-
dem w stanie nietrzeźwości, 
a także dowód rejestracyjny 
ciągnika. Po wykonanych czyn-
nościach 50-latek został zwol-
niony. Sprawą zajmują się poli-
cjanci Wydziału Kryminalnego, 
którzy prowadzą dalsze postę-
powanie. 

Na miejscu zdarzenia praco-
wali również strażacy z Pań-
stwowej Straży Pożarnej oraz 
Ochotniczej Straży Pożarnej, 
a także pracownicy pogotowia 
energetycznego. ą

Antoni Sokołowski
Gmina Odrzywół

Prawie cztery promile alko-
holu miał 50 - letni kierowca, 
który wjechał ciągnikiem 
Ursus w słup energetyczny 
w miejscowości Kłonna 
w gminie Odrzywół, w po-
wiecie przysuskim. 

Pijany traktorzysta uderzył w słup energetyczny

Dziś na państwa telefony 
czeka Julia Sosnowska. Nu-
mer telefonu interwencyjne-
go „Echa Dnia”: 697 770 601. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

W piątek 27 marca, o godzi-
nie 19.00, w Teatrze Po-
wszechnym w Radomiu od-
będzie się premiera spekta-
klu „Natan” w reżyserii Piotra 
Kurzawy. 
AM

Premiera spektaklu „Natan”
RADOM

W piątek 10 kwietnia, o go-
dzinie 19.00 w Domu Kultury 
Borki w Radomiu wystąpi Mi-
chał Kutek z programem 
„Pobite gary”.Bilety na ku-
pbilecik.pl.  
SW

Stand up „Pobite gary”
RADOM
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Krzywe Drzewo z Szydłowca ma już tytuł Drzewo Roku 
2025 w Polsce, a teraz uplasowało się na 3.miejscu 
w konkursie Europejskie Drzewo Roku 2026.
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KRÓTKO

GMINA WARKA

W Nowej Wsi, gmina Warka 
w powiecie grójeckim doszło 
do bardzo poważnego wy-
padku. Roczne dziecko spa-
dło z balkonu na drugim pię-
trze budynku mieszkalnego. 
Na miejsce skierowano liczne 
służby, w tym śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. 

Do dramatycznego zdarze-
nia doszło we wtorek, 24 
marca, około godziny 17:20 
w miejscowości Nowa Wieś 
w powiecie grójeckim. Jak 
wynika z pierwszych ustaleń, 
około roczne dziecko wypa-
dło z balkonu znajdującego 
się na drugim piętrze jednego 
z budynków mieszkalnych. 

Na miejsce natychmiast 
zadysponowano służby ra-
tunkowe. W akcji brały udział 
zastępy Państwowej Straży 
Pożarnej z Grójca oraz jed-
nostki Ochotniczej Straży Po-

żarnej z Nowej Wsi i Warki. 
Do wypadku skierowano rów-
nież zespół ratownictwa me-
dycznego, policję, a także 
śmigłowiec Lotniczego Pogo-
towia Ratunkowego - Ratow-
nik 12 z Warszawy. 

- Na miejscu były dwa za-
stępy Państwowej Straży Po-
żarnej z Grójca oraz dwa za-
stępy Ochotniczej Straży Po-
żarnej z Nowej Wsi i Warki. 
Łącznie było 14 strażaków - 
mówił młodszy aspirant Mi-
chał Maroszek. 

Strażacy i medycy udzielili 
dziecku pierwszej pomocy 
na miejscu, po czym przeka-
zali je załodze Lotniczego Po-
gotowia Ratunkowego. 
Dziecko zostało następnie 
przetransportowane drogą 
lotniczą do szpitala. 

Policja będzie wyjaśniać 
okoliczności tego tragicznego 
zdarzenia.                                                   JS

Roczne dziecko wypadło 
z drugiego piętra w Nowej Wsi

RADOM

W poniedziałek, 23 marca po-
licjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Miej-
skiej Policji w Radomiu peł-
niąc służbę na terenie miasta 
kontrolowali prędkość 
na ulicy Czarnieckiego. Ich 
uwagę zwrócił pojazd marki 
Volvo, który przekracza do-
zwoloną w tym miejscu pręd-
kość. Kierowca jechał z pręd-
kością 104 kilometry na go-

dzinę, gdzie jest ograniczenie 
do 50 kilometrów na godzinę. 

Funkcjonariusze zatrzy-
mali do kontroli auto, a za po-
pełnione wykroczenie nało-
żyli na 67-letniego kierowcę 
mandat karny w wysokości 
1500 złotych, a na jego konto 
dodatkowo trafiło 13 punktów 
karnych. Mężczyzna stracił 
też prawo jazdy na 3 miesiące.  
JP

Pędził ponad sto na godzinę
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Jak informuje sierżant Aleksan-
dra Bałtowska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Przysusze, 
do zdarzenia doszło w środę, 18 
marca. - Policjanci z przysuskiej 
drogówki otrzymali zgłoszenie 
o mężczyźnie poruszającym się 
quadem bez tablic rejestracyj-
nych. Według zgłaszającej kie-
rowca quada mógł znajdować 
się pod wpływem alkoholu. 
Na miejscu funkcjonariusze za-

stali kobietę, która poinformo-
wała, że kierujący pojazdem za-
jeżdżał jej drogę, po czym 

wskazała miejsce, gdzie się za-
trzymał – informuje pani sier-
żant. 

Policjanci pod wskazanym 
adresem zastali mężczyznę 
śpiącego na quadzie. - Od kie-
rującego wyczuwalna była silna 
woń alkoholu, a po przebudze-
niu mówił bełkotliwie. Jak się 
okazało, był to 43-letni miesz-
kaniec powiatu przysuskiego. 
Wyszło na jaw, że mężczyzna 
nie posiada uprawnień do kie-
rowania pojazdami. Dodat-
kowo quad, którym się poru-
szał, nie posiadał tablic rejestra-
cyjnych ani numeru VIN – do-
daje Aleksandra Bałtowska. 

Mężczyzna trafił do Komen -
dy Powiatowej Policji w Przy-
susze, gdzie badanie wykazało 
ponad dwa promile alkoholu 
w organizmie. W poniedziałek, 
23 marca mężczyzna usłyszał za-
rzut i odpowie przed sądem. ą

Antoni Sokołowski
Powiat przysuski

Szybka reakcja świadka po-
zwoliła zatrzymać 43-latka, 
który w powiecie przysu-
skim kierował quadem ma-
jąc ponad 2 promile alkoho-
lu w organizmie.

Pijany kierowca quada 
zatrzymany przez policjantów

Quad, którym jechał pijany mężczyzna, został 
zabezpieczony i odholowany na lawecie.
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Festiwal Roślin wraca do Radomia w wielkim stylu. W sobotę 
i niedzielę, 18-19 kwietnia, w hali Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Radomiu przy ulicy Narutowicza 9  będzie moż-
na kupić rośliny do domu i ogrodu. Na klientów czekć będzie 
ogromny wybór. Godziny otwarcia: sobota, 18 kwietnia, 
w godzinach 8-20, niedziela, 19 kwietnia, w godzinach 10-18. 
AB

Wielki Festiwal Roślin w hali przy ulicy Narutowicza
RADOM

KRÓTKO

RADOM

Do groźnego zdarzenia 
w Szpitalnym Oddziale Ra-
tunkowym Mazowieckiego 
Szpitala Specjalistycznego 
na Józefowie w Radomiu do-
szło w ostatnią sobotę, 21 
marca. Jeden z pijanych pa-
cjentów awanturował się 
w oddziale, w pewnym mo-
mencie zaatakował pracow-
nika ochrony. Jak wynika 
z naszych informacji ochro-
niarz ma złamany obojczyk. 

- Pijany mężczyzna był 
bardzo pobudzony, agre-
sywny - słyszymy od świadka 
zdarzenia. 

Na miejsce został we-
zwany patrol policji. 

- Zgłoszenie ze Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego 
przy ulicy Aleksandrowicza 
policja dostała około godziny 
16. 41-letni mężczyzna miał 
być agresywny i wyzywać 
ochronę i pracowników od-
działu. Policjanci sporządzili 
wniosek o ukaranie 41-latka. 
Pracownik ochrony ma złożyć 
zawiadomienie w sprawie 
zdarzenia - mówi Justyna Jaś-
kiewicz, rzeczniczka Ko-
mendy Miejskiej Policji w Ra-
domiu. IK

Atak pijanego pacjenta w szpitalu

POTWORÓW

W Potworowie w powiecie 
przysuskim doszło w sobotę, 
21 marca do groźnego wy-
padku drogowego. Motoro-
werzystka kierująca jednośla-
dem marki Peugeot przewró-
ciła się. Odwieziono ją 
do szpitala. 

Do wypadku doszło około 
godziny 15. Policjanci ustalili, 
że 54-letnia mieszkanka po-
wiatu przysuskiego, kierując 

motorowerem marki Peu-
geot, najprawdopodobniej za-
haczyła kołem o krawężnik, 
w wyniku czego przewróciła 
się. Poszkodowana została 
przewieziona do szpitala. Po-
licjanci zatrzymali dowód re-
jestracyjny pojazdu, a funk-
cjonariusze z grupy docho-
dzeniowo-śledczej przepro-
wadzili oględziny miejsca 
zdarzenia. JP

Przewróciła się na motorowerze

GMINA BORKOWICE

77–letni kierowca doprowadził do dachowania samochodu 
w miejscowości Ninków w gminie Borkowice w powiecie przy-
suskim. Rannego mężczyznę odwieziono do szpitala. W so-
botę, 21 marca około godziny 9:00, policjanci przysuskiej dro-
gówki otrzymali zgłoszenie o zdarzeniu drogowym w miejsco-
wości Ninków. Na miejscu znajdowały się już służby ratunkowe 
-strażacy Państwowej Straży Pożarnej i Ochotniczej Straży Po-
żarnej oraz Zespół Ratownictwa Medycznego, którzy udzielali 
pomocy poszkodowanemu kierowcy. Z ustaleń funkcjonariu-
szy wynika, że 77-letni mieszkaniec powiatu przysuskiego, kie-
rując samochodem marki Seat, wracał z nocnej zmiany z pracy 
i poruszał się w kierunku miejscowości Rzuców. Kierowca zje-
chał na przeciwległy pas ruchu, uderzył w znak drogowy, a na-
stępnie w ogrodzenie posesji, po czym pojazd dachował. Został 
przetransportowany karetką do szpitala. Na miejscu pracowali 
również policjanci z grupy dochodzeniowo-śledczej, którzy 
wykonali oględziny. Z uwagi na uszkodzenia pojazdu funkcjo-
nariusze zatrzymali dowód rejestracyjny Seata. JP

Dachowanie auta w Ninkowie

W sobotę, 28 marca, o go-
dzinie 19, w Domu Kultury 
Borki w Radomiu będzie 
stand-up Grzegorza Hala-
my„Mizianie żabki”. Bilety  
na kupbilecik.pl. 
PAT

Wystąpi Grzegorz Halama
RADOM

Obchody Niedzieli Palmowej 
będą 29 marca w godzinach 
10.00 - 17.00 na terenie Mu-
zeum Wsi Radomskiej. Msza 
o godzinie 12.00 a po niej 
procesja z palmami. 
JS

Niedziela Palmowa
RADOM

Od 25 do 29 marca, obok za-
lewu na Borkach w Radomiu 
będzie Cyrk na Wodzie Im-
perial Show. Premiera 25 
marca o godzinie 17.30. Bile-
ty na www.biletyna.pl. 
PAT

Cyrk na wodzie
RADOM

W piątek, 27 marca o godzi-
nie 19 w Resursie Obywatel-
skiej w Radomiu  na scenie 
wystąpi radomska Roza oraz 
zespół Scream. Bilety 
na www.biletyna.pl. 
PAT

Resursa Music Drive
RADOM

Mężczyzna poszukiwany był 
na podstawie listu gończego 
wydanego przez Sąd Rejonowy 
w Radomiu oraz zarządzenia 
wydanego przez Sąd Rejonowy 
w Grodzisku Mazowieckim. 
Gdy policjanci dotarli w usta-
lone miejsce zauważyli pojazd, 
którym kierował poszukiwany 
i natychmiast go zatrzymali. 

Podczas wykonywanych 
czynności okazało się, że 45-la-
tek kierował autem pomimo 
orzeczonych dwóch sądowych 
zakazów prowadzenia wszel-
kich pojazdów mechanicznych 
wydanych przez Sąd Rejonowy 
w Pruszkowie oraz Sąd Rejo-
nowy w Żaganiu. Mężczyzna 
został osadzony w policyjnej 
celi, a następnie przewieziony 
do aresztu śledczego gdzie spę-
dzi 168 dni zaległej kary pozba-
wienia wolności. ą

Janusz Petz
Radom

Policjanci z Wydziału Kry-
minalnego Komendy Miej-
skiej Policji w Radomiu za-
trzymali poszukiwanego 
w celu odbycia kary pozba-
wienia wolności.

Poszukiwany 
listem 
gończym 
zatrzymany

 Wierzbica, dnia 26 marca 2026 r. 

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY WIERZBICA

z dnia 26 marca 2026 r. 

o  przedłużeniu konsultacji społecznych dotyczących opracowania miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów obrębów Rzeczków i Wierzbica 

przy zastosowaniu postępowania uproszczonego 

W związku z zaistniałą omyłką pisarską w ogłoszeniu Wójta Gminy Wierzbica opublikowanym w dniu 5 marca 2026 r. o przeprowadzeniu 
konsultacji społecznych dotyczących opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów 
obrębów Rzeczków i Wierzbica przy zastosowaniu postępowania uproszczonego, polegającego na błędnym adresie poczty elektronicznej 
(prawidłowy adres poczty elektronicznej: wierzbica@wierzbica.pl), do składania uwag w przedmiotowym projekcie planu,

zawiadamiam o przedłużeniu konsultacji społecznych dotyczących opracowania miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów obrębów Rzeczków i Wierzbica  

przy zastosowaniu postępowania uproszczonego do dnia 13 kwietnia 2026 r.

Konsultacje społeczne dotyczące projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów obrębów 
Rzeczków i Wierzbica, położonego na terenie oznaczonym w obowiązującym planie symbolami 1.P.1, KDW-D.1, KDW-D.2, KD-L.11,

•  obręb Wierzbica, działki nr: 2096/10, 2096/3, 2096/2, 2106/18, 2101, 2096/13, 2096/12, 2096/8, 2096/7, 2096/5, 2096/4, 2096/1, 2105, 
2103,2102, 2100

oraz  oznaczonym w obowiązującym planie symbolami 5.P.3, KDW-D.3
•  obręb Rzeczków, działki nr: 265/4, 263/5, 266/4, 264/4, 263/6, 262/4, 261/8, 261/7, są prowadzone na podstawie art. 28 ust. 2, art. 27b ust. 4 

pkt 4 lit. d, art 27b, ust. 8 i art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. 
poz. 1130 ze zm.).

Konsultacje społeczne są prowadzone z zastosowaniem postępowania uproszczonego, o którym mowa   w art. 27b ust. 9 ustawy z dnia 
27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.).

Konsultacje społeczne są  prowadzone w dniach od 9.03.2026 r. do 13.04.2026 r. i obejmą  zgodnie z art. 27b ust. 8 ustawy z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) zbieranie uwag do projektu planu miejscowego 
w dniach od 9.03.2026 r. do 13.04.2026 r.

Przedmiotowy projekt planu jest udostępniony w godzinach od 8:00 do 15:00 w siedzibie Urzędu Gminy Wierzbica, ul. Kościuszki 73,  
26-680 Wierzbica, pokój nr 25, jak również na stronach internetowych Urzędu Gminy Wierzbica w zakładce https://samorzad.gov.pl/web/
maz-wierzbica/zmiana-w-mpzp-dla-fragmentow-obrebow-rzeczkow-i-wierzbica-pod-urzadzenia-fotowoltaiczne.

Uwagi do projektu planu miejscowego należy składać na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego 
na adres Urzędu Gminy Wierzbica, ul. Kościuszki 73, 26-680 Wierzbica, lub poczty elektronicznej: wierzbica@wierzbica.pl do dnia 13.04.2026 r. 
Wzór formularza został określony w rozporządzeniu Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509). Wzór ww. formularza jest dostępny na stronie BIP Urzędu Gminy Wierzbica 
https://samorzad.gov.pl/web/maz-wierzbica/zmiana-w-mpzp-dla-fragmentow-obrebow-rzeczkow-i-wierzbica-pod-urzadzenia-fotowoltaiczne.

Składający uwagę do projektu planu miejscowego podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres 
poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, 
oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym w związku z przetwarzaniem przez wójta danych osobowych, 
uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g 
rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych), przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano. 

WÓJT GMINY WIERZBICA 
Agnieszka Jastrzębska

REKLAMA 0011499460

eprasa.pl ccf759ba48
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Lokal przy ulicy Słowackiego 
273b, który serwuje prawdziwą 
włoską kuchnię, przyciągnął 
pierwszych gości, którzy mogli 
zobaczyć wnętrze lokalu 
i skosztować potraw przygoto-
wanych według wieloletnich 
doświadczeń właścicieli. 

Fabbro Pizza to projekt 
Agnieszki i Marcina Kowala, 
którzy mają wieloletnie do-
świadczenie w gastronomii. 
Pracowali we Francji, Hiszpanii 
i Włoszech, zbierając inspiracje 
i pomysły na swoje własne 
przedsięwzięcie. Otwarcie 
przerosło ich oczekiwania. Za-
interesowanie okazało się 
ogromne. 

– Pierwszy dzień to na-
prawdę ogromne emocje. 
Po miesiącu przygotowań 
do tego wszystkiego, do tego 
wielkiego dnia, jest dużo stresu 
i to na pewno duże wyzwanie. 
Nie spodziewaliśmy się tak du-

żego zainteresowania. Może się 
okazać, że wszystkie przygoto-
wane dziś placki, około 120, zo-
staną wykupione, więc pewnie 
będziemy musieli zostać 
w nocy, żeby przygotować cia-
sto na kolejne dni – mówiła pod-
czas otwarcia pani Agnieszka. 

Właściciele pracują razem 
już od dekady, ale to pierwszy 

raz, kiedy postanowili wspólnie 
poprowadzić własny lokal. – 
Od dziesięciu lat pracujemy ra-
zem. Marcin jako szef kuchni 
i zastępca szefa kuchni, głów-
nie w restauracjach hotelo-
wych, a ja w części hotelowej 
jako manager. Była to przede 
wszystkim Francja, ale też czę-
sto trafialiśmy do naszej ulubio-

nej pizzerii w Alpach, prowa-
dzonej przez Włocha. Chcemy 
przenieść te doświadczenia tu-
taj, na Radom – mówi właści-
cielka Fabbro Pizza. 

W sercu lokalu znajduje się 
piec opalany drewnem, który 
stanowi serce całego menu. 
Dzięki wysokiej temperaturze 
pieca można przygotować nie 

tylko pizzę, ale także inne po-
trawy, w tym pieczywo i dania 
zapiekane. Piec jest wykorzy-
stywany przez cały dzień 
od momentu, gdy zaczyna się 
nagrzewać, aż po schłodzenie, 
które również ma swoje zasto-
sowanie w przygotowywaniu 
różnych dań. 

– Zależy nam też na tym, 
żeby wyróżniać się wykorzy-
staniem pieca i to nie tylko 
do pizzy, ale również do innych 
dań, jak choćby krewetki czy 
dodatki przygotowywane 
na miejscu. Mamy z tym zwią-
zane fajne plany na przyszłość, 
ale na razie nie chcę zdradzać 
szczegółów. Zachęcam do ob-
serwowania naszego Insta-
grama, tam będziemy 
wszystko pokazywać – mówiła 
Agnieszka Kowal. 

W menu znajduje się pizza 
w cenie od 27 do 47 złotych. 
Można wybrać klasyczne lub 
wersje bianca, a także dodatki, 
które są nakładane przed lub 
po wypieku. Oprócz pizzy, 
w restauracji dostępne są ma-
karony, takie jak tagliatelle z pe-
sto oraz pappardelle z kurcza-
kiem lub krewetkami. Oferta 

obejmuje także propozycje dla 
dzieci. 

Podstawą pizzy jest mąka 
z najwyższej półki o nazwie ca-
puto. Ciasto dojrzewa przez mi-
nimum 24 godziny, co pozwala 
uzyskać lekkość i wyrazisty 
smak. Na pizzy pojawia się mo-
zzarella fior di latte oraz orygi-
nalny włoski sos z pomidorów 
pelati, sprowadzanych bezpo-
średnio z Włoch. 

Właściciele postawili rów-
nież na autorski biały sos śmie-
tanowy, który powstawał 
w trakcie zimowych testów. Sos 
nie jest zwykłą śmietaną, lecz 
przygotowaną z dbałością re-
cepturą, która ma wyróżniać lo-
kal na tle innych restauracji. 

W menu znajdą się również 
włoskie lemoniady oraz piwo 
Peroni, którego próżno szukać 
w innych radomskich loka-
lach. 

Restauracja jest czynna co-
dziennie, z wyjątkiem wtor-
ków. Lokal otwarty będzie 
od godziny 12:00 do 22:00, 
a w soboty do 23:00. Można 
także zamówić jedzenie na do-
wóz, dzwoniąc bezpośrednio 
do lokalu. ą

Patryk Samborski
Radom

W piątek, 20 marca, odbyło 
się oficjalne otwarcie restau-
racji Fabbro Pizza w Radomiu. 

Królują autentyczne włoskie smaki

Podczas oficjalnego otwarcia restauracji Fabbro Pizza w Radomiu nowy lokal 
przyciągnął wielu gości, którzy mogli zobaczyć wnętrze i spróbować dań z menu.

FO
T.

 P
AT

RY
K 

SA
M

BO
RS

KI

NOWA RESTAURACJA FABBRO PIZZA OTWARTA W RADOMIU. PIZZA Z PIECA, AUTORSKIE PRZEPISYGASTRONOMIA 

Rolno-Spożywczy Rynek Hurtowy S.A. z siedzibą w Radomiu to spółka 

kapitałowa.

Akcjonariuszami Spółki są Skarb Państwa, jednostki samorządu lokalnego, 

podmioty społeczne, przedsiębiorcy i rolnicy.

Spółka organizuje ponadregionalny rynek hurtowy, ofertujący handel pło-

dami rolnymi, artykułami żywnościowymi, kwiatami i środkami do produkcji 

rolniczej.

Działalność prowadzimy w dwóch lokalizacjach:

 • w Radomiu przy ulicy Lubelskiej 65,

 • w Kielcach przy ulicy Magazynowej 4.

Spółka zarządza posiadanymi nieruchomościami i wynajmuje:

 • obiekty budowlane, w całości lub w części, do celów handlowych, magazy-

nowych, usługowych i administracyjnych,

 • na placu targowym stanowiska i powierzchnie handlowe, całorocznie lub 

sezonowo.

Dobre położenie, dogodny dojazd, posiadane zasoby budowlane i infrastruk-

tura techniczna oraz całodobowa dostępność i ochrona obiektów stwarzają 

korzystne i bezpieczne warunki do prowadzenia działalności handlowej dla 

	 rm i producentów rolnych.

 W Radomiu Spółka jest znana pod nazwą Radomska Giełda Rolna, a miesz-

kańcy Radomia potoczne używają określenia „Giełda na Lubelskiej”. Tutaj 

Spółka zarządza 24 budynkami o łącznej powierzchni użytkowej 17.045 m2 

oraz 240 stanowiskami do handlu bezpośredniego. 

LEPSZY
DOJAZD!

Wiadukt
na ul. Żeromskiego

OTWARTY

Rolno-Spożywczy 
Rynek Hurtowy S.A. 

w Radomiu

Biuro Spółki
26-600 Radom, ul. Lubelska 65

(48) 365 21 95 
biuro.radom@rsrh-radom.pl 

www.gieldarolna.com.pl

Godziny otwarcia Biura Spółki
Poniedziałek – Piątek: 7.30-15.30

Godziny otwarcia Rynku
Poniedziałek – Piątek – całodobowo 

Sobota: do godziny 10.00
Niedziela: od godziny 14.00

Przerwa techniczna 
W soboty od godziny 10.00

 do niedzieli do godziny 14.00

Handlujący oferują w sprzedaży hurtowej i deta-
licznej szeroką gamę towarów żywnościowych:
 • płody rolne,
 • świeże owoce i warzywa oraz ich przetwory,
 • mięso i wędliny, drób, ryby,
 • nabiał i jaja,
 • artykuły spożywcze,
 • soki i wody mineralne,
 • runo leśne oraz miody i produkty pszczele
oraz:
 •  kwiaty cięte, doniczkowe i sztuczne oraz akceso-

ria kwiaciarskie,
 • nasiona, materiał szkółkarski ozdobny i rozsady,
 • środki ochrony roślin,
 • opakowania i artykuły chemii gospodarczej.
Z oferty handlowej 	 rm i rolników korzystają: hur-
townie, sklepy, restauracje i bary oraz klienci indy-
widualni, mieszkańcy Radomia i okolic.

Codziennie „Giełdę na Lubelskiej” odwiedza po-
nad 1.000 klientów.
Spółka podejmuje także dodatkowe działania 
i współpracę w budowaniu lokalnych więzi i po-
wiązań gospodarczych oraz wspiera inicjatywy 
społeczne, kulturalne i  edukacyjne w  promo-
waniu dobrej żywności, zdrowego trybu życia 
i ochrony środowiska.
Działalność Rolno-Spożywczego Rynku Hurtowe-
go S.A. w Radomiu wpływa i daje silny impuls roz-
woju gospodarczego dla sektora rolnego i  han-
dlowego w  południowej części województwa 
mazowieckiego.
W dniu 20 września 2025 roku odbyła się uro-
czystość 30-lecia powołania i  działalności Spółki, 
podczas której Spółka otrzymała Medal Pamiątko-
wy PROMAZOVIA nadany przez Marszałka Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Z okazji Świąt Wielkanocnych
składam Państwu najserdeczniejsze życzenia 

zdrowia, radości i szczęścia.
Niech ten wyjątkowy czas 

napełnia Nasze serca miłością
 i daje siłę i nadzieję .

Krzysztof Ferensztajn
– prezes Zarządu

REKLAMA 0111492303
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Parking przed szpitalem, choć 
dziurawy, był ważnym punk-
tem dla zmotoryzowanych 
w centrum Radomia. Dwa dni 
zamknięcia placu wystarczyły, 
żeby zdenerwować kierowców, 
którzy patrzą na ręce drogow-
com. - Przyjechała jedna ko-
parko i to już, nic się nie dzieje, 
można było zamknąć tylko 
część parkingu - słyszymy 
od mieszkańców. Prace nabiorą 
tempa, bo do przebudowy jest 
plac, na którym ma być więcej 
miejsc postojowych oraz ulica 
Bernardyńska. A czasu na ro-
boty nie zostało wcale tak dużo. 

Prace na parkingu przed Ra-
domskim Szpitalem Specjali-
stycznym u zbiegu ulic Toch-
termana i Lekarskiej oficjalnie 
zaczęły się w poniedziałek, 16 
marca. Choć wcześniej wyko-
nawca przygotowywał sobie 
front robót, między innymi wy-
cinając drzewa. Wjazdy na par-
king zostały zamknięte, ze-
rwano też część nawierzchni ze 
starych płyt i trelinek. I na razie 
to tyle. 

Wielkiego ruchu na placu nie 
widać, a kierowcy się irytują, bo 
parking był ważnym miejscem 
na drogowej mapie Radomiu. 
Tu, choć wśród dziur, samo-
chody zostawiali pacjenci pobli-

skich poradni szpitalnych, osoby 
odwiedzające pacjentów szpi-
tala, pracownicy okolicznych in-
stytucji i sklepów, ale też ich 
klienci. W Śródmieściu o miej-
sce parkingowe nie jest łatwo, 
a do tego większość jest płatna. 
Na starym parkingu można było 
zostawić samochód za darmo. 

Prace będą się jednak rozkrę-
cały. Wykonawca na wykona-
nie całości ma czas do paździer-
nika tego roku. I od razu ostrze-
gał, ze parking wyłączy z użyt-
kowania, bo inaczej nie uda się 
go bezpiecznie przebudować. 

Przed szpitalem zakres prac 
jest duży. Ma być wybudowany 

większy parking. Będzie na nim 
200 miejsc postojowych, jak 
wylicza Miejski Zarząd Dróg 
i Komunikacji w Radomiu, te-
raz jest ich około 80. Zostaną 
wybudowane nowe drogi ma-
newrowe, zjazdy do ulic Lekar-
skiej i Tochtermana, będą ukła-
dane chodniki i wykonana za-

toka przystankowa. Zostanie 
też zamontowane nowe oświe-
tlenie. 

Będzie też przebudowana 
także ulica Bernardyńska, która 
łączy Lekarską z Tochetrmana. 
Tam też będzie nowa na-
wierzchnia jezdni i chodnik, ale 
też kanalizacja deszczowa oraz 
oświetlenie drogowe. 

Umowa z firmą Zbig-Bet 
z Radomia, która wyceniła 
swoje usługi na 2.815.958 zło-
tych, została podpisana pod ko-
niec 2025 roku. Jak informuje 
Miejski Zarząd Dróg i Komuni-
kacji prace skończą się w paź-
dzierniku bieżącego roku. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Parking przed szpitalem 
w Radomiu zamknięty, ale 
tempo prac nie powala. Jed-
na koparka i zdjęte płyty.

Parking przed szpitalem 
w przebudowie, słabe tempo

Ekspozycja prezentuje 54 
dzieła 31 twórców, ukazując 
motyw roślinny w nowocze-
snej, wielowymiarowej inter-
pretacji. Wystawę można oglą-
dać do 17 maja. 

Wernisaż otworzyli dyrektor 
Elektrowni Wioletta Kotkow-
ska oraz Łukasz Rudecki, za-
stępca dyrektora do spraw ar-
tystycznych. Podkreślili, że 
„Kwiato-stany” to jedna z naj-
bardziej różnorodnych wystaw 
ostatnich miesięcy, a zestawie-
nie prac aż 31 artystek i artystów 
pozwala spojrzeć na temat 
z wielu perspektyw. Na otwar-

ciu wystawy był również wice-
prezydent Radomia Bartosz 
Bednarczyk. 

Na wystawie znalazło się 54 
dzieł twórców reprezentują-
cych różne pokolenia i style. 
Wśród nich prace między in-
nymi Moniki Chlebek, Dawida 

Czycza, Edwarda Dwurnika, 
Maurycego Gomulickiego, Ju-
styny Kisielewicz, Łukasza Ko-
rolkiewicza, Karola Radziszew-
skiego, Erny Rosenstein, Ja-
dwigi Sawickiej, Wojciecha Ire-
neusza Sobczyka, Aleksandry 
Waliszewskiej czy Konrada 
Żukowskiego. 

Każde z dzieł pokazuje mo-
tyw florystyczny w innym uję-
ciu, od subtelnych, symbolicz-
nych kompozycji, po mocne, 
wyraziste formy i narracje. 

„Kwiato-stany”, jak mówił 
kurator, Paweł Witkowski, to 
opowieść o stanach emocjonal-
nych, jakie kwiaty w nas wywo-
łują, ale także o stanach, które 
symbolizują. O kwiecie jako na-
rzędziu komunikacji. 

- „Kwiato-stany” nie są wy-
stawą o kwiatach jako dekora-
cji. To wystawa o tym, co w nas 
zostaje, kiedy kwiat zwiędnie. 
O emocjach, które nie mają za-

pachu, ale są równie inten-
sywne. O pamięci, która, jak 
tamten bukiet białych kalii, po-
trafi powracać po latach w nie-
oczekiwanym momencie. Bo 
kwiat nigdy nie jest tylko kwia-
tem. Jest stanem - podsumo-
wuje kurator Paweł Witkowski. 

Na wystawie możemy po-
dziwiać prace udostępnione 
przez kolekcjonerów i mecena-
sów sztuki między innymi 
Grzegorza Bielowickiego, Ty-
tusa Cytowskiego, Sebastiana 
Gawłowskiego, Agnieszki Go-
łębiewskiej, Ewy Goral, Mariu-
sza Horanina, Grzegorza Jaro-
sza, Marty Kołakowskiej, Rado-
sława Kotarskiego, Justyny Ko-
walskiej, Tomasza Pasieka, Mi-
chała Suchory, Artura Swirtuna 
i Wojciecha Śladowskiego. 

Prace udostępniły również 
Galeria LETO w Warszawie oraz 
Muzeum imienia Jacka Mal-
czewskiego w Radomiu. ą

Julia Sosnowska
Radom

W Mazowieckim Centrum 
Sztuki Współczesnej Elek-
trownia w Radomiu 20 mar-
ca odbył się wernisaż wysta-
wy „Kwiato-stany”. 

Kwiato-stany - wyjątkowa wystawa otwarta 
w radomskiej Elektrowni. Było wielu gości

Parking w Radomiu jest zamknięty od kilku dni, na razie tempo prac przy jego 
przebudowie nie powala. Pracuje jedna koparka, jest kilka zdjętych płyt
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Bartosz Bednarczyk, Wioletta 
Kotkowska i Paweł Witkowski.
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Wjazdy na parking 
przed szpitalem zosta -
ły zamknięte, zerwano 
też część nawierzchni 
ze starych płyt i treli-
nek. I na razie to tyle

W uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele władz samo-
rządowych, kadra oraz pracow-
nicy banku, a także zaproszeni 
goście. Samorząd powiatu 
zwoleńskiego reprezentowali 
starosta Andrzej Skorek oraz se-
kretarz powiatu Edyta Sulima. 
Podczas wydarzenia przekazali 
gratulacje oraz wyrazy uznania 
dla działalności oddziału. 
Obecni byli też burmistrz Arka-
diusz Sulima ze swoim za-
stępcą Grzegorzem Molendow-
skim. 

Przedstawiciele samorządu 
powiatu zwoleńskiego przeka-
zali gratulacje na ręce dyrektor 
oddziału Barbary Okorskiej. 
Podkreślili wieloletnią działal-
ność placówki, wysoki poziom 
świadczonych usług oraz jej 
wkład w rozwój lokalnej spo-
łeczności. Zwracali też uwagę 
na rolę oddziału w obsłudze 
mieszkańców i przedsiębior-
ców oraz jego znaczenie dla 
funkcjonowania lokalnego 
rynku finansowego. 

Uroczystość stanowiła oka-
zję do podsumowania dotych-
czasowej działalności oddziału 
oraz przypomnienia jego roli 
w lokalnej społeczności. Wska-
zano także znaczenie osób, 
które na przestrzeni lat przy-
czyniły się do funkcjonowania 
i rozwoju placówki PKO Banku 
Polskiego w Zwoleniu. ą

Patryk Samborski
Zwoleń

We wtorek, 24 marca w Zwo-
leniu odbyła się uroczystość 
z okazji 50-lecia oddziału 1 
PKO Banku Polskiego. Były 
gratulacje i podsumowania.

Uroczystość 50-lecia 
oddziału PKO Banku 
Polskiego w Zwoleniu

W wydarzeniu uczestniczyli przedstawiciele władz sa -
morządowych, pracownicy banku i zaproszeni goście.
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net 
i echodnia.eu/nekrologi

AUTOREKLAMA 
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 22 marca 2026 roku w wieku 91 lat zmarł 

Ukochany Ojciec, Dziadek i Pradziadek 

śtp

Jan Porębski
Przez całe życie zawodowe był związany 

z RZPS Radoskór, 
gdzie pełnił funkcję dyrektora technicznego.

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się dnia 27 marca 2026 r.  
o godz. 13:00 w kościele św. Piotra Apostoła 

na Gołębiowie 2 w Radomiu,
po czym nastąpi odprowadzenie na Cmentarz 

rzymskokatolicki przy ul. Limanowskiego w Radomiu.

Pogrążeni w smutku
rodzina i bliscy 

eprasa.pl ccf759ba48
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POLSKA 
i ŚWIAT

 Adam Borowski, działacz daw-
nej opozycji antykomunistycz-
nej, dziś szef warszawskiego 
klubu „Gazety Polskiej”, w 2020 
roku powiedział w Telewizji Re-
publika, że Roman Giertych , ad-
wokat, kiedyś minister edukacji 
narodowej, a obecnie poseł KO, 
w swojej działalności adwokac-
kiej „współpracuje z przestęp-
cami i zapewniał nie tylko tarczę 
prawną, ale dawał swoich zna-
jomych, żeby byli słupami ”. 
Słowa te dotyczyły głośnej 
sprawy Polnordu. 

Giertychowi bardzo się to nie 
spodobało i wniósł prywatny 
akt oskarżenia przeciwko Bo-
rowskiemu. Sąd początkowo 
warunkowo umorzył sprawę, 
jednak została ona wznowiona. 
W kwietniu 2025 roku działacz 
został skazany na pół roku w za-
wieszeniu i obowiązek przepro-
sin wobec Giertycha. 

We wtorek, 24 marca, odbyło 
się posiedzenie sądu dotyczące 
wykonania kary. Jak podało Ra-
dio Wnet, sąd zdecydował, że 

skoro Borowski nie przeprosił, 
to musi trafić do więzienia 
na pół roku. Nie jest to jeszcze 
prawomocna decyzja, obrona 
zapowiada apelację. 
Sam Adam Borowski jasno de-
klaruje, że „nie zamierza prze-
praszać za prawdę”. 

Dlaczego prezydent 
Nawrocki poprosił 
o dokumenty? 
Jeszcze tego samego dnia 

wieczorem Zbigniew Bogucki, 
szef Kancelarii Prezydenta napi-
sał na portalu X, że Karol Na-

wrocki zwrócił się do Prokura-
tora Generalnego Waldemara 
Żurka z żądaniem przedstawie-
nia akt sprawy. Po tej decyzji 
wraca temat ułaskawień. 
„Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Karol Nawrocki działa-
jąc na podstawie art. 139 Konsty-
tucji postanowił zażądać od Pro-
kuratora Generalnego w trybie 
art. 567 par. 2 Kodeksu postępo-
wania karnego przedstawienia 
akt sprawy Pana Adama Borow-
skiego, bez zbędnej zwłoki, 
w terminie nie dłuższym niż 30 
dni” – czytamy. 

 Kogo ułaskawiali 
polscy prezydenci? 
Ze wszystkich prezyden-

tów III RP, najwięcej osób uła-
skawił Aleksander Kwaśniew-
ski. W latach 1995-2005, gdy 
pełnił swoją funkcję, zastoso-
wał on prawo łaski aż 4302 
razy. Jednym z najgłośniej-
szych przypadków były 
sprawa skazanego za morder-
stwo Petera Vogla (Piotra Filip-
czyńskiego), a także ułaska-
wienie Zbigniewa Sobotki, 
skazanego za tzw. aferę stara-
chowicką w 2005 roku. 

Lech Wałęsa także nie próż-
nował jeśli chodzi o prawo ła-
ski. Użył go w ciągu pięciu lat 
swojej kadencji 3453 razy. 
Wśród ułaskawionych przez 
pierwszego niekomunistycz-
nego prezydenta III RP był mię-
dzy innymi Andrzej Z., ps. Sło-
wik, późniejszy szef mafii 
pruszkowskiej . 

Bronisław Komorowski uła-
skawił 360 osób, a Andrzej Duda 
– przez dwie kadencje – zaled-
wie 146 osób. W przypadku po-
przednika Karola Nawrockiego, 
głośno było przede wszystkim 
o sprawie były szefów MSWiA 
Mariusza Kamińskiego i Macieja 
Wąsika, ale również aktywisty 
miejskiego Jana Śpiewaka czy 
działacza prawicowego Roberta 
Bąkiewicza. 

Obecny prezydent po raz 
pierwszy zastosował prawo 
łaski w lutym 2026 roku, do-
tyczyło to trzech osób, któ-
rych personaliów nie ujaw-
niono.

Adam Kielar
Warszawa

Trwa gorąca dyskusja na te-
mat wyroku dla Adama Bo-
rowskiego, byłego działacza 
opozycji antykomunistycz-
nej. Miał on przeprosić Ro-
mana Giertycha za stwier-
dzenie, że adwokat, obecny 
poseł KO, „współpracuje 
z przestępcami”, jednak wy-
roku nie wykonał i ma teraz 
trafić do więzienia.

Prezydent Karol Nawrocki 
ułaskawi Adama Borowskiego?

Jak informuje warmińsko-ma-
zurska policja, w poniedzia-
łek, 23 marca, Komenda Po-
wiatowa w Mrągowie została 

poinformowana o szokują-
cym zdarzeniu. Kierujący mo-
torowerem miał ciągnąć 
za sobą przywiązanego do po-
jazdu psa. Świadkowi udało 
się nagrać krótki film na dro-
dze między miejscowościami 
Borowe i Grabowo. 

Policjanci szybko ustalili 
adres oraz dane osobowe po-
tencjalnego sprawcy i udali się 
na miejsce. Zastali tam 72-let-
niego mężczyznę i motoro-
wer, który widzieli na nagra-
niu. W odległości około 200 

metrów od jego domu znaleźli 
także truchło psa przysypane 
kamieniami. 

Jak udało się ustalić funk-
cjonariuszom, 72-latek dostał 
psa około dwa lata wcześniej 
i opiekował się nim. Jednak 
czworonóg zaczął zachowy-
wać się agresywnie wobec in-
nych zwierząt, więc mężczy-
zna postanowił się go pozbyć. 
Podrzucił więc psa znajomej, 
jednak ta kazała mu go zabrać. 
Pojechał po niego motorowe-
rem.  

Pies nie przeżył 
Wykonano niezbędne oglę-

dziny, a 72-latek został zatrzy-
many. Truchło psa zostanie 
poddane dalszym badaniom, 
które, razem z zeznaniami 
świadków, posłużą prokuratu-
rze do postawienia ewentual-
nych zarzutów. 

Dokonano także sprawdze-
nia warunków i sposobu 
opieki nad innymi zwierzę-
tami w gospodarstwie, tu jed-
nak nie stwierdzono nieprawi-
dłowości.

Adam Kielar
Mrągowo

Policja z Mrągowa (woj. war-
mińsko-mazurskie) opubli-
kowała nagranie, na którym 
widać, jak 72-letni mężczy-
zna jedzie na motorowerze 
i ciągnie za sobą przywiąza-
nego do jednośladu psa.

Okrutne zachowanie mężczyzny. Ciągnął psa 
za skuterem. Zwierzę nie przeżyło tortur

Prezydent Karol Nawrocki zażądał akt sprawy. Czy 
Adam Borowski będzie ułaskawiony?
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Prezydent Karol Nawrocki powołał w środę Radę Biznesu 
przy Prezydencie RP. Jak mówił, ma ona pomóc w „przełama-
niu pułapki średniego rozwoju” i opiniować prawo, które bez-
pośrednio dotyka polskiej gospodarki. Rada Biznesu to trzyna-
sta rada działająca przy prezydencie.

KRÓTKO

Biznesmeni przy Nawrockim
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Wybrani przez Sejm na sę-
dziów Trybunału Konstytu-
cyjnego skierowali list 
do prezydenta z apelem o po-
wiadomienie o możliwym 
terminie złożenia przez nich 
ślubowania w jego obecno-
ści. „Jeżeli kalendarz pana 
prezydenta nie pozwala 
na spotkanie z nami, jeste-
śmy gotowi złożyć ślubowa-
nie także w innej uroczystej 
formie. Następnie przeka-
żemy panu prezydentowi 
treść aktów ślubowania 
w dogodny dla pana sposób” 
– napisali w liście. 

Sejm 13 marca br. wybrał 
sześcioro sędziów TK, któ-
rych kandydatury zostały za-
proponowane przez Prezy-
dium Sejmu i w głosowaniu 
zyskały poparcie rządowej 
koalicji. 

Już w dniu wybrania sę-
dziów minister sprawiedli-
wości Waldemar Żurek apelo-
wał do prezydenta, by „nie 
próbował łamać konstytucji” 
i odebrał ślubowanie od wy-
branych sędziów TK. Zapo-
wiedział jednocześnie, że re-
sort ma „plan B”, gdyby pre-
zydent ślubowań nie odebrał.

Sędziowie napisali do prezydenta

RYBNIK

Tragiczny wypadek w kopalni 
KWK ROW Ruch Jankowice 
w Rybniku. Podczas prac  
prowadzonych 700 metrów 
pod ziemią zginął 42-letni gór-
nik. Wypadek miał miejsce we 
wtorek wieczorem. Do zdarze-
nia doszło przy przeładunku 
sekcji – poinformowała  
Polska Grupa Górnicza. 
– Mężczyzna z poważnymi  
obrażeniami trafił do szpitala 

w Rybniku, ale niestety leka-
rzom nie udało się go urato-
wać. (...) Obrażenia były zbyt 
poważne. 42-latek osierocił 
dwójkę dzieci. Rodzina została 
otoczona opieką kopalni i psy-
chologa. Jesteśmy z nimi my-
ślami – mówi Ewa Grudniok, 
rzeczniczka PPG. 
Zmarły górnik w kopalni  
pracował od 2019 roku. 
Jacek Bombor, Julia Muc

Śmiertelny wypadek w kopalni

Musimy wykształcić swoją drogę, która jest 
niepodległością energetyczną, opartą o nisko 
i zeroemisyjne źródła
Krzysztof Bolesta wiceminister klimatu i środowiska

Wniosek o postawienie byłego ministra, posła PiS Zbigniewa Zio-
bry przed Trybunałem Stanu jest gotowy – przekazał w środę 
marszałek Sejmu Włodzimierz Czarzasty. I poinformował, że na-
leży się spodziewać, że będzie on procedowany na początku 
kwietnia. Wniosek o pociągnięcie posła do odpowiedzialności 
konstytucyjnej i karnej przed Trybunałem Stanu wymaga wstęp-
nego wniosku złożonego przez co najmniej 115 posłów. 

WARSZAWA

eprasa.pl ccf759ba48
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Jak podaje „Wall Street Journal”, 
Iran przedstawił swoje żądania, 
których spełnienie miałoby być 
niezbędne do zawieszenia broni. 

Amerykańskie i izraelskie 
wojska miałyby zaprzestać ata-
ków, a Waszyngton i Jerozolima 
mają ogłosić gwarancje, że 
wojna nie zostanie wznowiona. 
Ponadto wszystkie nałożone 
na reżim ajatollahów w Tehera-
nie sankcje miałyby zostać znie-
sione, a w zamian miałby on 
otrzymać reparacje. 

To nie koniec. Iran domaga 
się, by USA zlikwidowały 
wszystkie swoje bazy w regionie 
Zatoki Perskiej, a Izrael ma za-
przestać operacji w południo-
wym Libanie przeciwko wspie-
ranemu przez władze w Tehera-
nie Hezbollahowi. 

Iran chce myta 
Żądania Iranu dotyczą także 

kluczowej pod względem strate-
gicznym Cieśniny Ormuz. Ajatol-
lahowie chcą, by statki przepły-
wające przez nią płaciły im myto. 
Przesmyk ten był przed rozpo-
częciem wojny drogą dla 20 pro-
cent światowego transportu ropy 
naftowej. 

Iran nie zamierza także prze-
rywać budowy rakiet balistycz-
nych. Według „WSJ” w żąda-
niach Teheranu nie pada nic 
na temat irańskiego programu 
nuklearnego. 

„Niedorzeczne” warunki 
Gazeta cytuje także przedsta-

wiciela władz USA, który określił 
warunki Iranu jako „niedo-
rzeczne” i „nierealistyczne”. We-
dług arabskich i amerykańskich 
źródeł „WSJ” żądania ajatolla-
hów oddalają jeszcze bardziej 
potencjalne porozumienie. 

Z kolei izraelski Kanał 12 
(Channel 12) podał, że USA przy-
gotowały 15-punktowy plan  
mający zakończyć toczącą się 
wojnę. Mówi on między innymi 

o zakończeniu wsparcia dla or-
ganizacji terrorystycznych, ogra-
niczeniu programu rakiet bali-
stycznych oraz końcu prac nu-
klearnych. 

Izraelska stacja doprecyzo-
wała, że amerykański plan zakła-
dał również, że w Iranie nie byłby 
wzbogacany uran, a 450 kilogra-
mów uranu wzbogaconego 
wcześniej do poziomu 60 proc. 
zostałoby przekazanych Między-

narodowej Agencji Energii Ato-
mowej. MAEA uzyskałaby rów-
nież pełny dostęp do wszystkich 
irańskich instalacji, a zakłady  
jądrowe w Natanz, Isfahanie 
i Fordo zostałyby zdemonto-
wane. 

Iran miałby zaprzestać finan-
sowania, kierowania i uzbrajania 
swoich regionalnych sprzymie-
rzeńców, do których należą 
Hezbollah, Hamas, Huti i pro-
irańskie milicje na Bliskim 
Wschodzie. Cieśnina Ormuz po-
zostałaby wolnym korytarzem 
morskim. Program rakietowy 
Iranu zostałby ograniczony za-
równo pod względem zasięgu, 
jak i liczby, i mógłby być użyty 
wyłącznie do samoobrony. 
PAP

Adam Kielar
Nowy Jork

Iran przedstawił swoje żąda-
nia co do zawieszenia broni. 
Ajatollahowie domagają się 
między innymi likwidacji 
baz USA w rejonie Zatoki 
Perskiej oraz myta za korzy-
stanie z Cieśniny Ormuz.

Iran chce kontroli nad cieśniną 
i likwidacji amerykańskich baz

Sarah Mullally jest pierwszą ko-
bietą na stanowisku arcybiskupa 
Canterbury. Od 597 roku funkcję 
tę pełnili tylko mężczyźni. Do-
piero od lat 90. XX wieku kościół 
anglikański dopuszcza kobiety 
do kapłaństwa. Jej poprzednik, 
Justin Velby, złożył rezygnację 
w listopadzie 2024 roku. Według 
raportu brytyjskiej policji miał on 
nie poinformować o naduży-
ciach seksualnych. 

Nowa arcybiskup od 1980 
roku pracowała jako pielę-

gniarka, a w 1999 roku została 
najmłodszą w historii Pierwszą 
Pielęgniarką Kraju, czyli głów-
ną doradczynią rządu ds. pielę-
gniarstwa. Wciąż pełniąc tę 
funkcję, w 2002 roku została 
duchowną kościoła anglikań-
skiego. 

W 2015 roku Mullally została 
biskupem Crediton, a w 2017 
roku Londynu (ingres miał miej-
sce 12 maja 2018 r.). W 2025 roku 
przyznano jej Order Imperium 
Brytyjskiego , dzięki czemu przy-
sługuje jej tytuł Damy. 

Nominację na arcybiskupa 
Canterbury otrzymała 3 paź-
dziernika 2025 roku, co zostało 
zatwierdzone 28 stycznia 2026 r. 
W środę, 25 marca, w katedrze 
Canterbury odbyła się uroczy-
sta ceremonia oficjalnej „intro-
nizacji”. 

Arcybiskup Canterbury to 
honorowy zwierzchnik Ko-
ścioła Anglii (anglikańskiego); 
razem z arcybiskupem Yorku 
stanowią jego ekumeniczne 
przywództwo. Formalnym 
i najwyższym przedstawicie-
lem tej religii jest brytyjski mo-
narcha. 

Jednym z najważniejszych 
obowiązków arcybiskupa Can-

terbury jest przewodniczenie 
koronacji nowego króla. Ostatni 
raz taka ceremonia miała miej-
sce 6 maja 2023 roku, gdy spra-
wujący wówczas tę funkcję  
Justin Velby nałożył koronę 
na głowę Karola III. 

Jednak nie jest wykluczone, 
że arcybiskup Mullally może już 
wkrótce także przewodniczyć 
koronacji. Brytyjskie media co 
rusz donoszą o tym, że obecnie 
panujący król wkrótce abdykuje 
– jako powód najczęściej podaje 
się jego stan zdrowia. 

Niedawno znany brytyjski 
dziennikarz Rob Shuter, dobrze 
znający realia dworu i brytyjskiej 
rodziny królewskiej, napisał, że 
Karol III ustąpi z tronu najdalej 
w ciągu najbliższego roku , a już 
teraz faktycznym monarchą jest 
jego najstarszy syn, książę Wil-
liam. To właśnie on jest pierw-
szy w kolejności do objęcia bry-
tyjskiej korony po ojcu.

Adam Kielar
Canterbury

Pierwsza kobieta w historii, 
Sarah Mullally, zostanie ofi-
cjalnie arcybiskupem Can-
terbury. To właśnie ona bę-
dzie koronować nowego  
króla Wielkiej Brytanii, jeśli 
w czasie jej posługi dojdzie 
do zmiany na tronie.

Pierwsza kobieta arcybiskupem Canterbury. 
To ona będzie koronować nowego króla

Iran domaga się myta za płynięcie Cieśniną Ormuz. Tym szlakiem przed wojną 
transportowano około 20 procent światowej ropy i gazu
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Sarah Mullally, arcybiskup 
Canterbury
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Iran domaga się  
nowych uregulowań, 
dzięki którym mógłby 
pobierać myto od stat-
ków przepływających 
przez Cieśninę Ormuz

We wczesnych godzinach ran-
nych w środę dron nadlatujący 
od strony rosyjskiej uderzył 
w komin elektrowni Auvere 
w północno-wschodniej Estonii. 
Niemal równolegle inny dron, 
również od strony rosyjskiej, 
wleciał w przestrzeń powietrzną 
Łotwy i eksplodował. Oba incy-
denty zbiegły się w czasie z ukra-
ińskim atakiem dronowym 
na rosyjski port Ust-Ługa w ob-
wodzie leningradzkim. W nocy 
z poniedziałku na wtorek dron 

– zidentyfikowany później jako 
ukraiński – rozbił się i eksplodo-
wał w rejonie orańskim na po-
łudniu Litwy przy granicy z Bia-
łorusią. 

– To nowa rzeczywistość dla 
krajów regionu. Nie jesteśmy 
w pełni chronieni przed takimi 
incydentami i musimy zwięk-
szyć nasze możliwości w zakre-
sie obrony powietrznej – po-
wiedział Kestutis Budrys 
w wywiadzie dla nadawcy pu-
blicznego LRT. 

Prezydent Łotwy Edgars Rin-
keviczs potwierdził w śro-dę, że 
dron, który rozbił się ostatniej 
nocy na terytorium łotewskim, 
należał do Ukrainy. Dodał, że nie 
można wykluczyć kolejnych in-
cydentów z dronami i dlatego 
priorytetem pozostaje wzmoc-
nienie obrony powietrznej kraju 
– podał łotewski nadawca pu-
blicz-ny LMS. PAP

oprac. Anna Nagel
Wilno

– W ciągu ostatnich 48 godzin 
drony spadły lub wleciały 
na terytorium wszystkich 
trzech krajów bałtyckich  
– powiedział  w środę szef  
litewskiej dyplomacji 
Kestutis Budrys.

Trzy drony wykryte 
w krajach bałtyckich

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 28 ust. 8 ustawy z dnia 16 kwietnia 2004 r. 
o ochronie przyrody (t.j. Dz.U. 2026 r., poz. 13) oraz art. 43 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko  
(t.j. Dz.U. 2024 r., poz. 1112, z późn. zm.) 

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Kielcach, 
działając w porozumieniu  

z Regionalnym Dyrektorem Ochrony Środowiska 
w Warszawie,

zawiadamia o przyjęciu dokumentów, tj. zarządzenia Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska w Kielcach i Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska w Warszawie z dnia 5 marca 
2026 r. w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla 
obszaru Natura 2000 Lasy Skarżyskie PLH260011 i zarządzenia 
Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Kielcach 
i Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Warszawie 
z dnia 5 marca 2026 r. w sprawie ustanowienia planu zadań 
ochronnych dla obszaru Natura 2000 Ostoja Brzeźnicka 
PLH260026.

Zarządzenia zostały opublikowane w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Świętokrzyskiego w dniu 6 marca 2026 r.  (Dz. Urz. 
Woj. Święt. poz. 782, Dz. Urz. Woj. Maz. poz. 2230 – dot. obszaru 
Natura 2000 Lasy Skarżyskie i Dz. Urz. Woj. Święt. poz. 781, 
Dz. Urz. Woj. Maz. poz. 2231 – dot. obszaru Natura 2000 Ostoja 
Brzeźnicka). 

Zarządzenia weszły w życie 21 marca 2026 r.

REKLAMA 0011500262

ZARZĄD POWIATU BIAŁOBRZESKIEGO
Informuje, że zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1145), 
na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Białobrzegach przy Pl. Zygmunta Starego 9, na stronie 
internetowej www.bialobrzegipowiat.pl oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej Starostwa Powiatowego zostały podane do publicznej 
wiadomości wykazy pomieszczeń do oddania w najem na czas 
oznaczony do 3 lat, znajdujących się w budynku biurowym 
usytuowanym na nieruchomości będącej własnością Powiatu 
Białobrzeskiego. Wykazy dotyczą pomieszczeń znajdujących się 
w budynku biurowym przy ul. Żeromskiego 84, 26-800 Białobrzegi 
(działka nr 2309/2).
Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Nieruchomości 
Starostwa Powiatowego w Białobrzegach, ul. Żeromskiego 84, 
26-800 Białobrzegi, pokój nr 31, I piętro, tel. (48) 613 31 86 wew. 34, 
od poniedziałku do piątku w godz. 7:30 – 15:30.

REKLAMA 0011500107
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Imć Longinus Podbipięta, ścinacz pogańskich głów,  
miał swój pierwowzór, ale... z XIX wieku 
– str. 10 
 
Pośmiertne losy św. Jakuba Starszego to temat  
na powieść sensacyjną z elementami makabry 
– str. 11

W ŚRODKU

W 1956 roku ówczesny mini-
ster sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski stwierdził, że 
działające w Polsce w latach 
1946-1955 wojskowe prokura-
tury rejono we spełniały rolę 
„tuby bezpieczeństwa”. Po-
wodem, dla którego użył on 
takiego sformułowania, był 
fakt, że te specjalne organy 
ścigania Polski „ludowej” nie 

tylko ściśle współpracowały 
z terenowymi jednostkami 
Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego, ulegając im 
w większości kwestii, ale 
także broniły i wzmacniały 
argumen ty wysuwane przez 
nie na przykład w konfronta-
cji z sądami. 

„W stalinowskiej rzeczywi-
stości prokuratury i sądy, za-
miast nadzorować i kontrolo-
wać organa śledcze, z zasady 
uznawały ich wyższość wyni-
kającą z faktu, że jako stwo-
rzone i podporządkowane par-
tii komunistycznej stanowiły 
niejako jej struktury wykonaw-
cze, wypełniając zadania zle-
cone im w związku z budową 
oraz umocnieniem »władzy lu-

dowej« w Polsce” – pisał 
Krzysztof Szwagrzyk. 

Rodzi się struktura 
Aby zachować pozory pra-

worządności, przedstawiciele 
„władzy ludowej” powołać 
mieli organy ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości, które zalega-
lizowałyby ich bezprawne dzia-
łania w stosunku do osób pró-
bujących przeciwstawić się 
wprowadzeniu w Polsce 
reżimu komunistycznego. 
W lipcu 1946 r. wiceminister 
sprawiedliwości Leon Chajn 
na kongresie Stronnictwa De-
mokratycznego stwierdził: 
„Podobnie jak w sądownictwie 
powszechnym dochodzenie, 
sądzenie i wykonywanie kar 

w stosunku do przestępców 
kryminalnych stanowi właści-
wość organów powszechnego 
wymiaru sprawiedliwości pod-
ległych ministrowi sprawiedli-
wości, tak też dochodzenie, są-
dzenie i wykonywanie kar 
w stosunku do przestępców po-
litycznych winno należeć 
do specjalnych organów do-
chodzeniowych, prokuratur 
i sądów związanych admini-
stracyjnie z Ministerstwem 
Bezpieczeństwa Publicznego”.  

Realizując swoje wcześniej-
sze zapowiedzi, 20 stycznia 
1946 roku komuniści powołali 
w Polsce wojskowe prokura-
tury i sądy rejonowe. Ich wła-
ściwości rzeczowej poddano 
czyny popełnione przez funk-

cjonariuszy urzędów bezpie-
czeństwa publicznego i Milicji 
Obywatelskiej, żołnierzy Kor-
pusu Bezpieczeństwa We-
wnętrznego i Wojsk Ochrony 
Pogranicza oraz tzw. zbrodnie 
sta nu, czyli czyny skierowane 
przeciwko panującemu wów-
czas w Polsce ustrojowi komu-
nistycznemu. Siedziby po-
szczególnych wojskowych 
prokuratur rejonowych mie-
ściły się w Warszawie, Łodzi, 
Krakowie, Kielcach, Lublinie, 
Rzeszowie, Białymstoku i we 
Wrocławiu, Olsztynie, Gdań-
sku, Bydgoszczy, Szczecinie, 
Poznaniu, Katowicach i Wro-
cławiu. 

Dariusz Burczyk
redakcja@polskatimes.pl

Wprowadzenie w Polsce 
po 1944 roku tzw. władzy lu-
dowej nie byłoby możliwe 
bez zaprzęgnięcia w służbę 
nowego reżimu sądownic-
twa oraz prokuratury.

Czerwony sojusz: jak stalinowscy 
prokuratorzy wspierali bezpiekę

Warszawa, 9 października 1948 r. Uroczysta akademia w klubie MBP przy al. Wyzwolenia z okazji czwartej rocznicy istnienia MO. 
W prezydium m.in. gen. Stanisław Radkiewicz, gen. Franciszek Jóźwiak, gen. Piotr Jaroszewicz i gen. Konrad Świetlik

Doliczono się przynajmniej 
70 jego narzeczonych i trzy 
żony, a bezradna policja pró-
bowała przypisać mu wiele 
niewyjaśnionych zbrodni. 

Kim naprawdę był  
Jan vel Franciszek Lange?

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Reymont  
i trumienna zagadka 
Do księgarń trafił właśnie 
„Upiór” Macieja Siembiedy 
(wyd. Agora). Mamy początek 
XX w., a Władysława Reymon -
ta, pisarza i zarazem spirytystę, 
dręczy obsesja – paniczny lęk 
przed pogrzebaniem żywcem. 
Ponad sto lat później eksklu-
zywny Dom Pogrzebowy Kop-
czyńskich staje się ofiarą ponu-
rego skandalu: w trumnie, 
w której powinny spoczywać 
zwłoki znanego polityka, znaj-
duje się zupełnie inne ciało... 
ls 

W KINACH 
Brazylia,  
dyktatura, śmierć 
Od dziś w kinach „Tajny 
agent”. Koprodukcję Brazylii, 
Francji, Niemiec i Holandii wy-
reżyserował Kleber Mendonça 
Filho. Mamy lata 70., Brazylia 
w żelaznym uścisku wojskowej 
dyktatury. Wybitny naukowiec 
Marcelo (Wagner Moura) po-
wraca do rodzinnego Recife,  
by zabrać swojego syna w bez-
pieczne miejsce. Zanurzo ne 
w słońcu miasto jest na granicy 
szaleństwa: w karnawale giną 
ludzie, gdzieś na plaży znale-
ziono rekina z ludzką nogą 
w brzuchu, do miasta przy-
bywa dwóch zabójców… 
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Chandlerze 
Dziś rocznica śmierci Raymon -
da Thorntona Chandlera (uro-
dził się 23 lipca 1888 r. w  Chica -
go, zmarł 26 marca 1959 r. w La 
Jolla) – autora opowiadań i po-
wieści kryminalnych, jednego 
z twórców czarnego krymina -
łu. Jego książki każdy fan noir 
mo że wymienić obudzony 
w nocy: „Głęboki sen” (1939); 
„Żegnaj, laleczko” (1940); „Wy-
sokie okno” (1942); „Tajemnica 
jeziora” (1943); „Siostrzyczka” 
(1949); „Długie pożegnanie” 
(1954); „Playback” (1958) i nie-
ukończone „Tajemnice Poodle 
Springs” (1959). 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny, nr 199. Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Gra bowski. Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO

eprasa.pl ccf759ba48



10 Echo Dnia 
Czwartek, 26.03.2026POD PARAGRAFEMA

H enryk Sienkiewicz, choć genialny, szukał dla bohate-
rów „Trylogii” w miarę pasujących pierwowzorów. 
Tak było z Kmicicem, Skrzetuskim, Wołodyjowskim, 
a także z Podbipiętą. Pan Longinus herbu Zerwikap-

tur z Myszykiszek, który za jednym machnięciem ściął trzy po-
gańskie głowy, zrodził się z postaci Spirydiona Ostaszewskiego 
herbu Ostoja (1798-1875) – Podolaka, legendarnego hippologa, 
zbieracza podań i legend ludowych i powstańca listopadowego. 

„Wąs zawiesisty” 
Postać Ostaszewskiego podsunęła Sienkiewiczowi lektura 

popularnych swego czasu memuarów Franciszka Kowalskiego. 
Moż na było w nich wyczytać, że Ostaszewski „był znany z nad-
zwyczajnej siły i szatańskiej odwagi. Średniego wzrostu, o sze-
rokich barkach, atletycznej budowy ciała, włosy miał jasne, 
czoło szerokie, oczy błękitne, twarz rumianą, wąs zawiesisty, 
wejrzenie łagodne, w którym malowała się jednak pewność sie-
bie, głos tak potężny, że go w największym hałasie można było 
wyraźnie usłyszeć”. 

Panu Henrykowi taki typ zapewne natychmiast przypadł 
do gustu. „(Ostaszewski) należał do rzędu dawnych szlachecko-
rycerskich typów, do rzędu niezwyczajnych postaci, jakie tylko 
Polska wydawać mogła” – pisała o nim w 1875 roku „Gazeta Naro-
dowa”’. „Olbrzymiej budowy, (…) ze strasznem wejrzeniem 
prawdziwego rycerza, który nie zna niebezpieczeństwa i gardzi 
śmiercią, postrachem był nieprzyjaciół. Gdzie się zjawił na dziel-
nym koniu, pusto się robiło dokoła. Rąbał na prawo, na lewo. Pę-
kały lance, szable nieprzyjacielskie, spadały głowy…”. 

„Miłośnik koni” 
Pasją Ostaszewskiego było zbieranie ludowych bajek, pieśni, 

podań i legend. Poświęcił się też badaniom języka i zwyczajów 
ludności wiejskiej Podola i Ukrainy. Ale najbardziej, jak na ułana 
przystało, lubił wierzchowce, czym zyskał miano „Namiętnego 
lubownika koni”. Stał się właścicielem jednej z największych 
na Ukrainie stadnin i zaliczał się do wysokiej klasy znawców ho-
dowli tych zwierząt. 

Pisał o ich hodowli m.in. na łamach „Tygodnika 
Petersburskie go”. Ogłosił też dwutomową pracę „Miłośnik 
koni”, popularny podręcznik dla hodowców „O koniu” oraz 
„Wiadomość o stadach Wołynia, Ukrainy, Pobereża i Podola”. 
Pozostawił też kilka obszernych prac w rękopisie, choćby „Leka-
rza koni przez obywatela Ukrainy” czy „Uwagi nad rozprawą 
Eberharda o koniach i stadach Ukrainy, Podola i Wołynia”.

PAN SPIRYDION JAKO 
LONGINUS PODBIPIĘTA

Mariusz 
Grabowski

Decyduje MBP 
W 1950 r., w związku ze 

zmianą podziału administracyj-
nego kraju, powołano trzy nowe 
wojskowe prokuratury rejonowe 
z siedzibami w Koszalinie, Opolu 
i Zielonej Górze oraz zmieniono 
zakres właściwości miejscowej 
dotychczas istniejących. Łącznie 
w latach 1946-1955 działało 
w kraju siedemnaście wojsko-
wych prokuratur rejonowych.  

Pomiędzy bezpieką a orga-
nami prokuratorskimi istniała 
ścisła współpraca, wykraczająca 
daleko poza postanowienia 
pragmatyki służbowej. W trak-
cie postępowań karnych prowa-
dzonych przeciwko prawdzi-
wym i fałszywym przeciwni-
kom „władzy ludowej” prokura-
tura wojskowa występowała 
z reguły nie w imię prawdy ma-

terialnej, ale w obronie racji apa-
ratu bezpieczeństwa.  

Nadzór prokuratora wojsko-
wego nad śledztwami prowa-
dzonymi przez bezpiekę był czy-
sto formalny. To funkcjonariusze 
MBP decydowali, komu i jakie 
zarzuty postawić, gdzie i kiedy 
danego człowieka aresztować, 
natomiast prokurator jedynie 
podpisywał formalną zgodę 
(bardzo często na drukach in 
blanco). Funkcjonariusze MBP 
sporządzali także akty oskarże-
nia, które prokurator jedynie za-
twierdzał, nie zagłębiając się 
w dostarczone przez bezpiekę 
materiały. 

„Edziu, jak to jest” 
Jednym z przykładów takiej 

wzorowej współpracy była nad-
zorowana przez WPR w Olszty-
nie sprawa Kazimierza Ziarnka, 
który zeznając przed wiceproku-
ratorem Naczelnej Prokuratury 

Wojskowej mjr. Henrykiem Just-
manem, badającym sprawę nie-
prawidłowości, do których do-
szło w trakcie śledztwa w tej 
sprawie (notabene nadzorowa-
nego przez byłego podprokura-
tora WPR w Gdańsku, por. Cze-
sława Lesiewicza), opisał ją w na-
stępujący sposób: „Prokurator 
początkowo pytał mnie o nazwi-
sko, urodzenie itd. i dyktował 
do protokołu, a potem przesłu-
chiwał mnie na sprawę (Kazi-
mierzowi Ziarnkowi i jego kole-
dze zarzucano, że w 1952 r. 
przy pomocy znalezionej przy-
padkiem broni dokonali napadu 
na kasjera Państwowego Gospo-
darstwa Rolnego w Laskach 
Wielkich w powiecie ełckim – 
D.B.). Gdy doszło do tego, skąd 
mieliśmy pistolet, zacząłem ze-
znawać jak było, to jest, że pisto-
let znalazłem z Sokołem w gru-
zach koło Nowego Dworu 
(Gdańskiego). Śledczy zaczął się 

wtedy denerwować i pokazywał 
prokuratorowi jakieś zapiski, 
mówiąc: »Ty nie słuchaj go, bo tu 
jest tak napisane«. Prokurator 
powiedział wtedy do mnie, że 
wie, że ja jestem »dobry ptaszek« 
i zaczął dyktować maszynistce, 
tak jak mu podsunął śledczy 
na kartce, to znaczy, że my broń 
przywieźliśmy od Sokoła Szy-
mona, zapytywał przy tym śled-
czego: »Edziu, jak to jest«. Śled-
czy powiedział wtedy, że tak jak 
ma zapisane. Ja, widząc taką sy-
tuację, straciłem zaufanie w to, 
że mogę przed tym prokurato-
rem zeznać tak, jak było w rze-
czywistości, że widocznie są oni 
»ręka w rękę« i dlatego, gdy pro-
tokół został skończony, nic już 
nie mówiłem więcej i protokół 
podpisałem”.  

Płk Światło demaskuje 
Złowroga rola prokuratorów 

wojskowych prokuratur rejo-

Czerwony sojusz: jak 
usłużni prokuratorzy 
wspierali bezpiekę

„Miłośnik koni” (Kijów, 1852 rok) zawierał informacje 
na temat ras koni, ich hodowli, podkuwania i kuźni

TOTALITARNA OPIERA SIĘ NA APARACIE REPRESJIKAŻDA WŁADZA 

Ciąg dalszy ze str. 9
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nowych uwidoczniała się 
zwłaszcza podczas pokazo-
wych rozpraw, w trakcie któ-
rych nie tylko powtarzali oni, 
najczęściej nieprawdziwe, za-
rzuty wysuwane przez funkcjo-
nariuszy UBP wobec osób 
oskarżonych w tych sprawach, 
ale dodatkowo „ubierali” je 
w specyficzny język propa-
gandy komunistycznej. W  1954 
r. w audycjach na falach Radia 
Wolna Europa były już wicedy-
rektor Departamentu X MBP 
płk Józef Światło stwierdził, że 
rozprawy pok   riuszy aparatu, 
prokuratorów oraz sędziów 
uwieńczeniem „długich wysił-
ków, trwających często wiele 
lat”. Z kolei dla uczestników 
procesu, oskarżonych i świad-
ków, były one „publicznym po-
kazem ponurego widowiska, 
przygotowanego uprzednio 
w najdrobniejszych szczegó-
łach”.  

Jedną z takich rozpraw, pod-
czas której szczególny „talent” 
krasomówczy ujawnił prokura-
tor WPR w Gdańsku kpt. Andrzej 
Wójtowicz, odbyła się w dniach 
18 listopada – 1 grudnia 1948 r. 
w Sztumie. W charakterze oskar-
żonych wystąpili w niej: Ottomar 
Zielke, Józef Preuss, Florian Mel-
ler i Antoni Kuraszkiewicz.  

Zarzucono im, że jako admi-
nistratorzy i pracownicy mająt-
ków rolnych w Zielenicach, Wat-
kowicach i Czerninie w powiecie 
sztumskim dopuścili się „szkod-
nictwa gospodarczego”, czyli 
w wyniku rzekomego złego go-
spodarowania wspomnianymi 

majątkami mieli oni narazić 
Skarb Państwa na znaczne straty.  

Komentarz radiowy 
Wygłoszonemu ostatniego 

dnia rozprawy przemówieniu 
prokuratora Wójtowicza przy-
słuchiwała się licznie zebrana 
publiczność (według sprawoz-
dań WPR w Gdańsku było to 
nawet 2 tys. osób). Zostało ono 
również nagrane przez pracow-
ników Polskiego Radia, a jego 
fragmenty, wraz z „komenta-
rzami spikera”, zostały wyemi-
towane przez gdańską rozgło-
śnię Polskiego Radia 2 grudnia 
1948 r. o godz. 19 w specjalnej 
audycji.  

W rzeczywistości podczas tej 
rozprawy nie chodziło o naduży-
cia, jakich rzekomo dopuścili się 
oskarżeni, ale o to, że w maju 
1946 r. w majątku w Czerninie 
przebywał na kuracji, ranny 
w potyczce z oddziałami MO 
i UBP, ppor. Zdzisław Badocha, 
ps. Żelazny, jeden z dowódców 
oddziałów wchodzących w  
skład 5. Wileńskiej Brygady AK. 
Dwa wyroki śmierci dla Otto-
mara Zielkego i Józefa Pressa, 
które zostały ogłoszone w tej 
sprawie 4 grudnia 1948 r. przez 
WSR w Gdańsku, w składzie któ-
rego znalazł się m.in. sędzia kpt. 
Kazimierz Jankowski (ojciec zna-
nej aktorki Jadwigi Jankowskiej-
Cieślak), miały stanowić wy-
raźną przestrogę dla wszystkich 
tych, którzy chcieliby w przy-
szłości pomagać żołnierzom 
podziemia niepodległościo-
wego.  

3916 w Gdańsku 
W tym miejscu należy wspo-

mnieć, że wszelkie nieśmiałe 
próby orzekania wyroków nie-
zgodnych z oczekiwaniami apa-
ratu bezpieczeństwa przez sę-
dziów wojskowych, których rola 
w zniewoleniu polskiego społe-
czeństwa również była 
ogromna, kończyły się zazwy-
czaj niepowodzeniem. W spra-
wozdaniach WPR w Gdańsku sę-
dziów WSR w Gdańsku, którzy 
postępowali niezgodnie z wolą 
gdańskiego WUBP i wspierają-
cych ich prokuratorów wojsko-
wych, nazywano „czarną reak-
cją”. W przypadku zbyt łagod-
nego wyrokowania w sprawach, 
w których bezpieka oczekiwała 
surowych wyroków, prokurato-
rzy lub funkcjonariusze UBP po-
trafili doprowadzić do zwolnie-
nia lub aresztowania sędziego, 
który próbował być zbyt nieza-
leżny w swojej działalności 
orzeczniczej.  

W trakcie 9-letniej działalno-
ści prokuratorzy WPR w Gdań-
sku oskarżyli łącznie 6752 osoby 
(największą liczbę oskarżonych 

odnotowano w 1947 r. – 1219 
osób, co było związane z terro-
rem, jaki „władza ludowa” wpro-
wadziła przed wyborami 
do Sejmu Ustawodawczego). 
Z tej grupy tylko WSR w Gdańsku 
skazał 3916 osób. Wśród oskar-
żonych znalazło się także 3991 
osób, którym zarzucano popeł-
nienie czynów uznawanych we 
współczesnej literaturze przed-
miotu za przestępstwa o charak-
terze politycznym. Należały 
do nich m.in. nielegalne posiada-
nie broni, współpraca lub przy-
należność do organizacji niepod-
ległościowych czy głoszenie ha-
seł i poglądów antykomuni-
stycznych, czyli tzw. szeptana 
propaganda. Spośród osób 
oskarżonych o przestępstwa po-
lityczne sędziowie WSR w Gdań-
sku skazali 1981 osób, za co 
z pewnością dużą odpowiedzial-
ność ponoszą prokuratorzy 
gdańskiej prokuratury wojsko-
wej domagający się surowych 
wyroków dla przeciwników ich 
komunistycznych mocodaw-
ców.  

SB wraz z MO 
W dniu 5 kwietnia 1955 r. 

Sejm PRL uchwalił Ustawę 
o przekazaniu sądom powszech-
nym dotychczasowej właściwo-
ści sądów wojskowych w spra-
wach karnych osób cywilnych, 
funkcjonariuszy organów bez-
pieczeństwa publicznego, Mili-
cji Obywatelskiej i Służby Wię-
ziennej. Tym samym dokonano 
rozszerzenia zakresu i kompe-
tencji tych sądów kosztem są-

dów wojskowych. Ponieważ 
większość śledztw w sprawach 
rozpatrywanych dotąd przez 
wojskowe sądy rejonowe prze-
szła zgodnie z ustawą do sądow-
nictwa powszechnego, dalsze 
istnienie wojskowych prokura-
tur rejonowych stało się niepo-
trzebne i podjęto decyzję o ich li-
kwidacji.  

Np. Wojskowa Prokuratura 
Rejonowa w Gdańsku został zli-
kwidowana 2 lipca 1955 r., jednak 
dla większości pracujących 
w tych instytucjach osób koniec 
ich działalności nie oznaczał by-
najmniej końca kariery. „Władzy 
ludowej” żal było tracić tak 
świetnie „wyszkolonych” (w za-
kresie ścisłego wypełniania jej 
poleceń) prawników, w związku 
z czym sporej części z nich zna-
leziono nowe miejsca pracy w są-
dach i prokuraturach wojsko-
wych oraz powszechnych, gdzie 
nadal zajmowali się sprawami 
politycznymi. Kilku z byłych ofi-
cerów śledczych i prokuratorów 
WPR w Gdańsku było czynnych 
zawodowo do lat 90. XX w., nie-
rzadko zajmując w aparacie pań-

stwowym kierownicze i ekspo-
nowane stanowiska.  

Ochrona władzy  
Były podprokurator WPR 

w Gdańsku Zdzisław Sznycer 
w latach 1985-1990 był prokura-
torem wojewódzkim w Gdań-
sku, a były już oficer śledczy 
gdańskiej WPR Marian Dziesz-
kowski wojskowym prokurato-
rem garnizonowym w Elblągu. 
Podsumowując działalność 
WPR w Gdańsku należy stwier-
dzić, że podstawowym zada-
niem, jakie ta instytucja speł-
niała na terenie województwa 
gdańskiego w latach 1946-1955, 
była ochrona „władzy ludowej” 
oraz likwidacja opozycji antyko-
munistycznej.  

W ciągu dziewięciu lat funk-
cjonowania pracujący w niej pro-
kuratorzy i oficerowie śledczy 
doprowadzili do skazania 
na karę śmierci 65 osób (33 wy-
roki zostały wykonane), wśród 
których większość stanowiły 
osoby próbujące przeciwstawić 
się wprowadzeniu w Polsce 
reżimu komunistycznego.  

W związku z tym ocena jej 
działalności musi być jedno-
znacznie negatywna. Wojskowa 
Prokuratura Rejonowa w Gdań-
sku oraz inne specjalne sądy 
i prokuratury wojskowe sprowa-
dzone zostały do ściśle przewi-
dzianych dla nich w systemie to-
talitarnym funkcji – bezwolnych 
narzędzi mających jedynie zale-
galizować bezprawne metody 
stosowane przez komunistów 
w walce o władzę w kraju. 

STALINOWSKI APARAT REPRESJI 
SŁUŻYŁ DO ELIMINOWANIA PRZE-
CIWNIKÓW POLITYCZNYCH 
ORAZ POD PORZĄDKOWYWANIA         
SPOŁECZEŃSTWA WŁADZY  

Warszawa, Koszykowa 82. 
Tu w latach 1946-1950 był 
tu Wojskowy Sąd Rejono -
wy. Wydano 878 wyroków, 
328 wykonano

Jakub Starszy jest patronem Hiszpanii i Portugalii oraz 
walk z islamem, zakonów rycerskich, a także pielgrzymów

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL BIBLIJNY

Ks. prof. Marek Starowieyski twierdzi, że zgodnie z „Dzieja-
mi Apostolskimi” św. Jakub, ewangelizator Judei i Samarii, 
zginął ok. 43 r. Miało to miejsce najprawdopodobniej w Jero-
zolimie, przez ścięcie, z rozkazu Heroda Agryppy. Św. Jakub 
stał się tym samym pierwszym apostołem męczennikiem. 

Przez morze 
Według jednej z wczesnochrześcijańskich legend jego ciało, 

wyrzucone za mury miasta, zabrali uczniowie Atanasio i Teodo-
sio i łodzią z portu Joppe (dziś Hajfa), dryfując wraz z prądem, 
prowadzeni przez anioła, po siedmiu dniach dopłynęli w po-
bliże miasta Iria Flavia w Galicji. 

Tu po pokonaniu trudności tworzonych przez królową Lupę 
(tę ze „Złotej Legendy”), która w końcu sama przyjęła nową reli-
gię, doczesne szczątki apostoła pochowano w rzymskim mau-
zoleum w Castro Lupario na pagórku Lbredón. 

Z kolei „Breviarum Apostolorum” z przełomu VI i VII w. po-
daje że grób apostoła znajdował się wtedy w jakiejś nieokreślo-
nej Achai Marmarice, co interpretowano jako „w Grobowcu 
z marmuru”. 

Grób świętego w Santiago 
W książce Hanny Marii Stefaniak „Camino de Santiago – mię-

dzy historią, legendą i mitem” znajdujemy kolejne informacje: 
„Najazdy Persów w 614 roku i Arabów w 636 roku spowodowały 
exodus mnichów, a wraz z nimi relikwii. Szczątki apostoła  
mogły więc odbyć drogę z Jerozolimy na Górę Synaj, następnie 
do Afryki”. 

I dalej: „Najazdy zwolenników islamu na ziemie wcześniej 
chrześcijańskie spowodowały, że wraz z mnichami przemiesz-
czającymi się na południe Europy wędrowały także relikwie 
świętych, w tym zapewne także relikwie apostoła Jakuba.  
Według tej wersji na sto lat przed znalezieniem grobu w Santiago 
w Galicji przybyć miały do Santiago de Compostela z Meridy”.  

Legenda grobu apostoła w Santiago de Composteli poucza 
niedowiarków, że pustelnikowi imieniem Pelagiusz miał się  
objawić Jakub i poinformować go o położeniu jego zwłok. 

Patron Hiszpanii 
Od końca VI w. po Europie krążyły coraz bardziej fanta-

styczne opowieści o św. Jakubie Starszym, opisujące m.in. dzia-
łania apostoła na krańcach Hiszpanii i wskazujące datę jego po-
chówku na 25 lipca. Izydor z Sewilli w dziele „De ortu et obitu 
patrum” wprost przedstawia świętego jako patrona Hiszpanii. 
Współczesne badania grobu apostoła pozwoliły ustalić na lapi-
darium napis-inskrypcję: Jakob wraz z symboliką, w estetyce 
właściwej dla pochówków judeochrześcijańskich z I w. Inne  
inskrypcje odnoszą się do symboli związanych z żydowskim 
świętem pierwocin i żniw – Szawuot. 

W kamieniu wyżłobione są symbole chlebów obrzędowych. 
Wyżłobione są też języki ogniste będące symbolem zesłania Du-
cha Świętego na apostołów, jak również greckie litery „martyr”, 
pokrywające się częściowo z hebrajskim literami „Jacob”. 
opr. żar

O translokacji ciała  
św. Jakuba Starszego apostoła
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Kitty Underhay jedzie odwie-
dzić krewnych ze strony  
ojca, o których istnieniu 
do niedawna nie miała poję-
cia. Wizyta w majestatycznej 
rezydencji jest intrygująca, 
jednak pod pozorną życzli-
wością gospodarzy wyczu-
wa się narastające napię-
cie... 
Helena Dixon, „Zbrodnia 
w rezydencji”, wyd. Mando, 
Kraków 2026, cena 46,90 zł

Zbrodnia w rezydencji. 
Jak to w kryminale

Kiedy córka sąsiadów, którą 
Joanna się opiekuje, wręcza 
jej laurkę z napisem „Pomo-
cy”, kobieta zaczyna z więk-
szą uważnością obserwować 
swoje otoczenie. Podejrze-
wa, że nowe miejsce może 
okazać się bardziej niebez-
pieczne od tego, z którego 
już kiedyś uciekła… 
Alicja Sinicka, „Laurka”, 
wyd. W.A.B., Warszawa 
2026, cena 49,99 zł

Uciekaj stąd, Joanno, 
uciekaj!

Lwów, maj 1929 r. Komisarz 
Edward Popielski został kar-
nie wyrzucony z policji, mio-
ta się z wściekłości, aż tu 
nie  oczekiwanie piękna Rena-
ta błaga go o pomoc. Poli-
cjant ulega wdziękom daw-
nej uczennicy i podejmuje 
się wielce ryzykownego 
zlecenia... 
Marek Krajewski, „Liczby 
Charona”, wyd. Znak, 
Kraków 2026, cena 49,99 zł

Gdy miłość 
spotyka zbrodnię

Od chwili gdy Stella Hudson, 
sądowa rzeczniczka interesu 
dziecka, przekracza bramę 
ogromnego, pozłacanego 
domu Barclayów, dociera 
do niej, że sprawa śmierci 
opiekunki 9-letniej Rose  
jest bardziej złożona niż się 
spodziewała.  
Sarah Pekkanen , „Dom 
ze szkła”, wyd. Gorzka 
Czekolada, Poznań 2026,  
cena 49,99 zł

Co się kryje  
za złotymi drzwiami?

rekomendują 
Lucjan Strzyga 

i Bożydar Brakoniecki

Oslo dusi się w letnim upale, 
gdy miastem wstrząsa seria 
ataków snajperskich. Niezna-
ny napastnik otwiera ogień 
w miejscach publicznych. 
Na mieszkańców stolicy pa-
da blady strach,a miasto za-
mienia się w oblężoną twier-
dzę. Jedną z ofiar snajpera 
jest siostra Emmy Ramm. 
Thomas Enger, Jorn Lier Horst, 
„Snajper”, wyd. Smak Słowa, 
Sopot 2026, cena 54,99 zł

Już nikt stąd 
nie ucieknie...

M wysyła Bonda na Jamajkę, 
aby zbadał tajemnicze znik-
nięcie szefa tamtejszej eks-
pozytury MI6. Bond spodzie-
wa się przyjemnego urlopu 
w ciepłym kraju, jednak gdy 
w swoim pokoju hotelowym 
odkrywa zabójczą skolopen-
drę wie, że nie ma mowy 
o wypoczynku. 
Ian Fleming, „Dr No”, wyd 
Skarpa Warszawska, War sza wa 
2026, cena 52,90 zł

James Bond 
jest nieśmiertelny

„SERCE ADAMA BIŁO CORAZ 
MOCNIEJ. Za dużo dziś tej adre-
naliny. Obdzwonił wszystkie 
warszawskie szpitale, dworce, 
przychodnie… Wszędzie nic, ani 
widu, ani słychu. Nigdzie nie za-
notowano wypadku, nie przy-
jęto do szpitala nie tylko Zofii 
Czajkowskiej, ale też żadnej in-
nej kobiety o niezidentyfikowa-
nej tożsamości. Wśród znajo-
mych byłej żony, w każdym ra-
zie tych, którzy nadal chcieli 
z nim rozmawiać, nikt nic nie 
wiedział. 

Odganiał od siebie myśl, że 
powinien zadzwonić do córki. 
Jakaś część jego umysłu pra-
gnęła wierzyć, że Zofia jeszcze się 
odnajdzie – ot, okaże się, że ka-
dry czegoś nie zanotowały albo 
że wpadła na spontaniczny po-
mysł wyjazdu z Warszawy na  
kilka dni… Jednak czuł, że tak się 
nie stanie. 

– Panie inżynierze, może her-
baty? – pani Krysia wyglądała 
na zatroskaną. – Albo zupy panu 
przyniosę? 

Odkąd wszedł do sekretariatu 
kilka godzin wcześniej, nie ru-
szył się stąd ani na chwilę, oku-
pując telefon i dzwoniąc w ko-
lejne miejsca. Właściwie powi-
nien był zebrać się i pojechać 
do domu, by tam kontynu-
ować poszukiwania, ale ponie-
waż zaczął działać od razu, 
a potem wpadł już w ciąg, któ-
rego nie chciał przerywać, 
ostatecznie opadł na krzesło 
przy biurku i działał gorącz-
kowo, byle zapomnieć o rze-
czywistości wokół. 

W normalnych warunkach 
współpracownicy mieliby mu 
za złe, że spędza godziny pracy 
na załatwianiu prywatnych 
spraw, co gorsza jeszcze zajmu-
jąc telefon, na który rodziny 
i znajomi dzwonili do wszystkich 
ze zmiany. Zawsze jednak trzeba 
było zrozumieć człowieka w bie-
dzie, a wieść o tym, że była żona 
inżyniera Czajkowskiego zagi-
nęła, rozniosła się po zakładzie, 
zanim Adam skończył rozma-
wiać z Basią Rostowicz. Pani Kry-
sia przyglądała mu się z troską, 
sprawdzając w książce tele- 
fonicznej kolejne numery, 
a w przerwach informowała 
wszystkich o postępach w po-
szukiwaniach – czy raczej ich 
braku. Pełni współczucia, ale 
i niezdrowej ciekawości pracow-
nicy próbowali zaglądać do se-
kretariatu, by zaoferować kole-
dze swoje wsparcie, ona jednak 
zastępowała im drogę jak lwica. 
»Nie męczcie człowieka, widać 

przecież, jaką tragedię prze-
żywa«. 

Adam nie miał wątpliwości, 
że po powrocie do domu pani 
Krysia z wypiekami na twarzy 
opowie o wszystkim rodzinie 
i sąsiadom. Nie miał jej tego 
za złe – cudze tragedie na ogół 
budziły połączenie współczucia, 
ekscytacji i ulgi, że pech trafił 
w kogoś innego. Taka to już była 
ta ludzka natura. 

– Proszę – pani Krysia z troską 
postawiła przed nim szklankę 
parującej herbaty z cukrem. 
– Pójść po coś do bufetu? 

– Nie, nie, dziękuję – rzucił 
Adam nieprzytomnie, z  wdzię-
cznością upijając jednak łyk go-
rącego napoju. Słodka herbata 
dodała mu nowej energii. Wy-
konał jeszcze kilka telefonów, 
wszystkie bez rezultatu. Na dwo-
rze powoli zaczynało się ściem-
niać, właściwie powinien już wy-
chodzić. Pani Krysia też przestę-
powała z nogi na nogę, jej dzień 
pracy również się kończył, 
za chwilę powinna pojawić się jej 
zmienniczka na popołudniową 
zmianę. Powoli zaczęła popra-
wiać makijaż, przeglądając się 
w niewielkim perłowym lu-
sterku, które wyjęła z torebki, 
gdy na jej biurku zadzwonił we-
wnętrzny telefon. 

– Tak? – powiedziała, patrząc 
na Czajkowskiego. – Tak… chwi-
leczkę, już pytam. 

Adam spiął się w oczekiwa-
niu. Czyżby coś się wydarzyło? 

– Dzwonią z biura przepustek. 
Jakaś kobieta do pana, mówi, że 
to bardzo pilne. 

Pobladł gwałtownie. 
– Jak się nazywa? 
– Już, zaraz się dowiem… 

tak… jak? Anna Kostrzycka – wy-
jaśniła Adamowi. 

Wypuścił głośno powietrze. 
Tylko tej starej zołzy mu tu jesz-
cze brakowało! Kostrzycka była 
ciotką Zofii, a po śmierci jego te-
ściowej najbliższą krewną byłej 
żony. Nie znosiła Adama i przez 
lata podjudzała przeciwko nie-
mu siostrzenicę, sącząc jej do  
ucha jad i sugerując, że małżeń-
stwo z Czajkowskim zrujnowało 
jej życie. Czyżby już dowiedziała 
się o zniknięciu Zofii? Ale jakim 
cudem? 

Z drugiej strony – nikt nie znał 
jego byłej żony tak dobrze, jak 
właśnie ciotka. Czajkowska jako 
jedyną była gotowa wpuścić ją 
do swojego świata i tylko jej się 
zwierzała. Jeśli Zofia skrywała ta-
jemnice, które wytłumaczyłyby 
jej zniknięcie, to tylko Kostrzycka 
mogła je znać. 

– Dobrze – powiedział w koń-
cu. – Pójdę do niej, już i tak powi-
nienem wychodzić. 

Nie zamierzał zapraszać jej 
do zakładu, by utknąć tu z nią 
na nie wiadomo jak długo. Spot-
kanie »w biegu« siłą rzeczy bę-

dzie musiało zostać skrócone 
do minimum. 

Pospiesznie wrócił do pokoju, 
w którym znajdowało się jego 
biurko, zebrał swoje rzeczy, a do-
kumenty i szkice wpakował jak 
leci do teczki. Jutro je uporząd-
kuje. 

Czy powinien już dać znać 
Ewie? 

Nie, jeszcze nie – pomyślał 
stanowczo. Wiedział, że dziew-
czyna spędza popołudnie z Wojt-
kiem. Chciał podarować jej cho-
ciaż odrobinę więcej czasu. Za-
uważył, że była taka szczęśliwa 
z tym chłopakiem… Wcześniej 
tak rzadko się uśmiechała. 

Przeszedł przez ciemny już, 
choć oświetlony dziedziniec, słu-
chając, jak wiatr dudni w ściany 
hal fabrycznych. Rano pogoda 
była łagodna, teraz zmieniła się 
w gwałtowną i jakby złowrogą. 
A może to jemu tylko tak się wy-
dawało? 

Odczuł niemal ulgę, gdy zna-
lazł się w jasnym, ciepłym po-
mieszczeniu biura przepustek. 
Zaraz jednak mimowolnie skrzy-
wił się na widok starszej krewnej 
byłej żony. 

Anna Kostrzycka siedziała 
na krześle z zaciętą miną. Adam 
pomyślał, że minęło tyle lat, 
a ona wciąż wyglądała tak 
samo. Siwe włosy upięła w sta-
roświecki kok, teraz schowany 
pod równie wiekowym kape-
lusikiem. Spod płaszcza z fu-
trzanym kołnierzem i wisko- 
zowej apaszki, mającej pełnić 
funkcję eleganckiego szalika, 
wyzierał kołnierzyk idealnie 
białej bluzki z broszką przypiętą 
pod szyją. 

Starsza pani wyglądała jak 
nieszkodliwa babcia ze sztuki 
»Arszenik i stare koronki«, którą 
oglądali niedawno w »Kobrze«, 
ale Adam doskonale wiedział,  
że to tylko pozory. To ona stała 
za niejedną cichą awanturą w ich 
domu, to ona subtelnie nasta-
wiała Zofię przeciwko niemu 
i Ewie, sugerując, że męża należy 
strofować, a dziewczynkę su-
rowo wychowywać. 

Choć od prawie czterech lat 
Adama z byłą żoną nie łączyło 
już nic poza wspólną córką, to 
na widok srogiej matrony jak 
zwykle stracił rezon. Miał ponad 
czterdzieści lat, a mimo to nagle 
poczuł się jak niesforny uczniak 
upominany przez nauczycielkę 
za to, że coś przeskrobał. 

– Dzień dobry, ciociu – powie-
dział niepewnie. 

– Nie wiem, czy taki dobry  
– odparła oschle, taksując go 
od stóp do głów. 

– Ehem… Czemu zawdzię-
czam wizytę cioci? 

– »Wizyta« nie jest tu chyba 
odpowiednim słowem. Wizyty 
odbywa się w bardziej cywilizo-
wanych warunkach, przy stole 
i herbacie. A ty kazałeś mi czekać 
w poczekalni jak jakiejś intere-
santce! 

Adam poczuł, że policzki za-
czynają mu płonąć. 

– Wybacz, ciociu – powiedział 
najspokojniej, jak potrafił. – Nie 
chciałem narażać cię na chodze-
nie po fabryce, w halach jest  
głośno i wietrznie, a do mojego 
biura miałabyś spory kawałek. Ja 
zresztą już i tak wychodziłem… 

– Mniejsza z tym – przerwała 
mu zimno. – Jak się domyślasz, 
nie fatygowałabym się do ciebie, 
i to do pracy, gdybym nie miała 
ważnego powodu. 

– Przeszło mi to przez myśl. 
Odczytała to chyba jako iro-

nię, bo znów się zaperzyła, ale 
ostatecznie zignorowała uwagę. 

– Niepokoję się o Zosię. Dzwo-
niłam do niej, do telewizji 
– ciotka zaakcentowała ostatni 
wyraz. Nigdy o pracy siostrze-
nicy nie mówiła inaczej niż wła-
śnie w ten sposób, jak gdyby fakt, 
że Zofia pracuje na Woronicza, 
należało podkreślać publicznie 
i na każdym kroku. – Nie poja-
wiła się dziś na dyżurze. 

– Tak, już o tym wiem. Skon-
taktowała się ze mną jej kole-
żanka. Obdzwoniłem wszystkie 
szpitale, wszystkie miejsca, 
gdzie mogliby coś wiedzieć… 

– Sprawdzałeś w domu? 
Może zasłabła? 

– Nie mam klucza. Ale gdyby 
cokolwiek było nie tak na Mo- 
kotowskiej, Ewa dałaby mi  
znać (...)”.

Marta Reich, „Martwe kwiaty. 
Tajemnice zbrodni. Tom 1”, 
wyd. Prószyński i S-ka,  
War szawa 2026, cena 49,99 zł

Patrol dwóch pracowników 
warszawskich zakładów ko-
munalnych. W dryfującym 
po Jeziorku Czerniakow-
skim pakunku znajdują gar-
nek z odciętą ludzką głową...

Zawsze będziecie oglądać się 
za siebie ze strachem...

Autorka powieści kryminalnych 
i obyczajowych osadzonych w dyna-
micznej, tętniącej życiem Warsza-
wie. Studiowała stosunki międzyna-
rodowe, ekonomię i romanistykę.

MARTA REICH
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P
rzemysław Czarnek 
w roli przyszłego pre-
miera to pomysł pre-
zesa Kaczyńskiego na  
przejście do ofensywy. 
Bo Czarnek umie przy-

łożyć, obrazić, zamieszać i dzi-
siaj nikt już nie mówi o wojnie 
frakcji w Prawie i Sprawiedli-
wości, ale o tym, co właśnie po-
wiedział. Druga rzecz, trzeba 
narzucić tematy debaty pu-
blicznej – tak było z unijnym 
programem SAFE, tak jest te-
raz z ETS. I tu bardzo pomocny 
jest prezydent Nawrocki. 

Wczoraj rozpoczął się 
unijny szczyt ws. ETS. To sys-
tem handlu uprawnieniami 
do emisji CO2, którym obecnie 
objęta jest energetyka. Mecha-
nizm został wprowadzony 
przez Unię Europejską, by 
ograniczać emisję gazów cie-
plarnianych (głównie CO2) 
przez nadanie im ceny. 
Od 2028 roku ma wejść w życie 
ETS2, który prawami do emisji 
obejmie m.in. transport czy 
budownictwo. 

Prezydent Nawrocki, po  
tym jak zawetował unijny pro-
gram SAFE, w liście skierowa-
nym do premiera przedstawił 
swoje stanowisko w sprawie 
ETS i mającego wejść w życie 
od 2028 roku ETS2. Oświad-
czył w nim, że oczekuje 
od rządu przyjęcia stanowiska, 
które w pełnym zakresie za-
bezpieczy Polaków przed dal-
szymi konsekwencjami unijnej 
polityki klimatycznej. 

„Minęło 20 lat od wprowa-
dzenia systemu EU ETS. To 
wystarczająco długi okres, aby 
dokonać twardej i bezkompro-
misowej oceny skuteczności 
tego instrumentu. Jesteśmy 
świadkami zjawiska, które hi-
storia zapamięta jako wielką 
deindustrializację Europy 
i ucieczkę przemysłu z naszego 
kontynentu. Ostrzeżenia pły-
nęły od dawna, a wnioski pły-
nące z Europejskiego Szczytu 
Przemysłowego są alarmujące. 
To dramatyczne wołanie o ra-
tunek dla przyszłości europej-
skiej bazy wytwórczej i sta- 
bilności całej Wspólnoty” 
– brzmi fragment dokumentu. 

Do boju ruszył też Przemy-
sław Czarnek. On z kolei 
stwierdził, że polskie rodziny 
„są zabijane” przez wysokie ra-
chunki za prąd, a przyczyną 
tego są głównie opłaty ETS. 

– Decyzja brukselska  
o ETS-ie została podjęta nie-
zgodnie z traktatami, nie jed-
nomyślnie, a większością kwa-
lifikowaną, jeszcze w czasie 
rządów Ewy Kopacz. Premier 
Beata Szydło zaskarżyła tę de-
cyzję do TSUE. Ale Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej, jak to Trybunał Sprawie-
dliwości Unii Europejskiej, wy-
dał wyrok polityczny. Możecie 
sobie państwo dokończyć: 
TSUE... – mówił Czarnek pod-
czas konferencji w okolicy 
Elektrociepłowni Żerań w War-
szawie, nawiązując do swo- 
jej niedawnej wypowiedzi 
o „TSUE-srue”. 

Zapowiedział też, że w po-
niedziałek trafi do marszałka 
Sejmu projekt przepisów w tej 
sprawie przygotowany przez 
PiS. 

– Składam w Sejmie projekt 
uchwały. Pan premier Tusk 
lubi uchwały. To będzie stano-
wisko Sejmu, w którym pre-
mier Donald Tusk i jego rząd 
w ciągu 14 dni będzie zobowią-
zany do przedstawienia pro-
jektu przepisów, na mocy któ-
rych Polska wyjdzie z ETS. Żą-
dam od większości sejmowej 
podjęcia tej uchwały. Wyjście 
z ETS to obniżenie rachunków 
energii elektrycznej dla każ-
dego Polaka o kilkadziesiąt 
procent – mówił, dodając, że 
do projektu uchwały dołączy 
wyrok polskiego Trybunału 

Konstytucyjnego z czerwca 
2025 roku w sprawie ETS. 

Wydaje się, że między Prze-
mysławem Czarnkiem i Pała-
cem Prezydenckim trwają swo-
iste zawody: kto mocniej przy-
łoży tym u władzy, pokaże, że 
nic nie robią albo robią źle. 

Tyle że polski rząd podjął już 
działania, by, jak to ujął premier 
Tusk, „rozbroić ETS1” i wpłynąć 
na dyskusję wokół ETS2. 

– Polska będzie domagała 
się specyficznie polskich roz-
wiązań w sprawie ETS, który 
negatywnie wpływa na ceny 
energii – oświadczył Donald 
Tusk, odnosząc się do dyskusji 
przed unijnym szczytem. Pod-
kreślił, że problem związany 
z cenami energii będzie jego 
głównym tematem. 

– Politycy PiS prężą mu-
skuły i udają, że mają świetne 
pomysły i że są zdetermino-
wani, i skuteczni w walce o ta-
nią energię, i coraz częściej sły-
szymy wezwania, żeby natych-
miast opuścić umowy europej-
skie, w tym ETS – stwierdził 
premier Tusk. 

Przytoczył też wypowiedź 
byłego premiera Mateusza Mo-
rawieckiego z 2023 roku, który 
ocenił wówczas, że wyjście 
z ETS nie jest możliwe w pra-
wie europejskim. 

– To proponują ci, którzy nie 
mają wiedzy albo mają złą 
wolę w tej kwestii – cytował 
Morawieckiego szef rządu. 

Premier przypomniał też 
wypowiedź lidera Konfedera-
cji Sławomira Mentzena, który 

stwierdził, że „jeżeli spojrzymy 
na relację z Unią Europejską, to 
Tusk jest bardziej asertywny 
niż Morawiecki”. 

– Tak to wygląda, jeżeli cho-
dzi nie o mówienie, tylko o ro-
bienie. i tutaj w pełni się zga-
dzam z tą opinią – zauważył 
Tusk. 

W podobnym tonie wypo-
wiadają się inni politycy koali-
cji rządzącej. 

– Komisja Europejska mięk-
nie i będą zmiany w systemie 
ETS – zapowiedział w Radiu 
ZET Dariusz Klimczak, mini-
ster infrastruktury. 

Czy Polska powinna skoń-
czyć z ETS? – pytał ministra 
Bogdan Rymanowski. 

– UE powinna skończyć 
z ETS. Powinniśmy podjąć ta-
kie działania, które nie będą 
windowały nam cen energii. 
Powinniśmy zrobić porządek  
– stwierdził Klimczak. 

Zdaniem polityka Karol Na-
wrocki „podpina się” pod suk-
ces rządu, ponieważ „dosko-
nale wie, co kroi się na przy-
szłej Radzie Europejskiej, że 
będzie zapowiedź radykalnych 
zmian w ETS”. 

Dariusz Klimczak zaznaczył 
też, że „to pod presją polskiego 
rządu KE ugnie się” i zapo-
wiada, że „zmiany mechani-
zmów będą skutkowały dla 
zwykłego obywatela, dla prze-
mysłu brakiem destabilizacji 
i wiadomością, że ceny nie 
będą wzrastać”. 

A wracając jeszcze do pro-
jektu SAFE – marszałek Sejmu 
poinformował w czwartek, co 
dzieje się z „SAFE 0 procent”, 
czyli projektem złożonym 
w Sejmie przez prezydenta Na-
wrockiego. 

– Projekt o Polskim Fundu-
szu Inwestycji Obronnych da-
liśmy do wstępnej analizy do  
Biura Legislacyjnego i Biura 
Ekspertyz i Oceny Skutków Re-
gulacji, bo był na to tydzień. 
Chciałem, żeby to było szybko, 
żeby nie było zarzutów, że ktoś 
mrozi projekt. Po informacji, 
którą dostałem, nie nadaję nu-
meru druku temu projektowi - 
przekazał Włodzimierz Czarza-
sty. – Wyjaśniam, dlaczego. 
Po pierwsze, są bardzo po-
ważne wątpliwości co do kon-
stytucyjności tej ustawy – kon-
tynuował, wskazując na art. 
221 konstytucji, który mówi,  
że inicjatywę ustawodawczą 
w sprawie budżetu, zaciąganiu 
długu publicznego, udzielenia 
gwarancji finansowych przez 
państwo przysługuje wyłącz-
nie Radzie Ministrów. 

– Zdaniem naszych prawni-
ków projekt prezydenta stoi 
w sprzeczności z art. 221 kon-
stytucji. Prezydent nie ma 
prawa wnosić ustawy w tej ma-
terii. To jest bardzo poważny 
argument, z którym trzeba się 
zmierzyć – podkreślił. 

Marszałek Sejmu wskazał 
też drugą przeszkodę. Jak wy-
jaśnił, z oceny skutków regula-
cji i analiz wynika, że poza 
ogólnym stwierdzeniem, że 
model finansowania propono-

wany przez prezydenta i pre-
zesa NBP pozwoliłby zgroma-
dzić co najmniej 200 mld zł 
do 2035 roku, „nie przedsta-
wiono bardziej szczegóło-
wych, wymiernych informacji 
dotyczących skutków finanso-
wania funduszu zarówno 
po jego uruchomieniu, jak 
i w dłuższej perspektywie cza-
sowej”. 

Następnie Włodzimierz 
Czarzasty przypomniał, że za-
bezpieczeniem projektu prezy-
denta jest zysk NBP. 

– Ten zysk pojawi się i bę-
dzie mógł być dzielony 
w maju przyszłego roku. Je-
żeli się pojawi, automatycznie 
działa ustawa, która mówi, że 
ten zysk zostanie podzielony: 
95 proc. dla budżetu państwa, 
5 proc. pozostaje w banku. 
Przypominam, że NBP ma 
w tej chwili skumulowaną 
stratę na poziomie 100 mld zł  
– mówił marszałek. – Skieruję 
dziś wnioski o szeroko rozbu-
dowane analizy zarówno 
zgodności tej ustawy z kon-
stytucją, jak i zabezpieczenia 
realnego w środki finansowe 
oraz skutków sytuacji, kiedy 
NBP nie będzie miał zysku 
i państwo będzie zadłużone 
na 200 mld zł, bo o 200 mld zł 
mówi uzasadnienie tej ustawy 
– przekazał Czarzasty. 

O sprawie wypowiedział się 
w czwartek także szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz. 

– Jestem zwolennikiem 
prac (nad projektem prezy-
denta – przyp. redakcji) nawet 
mimo wad konstytucyjnych. 
Chciałbym, by zostały napra-
wione, mam nawet pomysł  
– oznajmił, dodając, że w pią-
tek wieczorem przedstawi 
koncepcję PSL w tej kwestii.  
– Przedstawię pomysł mojego 
środowiska politycznego, jak 
wyjść z tej sytuacji, co zrobić, 
żeby więcej pieniędzy trafiło 
na bezpieczeństwo Polski. Ja 
jestem, jako minister obrony 
narodowej, zainteresowany 
wszystkimi pieniędzmi. Nie 
przyjmuję alternatyw, tylko 
uzupełnienie – dodał wicepre-
mier. 

Jasno zadeklarował też, że 
„pomimo kamieni, które są 
rzucane”, unijny program 
SAFE będzie realizowany. 
Podkreślił, że „jak na dłoni wi-
dać”, iż pomysł prezydenta 
został zaproponowany, by 
„szukać pretekstu” dla nie-
podpisania ustawy o SAFE. 
Dodał, że przedstawienie 
przez Pałac Prezydencki ulti-
matum „albo SAFE, albo pie-
niądze z NBP, jest nieodpo-
wiedzialne”, a jeśli NBP ma 
dodatkowe środki, to po-
winny one niezwłocznie tra-
fić do budżetu i zostać prze-
znaczone na bezpieczeństwo. 

Cóż, należy się spodziewać, 
że Przemysław Czarnek zaraz 
odpali działa. Wtórować mu 
będzie Ryszard Bogucki, szef 
Kancelarii Prezydenta, albo 
i sam Karol Nawrocki. W końcu 
wszyscy panowie grają do tej 
samej bramki.

Spór o ETS nabrał tempa przed unijnym szczytem. Karol Nawrocki apelował 
o odejście od systemu, a Donald Tusk zapowiedział walkę o zmiany, ale podkreślił,  
że całkowite wyjście z ETS nie jest możliwe

Prezes Jarosław Kaczyński najwyraźniej 
zrozumiał, że trzeba jeszcze mocniej docisnąć 

i atakować rząd, wszak do wyborów 
parlamentarnych zostało półtora roku. Trzeba 
też skutecznie rzucać mu kłody pod nogi, aby 
ekipa Donalda Tuska nie mogła się pochwalić 
najmniejszym nawet sukcesem. Pomysły są, 
choćby unijny program SAFE czy teraz ETS, 

a tzw. fajterzy też szybko się znaleźli

Spór o ETS. Realny 
problem dla Polski  
czy polityczna gra?

Dorota Kowalska
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by zaufaj  
intuicji, ale nie palić mostów 
za sobą – mogą się przydać. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój da Ci przewagę. Ho-
roskop na dziś podpowiada, 
by zadbać o finanse i nie  
odkładać drobnych spraw, 
bo urosną do problemu. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Ktoś przyniesie ciekawą wia-
domość. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi uważać 
jednak na chaos i nie obiecy-
wać więcej niż możesz. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
mówi, że jeśli dasz sobie chwi-
lę ciszy, łatwiej zrozumiesz, 
czego naprawdę chcesz. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz magnetyzm i siłę prze-
bicia. Horoskop na dziś sta-
nowczo radzi wykorzystać to 
mądrze, szczególnie w rela-
cjach z innymi osobami. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobny porządek w głowie 
i planie dnia zrobi wielką  
różnicę. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że wieczo-
rem postanowisz to uczcić. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Relacje wyjdą dziś na pierw-
szy plan. Horoskop dzienny 
podpowiada, by słuchać 
uważnie, bo między słowami 
może kryć się ważny sygnał. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie wszystko wymaga kontro-
li. Odpuść jeden temat. Horo-
skop na dziś wróży, że dzięki 
temu szybciej zobaczysz  
nowe i lepsze rozwiązanie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja ruchowi, decy-
zjom i spontanicznym pla-
nom. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi uważać tyl-
ko na pośpiech w wydatkach.  

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja zaprocentuje 
szybciej niż myślisz. Horo-
skop dzienny wyraźnie zapo-
wiada, że ktoś zauważy Twój 
wysiłek i da ważny znak. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Świeży pomysł może otwo-
rzyć ciekawe drzwi. Horo-
skop na dziś radzi nie ignoro-
wać inspiracji, nawet jeśli 
brzmią dziwnie. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Twoja wrażliwość okaże się 
dziś atutem. Horoskop dzien-
ny na czwartek radzi ufać 
przeczuciom, ale nie brać 
cudzych emocji na siebie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Słynny tancerz i choreograf 
jest ojcem dwojga dzieci, 
które dzieli aż 13 lat różnicy. 
Choć nie mieszka ze swoją 
starszą pociechą, postano-
wił zaprosić ją na rodzinne 
wakacje. Carmen jest dziś 
już piękną, młodą kobietą 
u progu dorosłości – jesienią 
skończy 18 lat. Egurrola  
i jego bliscy wybrali się 
na Bahamy.

Agustin Egurrola 
odpoczywa na Bahamach

Media są nieprzewidywalne. Tak naprawdę 
nie wiemy, co się za chwilę wydarzy
Małgorzata Tomaszewska w „Telemagazynie” o swojej karierze telewizyjnej prezenterki Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka zostawiła rodzinę 
w Miami i przyleciała do Pol-
ski, do rodziców. Okazało 
się, że teściowie kompozyto-
ra żyją na wysokim pozio-
mie, o czym świadczy nie 
tylko ich zachwycająca willa, 
ale też kolekcja drogich aut. 
W garażu ojca Agaty stoją aż 
trzy identyczne samochody 
Aston Martin Vanquish.

Agata Rubik odwiedziła 
swoich najbliższych

Teraz publiczność ma szansę 
poznać aktora od innej strony 
za sprawą „Tańca z gwiazda-
mi”. Jego udział w show spot-
kał się z pozytywną reakcją 
telewidzów. – Opinia na mój 
temat była sumą mrocznych 
wcieleń aktorskich i trudnych 
momentów w moim życiu. 
Miałem takie pragnienie, bio-
rąc udział w tym programie, 
że chcę przejść przez to fair, 
nic nie udając. Żyłem w po-
czuciu, że ludzie mnie nie 
znają i oceniają surowo  
– podkreśla aktor w rozmowie 
z Pudelkiem. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Sebastian Fabijański 
nic nie udaje

W TELEWIZJI

Pod słońcem Toskanii
Polsat Film, 18:40
Pisarka Frances (Diane 
Lane) w czasie sprawy 
rozwodowej traci ukocha-
ny dom na rzecz byłego 
męża. Aby nie poddać się 
depresji, wyjeżdża na wy-
cieczkę do Włoch. Kupuje 
nieco zdewastowaną willę 
w malowniczej miejscowo-
ści pod Cortoną.

Piłka nożna: Eliminacje 
Mistrzostw Świata strefy 
UEFA
TVP 1, 20:35
Polacy i Albańczycy rywa-
lizują o miejsce w finale ba-
raży eliminacji MŚ. Zwycię-
ska ekipa zagra w Ukrainą 
albo Szwecją o miejsce w 
turnieju finałowym. Ostat-
nim razem Polska i Albania 
zmierzyły się dwukrotnie w 
roku 2023.

Zanim odejdą wody
TVN 7, 21:00
Peter Highman (Robert 
Downey Jr.) spieszy się do 
domu, chcąc towarzyszyć 
żonie podczas porodu. 
Los skazuje go na wspólną 
podróż z początkującym 
aktorem Ethanem (Zach 
Galifianakis), a ona obfituje 
w wiele przygód.

Spacer w chmurach
Kino TV HD, 22:00
Paul Sutton (Keanu Reeves) 
wraca po zakoń-czeniu 
wojny do żony. Podejmuje 
pracę jako obwoźny sprze-
dawca. Podczas jednej z 
podróży poznaje piękną 
Victorię (Aitana Sanchez-
-Gijon), która ma poważne 
problemy. Postanawia jej 
pomóc.

 Poziomo:

 3) zabytkowa budowla w Wał-
  brzychu,

 10) warszawski teatr na Tar-
  gówku,

 11) polski kabaret z Wrocławia,
 12) Tomasz, aktor z telenoweli 

  „Klan”,

 14) wewnątrz opony,
 15) domena Pawła Nastuli,
 16) „Czerwone …”, piosenka z 

  repertuaru zespołu Brathanki,
 19) Julio, autor powieści „Gra 
  w klasy”,

 23) ryzykowna wyprawa,

 27) wygodny strój treningowy,

 28) w gestii inspektora,

 29) groźny krewniak osy,
 30) „Przystanek …”, program 

  kabaretowy w Polsacie,

 33) podpora pod rowery,

 37) myszka na skórze, plamka,

 38) metal, który miał swoją 
  epokę,
 39) Stanisław, gospodarz domu 
  w serialu „Alternatywy 4”,

 40) figura szachowa, skoczek,

 41) tokarka lub frezarka.

 Pionowo:

 1) małe dziecko, szkrab,
 2) film w reżyserii Krzysztofa 
  Kieślowskiego,
 3) barwi lakmus na niebiesko,

 4) czynność po zbiorze psze-
  nicy,

 5) rodzaj kobiecego uczesania,

 6) uroczyste objęcie diecezji 
  przez biskupa,

 7) cienki, drewniany drążek,
 8) Katarzyna, zagrała w filmie 
  „Pociąg do Hollywood”,

 9) … Hoovera w Stanach Zjed-
  noczonych,

 13) gatunek wierzby,

 17) obóz wojsk tatarskich,

 18) pylasta skała osadowa,
 20) postać w utworze literackim,
 21) mierzone na przegubie ręki,
 22) piękności szkodzi,
 24) Ambroży z powieści Jana 
  Brzechwy,
 25) długi łańcuch górski,

 26) szczególny sposób żywienia,
 30) polecenie wydane przez 

  dowódcę,
 31) cewka tłumiąca wyższe 
  częstotliwości,
 32) wytwarza ciąg powietrza,
 34) dodatek do własnej fryzury,
 35) „Matka … od  aniołów”, film 
  z Lucyną Winnicką,
 36) „… nad i”, program publi-
  cystyczny Moniki Olejnik.
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Faworytem – i to zdecydowa-
nym – są Biało-Czerwoni, nie 
tylko z tego powodu, że spotka-
nie zostanie rozegrane na PGE 
Narodowym w Warszawie, ale…  

Urban w roli trenera kadry 
imponował wcześniej spokojem 
i entuzjazmem, którym wręcz 
zarażał – zarówno piłkarzy, jak 
i kibiców. Stawka starcia z Alba-
nią spowodowała jednak, że wy-
luzowany dotąd szkoleniowiec 
już po ogłoszeniu powołań  
– udzielając (zbyt?) wielu wywia-
dów – sprawiał wrażenie spię-
tego. Na dodatek w przekazie  
selekcjonera pojawiły się tony 
świadczące o mocnym napięciu 
w kontaktach z Sebastianem Wa-
lukiewiczem, do którego sztab 
kadry nie potrafił się… dodzwo-
nić. A z tą atmosferą wojenki  
(nawet jeśli to tylko burza 
w szklance wody) opiekunowi 
naszej drużyny narodowej wy-
raźnie nie do twarzy… 

Zarówno historia (bilans  
10-3-2; bramki: 20-10), teraźniej-
szość (Polska jest 34. w rankingu 
FIFA, Albania 63.), jak i prognozy 
na najbliższą przyszłość (wedle 
bukmacherów szanse zespołu 
Urbana na wygraną w czasie 
podstawowym sięgają 60 pro-
cent) przemawiają za Biało-Czer-
wonymi. Warto jednak pamię-
tać, że rywal także ma kilka atu-
tów – być może właśnie to po-
wód zauważalnego podener- 
wowania naszego selekcjonera  
– i nie zawaha się ich użyć w dzi-
siejszym meczu. 

W albańskim zespole prym 
wiodą zawodnicy z Serie A, nie 
brakuje osobowości z lig angiel-

skich, ale największym walorem 
gości wydaje się selekcjoner  
Sylvinho, który piastuje swoją 
funkcję już ponad 3 lata. Po 32 
spotkaniach może pochwalić się 
przyzwoitą średnią 1,63 pkt. 
na mecz, a jeszcze ważniejsze, że 
przez cały rok 2025 Albania prze-
grała tylko dwa (z 10 rozegra-
nych) meczów – oba z Anglią 
w kwalifikacjach mundialu;  
aż 6 nasz dzisiejszy rywal roz-
strzygnął w tym czasie na własną 
korzyść. Warto też pamiętać, że 
ostatnie bezpośrednie starcie  
– we wrześniu 2023 roku (które 
Sylvinho doskonale pamięta)  
– Biało-Czerwoni przegrali w Ti-
ranie 0:2 (jeszcze pod wodzą  
Fernando Santosa, ale znacząca 
grupa naszych zawodników 

z aktualnego wyjściowego 
składu „maczała” w tym palce).  

Sylvinho może zatem znać 
sposób na skuteczne powstrzy-
manie Roberta Lewandowskie-
go i generalnie wie, jak grać prze-
ciw polskiemu zespołowi. A go-
dzi się przypomnieć, że podczas 
finałów Euro 2024 Albańczycy 
także wstydu sobie nie przynie-
śli (1:2 z Włochami, 2:2 z Chorwa-
cją, 0:1 z Hiszpanią). Z góry warto 
zatem założyć, że potrafią wal-
czyć z silniejszymi – nawet od  
nas – rywalami. 

Oczywiście, Urban nie ma 
najmniejszego powodu, aby od-
czuwać kompleksy przed Syl-
vinho; jako selekcjoner jeszcze 
nie zaznał goryczy porażki, 
a punktuje ze średnią 2,33 

na mecz. Na dodatek w sześciu 
rozegranych spotkaniach zano-
tował jedynie dwa remisy – oba 
z silną Holandią. Tyle że nawet 
nasz selekcjoner podczas pre-
mierowej konferencji na obec-
nym zgrupowaniu stwierdził, iż 
jesteśmy na takim etapie bu-
dowy zespołu, że możemy za-
grać… kaszanę. Nie przymierza-
jąc taką, jak w listopadowym 
spotkaniu z Maltą, kończącym 
grupową część kwalifikacji mi-
strzostw świata. Zatem tym bar-
dziej nikt nie powinien lekcewa-
żyć niżej notowanej Albanii. 
Koncentracja – to będzie klucz 
do wygranej, a przecież nie tylko 
kibice nawet nie wyobrażają so-
bie innego scenariusza. 

Dzisiejszy mecz poprowadzi 
angielski arbiter Anthony Taylor. 
Co prawda polskie zespoły nie 
miały dotąd szczęścia do Brytyj-
czyka – Legia przegrała w 2017 
roku z Ajaksem w Amsterdamie, 
a Jagiellonia w ubiegłym roku 
z Betisem w Sewilli – ale kibice 
nie będą przynajmniej musieli 
martwić się o klasę sędziującego. 
Taylor od kilku lat zalicza się 
do ścisłej europejskiej czołówki, 
na koncie ma finał Ligi Narodów, 
finał Ligi Europy, a także decydu-
jące spotkanie w Klubowych Mi-
strzostwach Świata. W Polsce 
także już sędziował, i to dwu-
krotnie, w ubiegłym roku. W li-
stopadzie był w Warszawie arbi-
trem starcia Ukraina – Islandia 
(2:0 dla gospodarzy) w kwalifika-
cjach mundialu, a miesiąc  
później „gwizdał” w Krakowie 
w konfrontacji Szachtara Do-
nieck z HNK Rijeka (bezbram-
kowy remis) na zakończenie fazy 
ligowej Ligi Konferencji. 

Początek półfinałowego 
spotkania w barażach o mun-
dial Polska – Albania na PGE Na-
rodowym w Warszawie zapla-
nowano na godzinę 20.45. 
Transmisję przeprowadzi pu-
bliczny nadawca na antenach 
TVP 1 i TVP Sport. ą

Adam Godlewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dziś najważ-
niejszy jak dotąd mecz pił-
karskiej reprezentacji Polski 
w selekcjonerskiej kadencji 
Jana Urbana – półfinał bara-
żu o mundial z Albanią.

Dziś baraż z Albanią. Mamy 
argumenty, ale są też nerwy

Dziś takiego komfortu między 
słupkami – niestety – nie mamy. 
Selekcjoner Jan Urban pod nie-
obecność Łukasza Skorup-
skiego powołał – standardowo 
– czterech golkiperów. Jeden 

ma pełnić wyłącznie rolę tre-
ningową, a jest nim mistrz Pol-
ski z Lecha Poznań Bartosz 
Mrozek. Kto zatem wyjdzie 
w wyjściowym składzie repre-
zentacji na półfinałowy bój 
z Albanią o mistrzostwa świata?  

Triumfator Ligi Mistrzów 
z 2005 roku z Liverpoolem oce-
nił obecną sytuację między 
słupkami kadry przed barażo-
wym meczem z Albanią. Pew-
niakiem, według Dudka, jest 
Kamil Grabara, choć selekcjo-
ner przed zgrupowaniem mylił 
tropy i nie chciał zdradzić na-
zwiska „jedynki”. 

Jak wygląda dziś sytuacja 
w bramce reprezentacji Polski 
przed barażami? 
To jest zadanie dla trenerów 
bramkarzy. Muszą mieć plan 
na to, kto będzie pierwszym 
golkiperem, zwłaszcza pod  
nieobecność Łukasza Skorup-

skiego. W drużynie każdy po-
winien być dla siebie wspar-
ciem, a nie wrogiem – tłumaczy 
nam Dudek, uczestnik finałów 
mistrzostw świata w 2002 roku. 

Kto powinien zagrać z Albanią? 
Jeżeli będzie grał Grabara, to 
moim zdaniem jest to obecnie 
najlepszy wybór. 

Co z BartkiemDrągowskim? 
Jest w dołku, a najlepsze mo-
menty ma już za sobą. Decyzja 
o powrocie do Polski była zro-
zumiała i słuszna, bo chciał 
grać. Jednak w sytuacji, w ja-

kiej znajduje się teraz Widzew 
Łódź, trudno mu odbudować 
pewność siebie. A bramkarz 
musi ją mieć w każdym meczu. 

Grabara to bramkarz na lata? 
Zdecydowanie tak. To wyróż-
niający się zawodnik, nawet  
jeśli w Wolfsburgu ma słabszy 
okres. Ma dużą pewność siebie 
i najlepsze lata dopiero przed  
sobą. 

Co dalej z obsadą bramki? 
Po Skorupskim trzeba wykre-
ować kolejne pokolenie bram-
karzy, które przejmie pałeczkę 

i zapewni reprezentacji stabil-
ność na lata. Mamy świetnych 
zawodników, trzeba tylko  
odpowiednio ich ustawić 
w bramce kadry. 
ą 
Statystyki powołanych do reprezentacji 
bramkarzy w tym sezonie: 
Bartosz Mrozek (Lech Poznań): 46 meczów, 
64 stracone gole, 12 czystych kont. 
Mateusz Kochalski (Karabach Agdam): 31 
meczów, 50 straconych goli, 8 czystych kont. 
Bartłomiej Drągowski (Panathinaikos  
+ Widzew): 22 mecze, 23 stracone gole,  
8 czystych kont. 
Kamil Grabara (Wolfsburg): 28 meczów,  
57 straconych goli, 2 czyste konta.

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Rozmawiamy 
z Jerzym Dudkiem, który 
w reprezentacji Polski zapo-
czątkował „kłopot bogac-
twa” w bramce – po nim byli 
Artur Boruc, Łukasz Fabiań-
ski oraz Wojciech Szczęsny.

Dudek przed  barażami o mundial 2026 wskazuje bramkarza reprezentacji na lata

Jesteśmy świadkami kolejnej 
istotnej zmiany w polskim teni-
sie. Tym razem na radykalne 
kroki zdecydował się Hubert 
Hurkacz. Po serii porażek po- 
stanowił rozstać się z chilijskim 
szkoleniowcem, a przed laty 
świetnym zawodnikiem, mi-
strzem olimpijskim z Aten (2004 
rok) w grze pojedynczej i po-
dwójnej (najwyższe miejsce 
w rankingu światowym ATP: 9) 
Nicolásem Massú. 

„Jestem bardzo wdzięczny 
Nico za zaangażowanie, ciężką 
pracę i czas, który poświęcił mi 
w najtrudniejszym okresie mo-
jej kariery” – ogłosił Hurkacz 
za pośrednictwem portalu spo-
łecznościowego. „Wspólnie pod-
jęliśmy decyzję o zakończeniu 

współpracy i kontynuowaniu 
dalszej drogi niezależnie od sie-
bie”. 

Przed tygodniem Wrocławia-
nin odpadł w 1. rundzie turnieju 
w Miami i był to jego siódmy 
z rzędu przegrany mecz. 

Od momentu gdy odpadł w 2. 
rundzie Australian Open, prze-
grał później kolejno mecze 
otwarcia w Montpellier, Rotter-
damie, Dubaju, Indian Wells, 
a nawet w challengerze ATP 175 
w Cap Cana. Tak kiepskiej serii 
na zawodowych kortach nie miał 
nigdy wcześniej. 

Z 46-letnim obecnie Massú 
„Hubi” współpracował od listo-
pada 2024 roku po tym, jak roz-
stał się z amerykańskim szkole-
niowcem Craigiem Boyntonem.  

Ich największym wspólnym 
sukcesem był finał turnieju ATP 
w Genewie w maju 2025 roku, 
w którym Polak uległ słynnemu 
Serbowi Novakowi Djokoviciowi. 

Zapewne wkrótce (a więc 
jeszcze przed imprezami na kor-
tach ziemnych) poznamy nazwi-
ska nowych trenerów Huberta 
Hurkacza i Igi Świątek. 

ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Po 15 miesiącach 
współpracy Hubert Hurkacz 
podjął decyzję o zwolnieniu 
chilijskiego trenera Nicolása 
Massú. Kilka dni wcześniej 
podobnie uczyniła Iga Świą-
tek z Wimem Fissette’em.

Najpierw Iga Świątek, teraz 
Hubert Hurkacz. Plaga 
zwolnień w polskim tenisie  

Jan Urban ma dziś przed sobą najważniejszy jak dotąd 
egzamin w roli selekcjonera reprezentacji Polski
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Były nr 6 rankingu ATP, Hubert Hurkacz, właśnie ogłosił 
zakończenie współpracy z trenerem Nicolásem Massú
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Kamil Grabara to wy-
różniący się zawodnik. 
Ma dużą pewność  
siebie, a najlepsze lata  
w klubie i kadrze  
dopiero przed sobą

eprasa.pl ccf759ba48
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Piotr Głuch, 12-letni zawodnik z Radomia wywalczył wicemi-
strzostwo Polski kadetów w wadze do 47 kilogramów pod-
czas Mistrzostw Polski w Kickboxingu, które w dniach 20-22 
marca odbywały się w Tarnobrzegu. Jest najmłodszym me-
dalistą w tym sporcie w historii regionu radomskiego. Piotr 
od najmłodszych lat trenuje pod okiem swojego taty Mate-
usza Głucha, obecnia zawodnika MMA (obaj na zdjęciu). SZS

KICKBOXING
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E 19-letnia radomianka Julia 

Motyka zdała egzamin 
i otrzymała promocję na 1 
dan Seido Karate (czarny 
pas) podczas Ogólnopol-
skiego Zgrupowania Seido 
Karate w Wadowicach. SZS

Sukces Julii Motyki
KARATE

Biało-czerwone zmierzą się ze 
Słowacją na wyjeździe oraz 
z Rumunią w Radomiu, koń-
cząc cykl zgrupowań. 

Selekcjoner Arne Senstad 
ogłosił pełną kadrę reprezenta-
cji Polski kobiet na kwietniowe 
zgrupowania oraz mecze 5. i 6. 
kolejki EHF EURO Cup 2026. 
Biało-czerwone zmierzą się ze 
Słowacją 8 kwietnia na wyjeź-
dzie, a następnie z Rumunią 12 
kwietnia w Radomiu. 

Przygotowania rozpoczną 
się od konsultacji szkoleniowej 
w Szczyrku w dniach 5-7 kwiet-
nia, gdzie zawodniczki przejdą 
intensywne treningi i zajęcia 
taktyczne. 

Po zakończeniu pierwszej 
części zgrupowania Polki uda-
dzą się na wyjazdowy mecz ze 
Słowacją, a następnie wrócą 
do kraju na drugą część zgrupo-
wania w Radomiu 9-11 kwiet-
nia, gdzie będą kontynuować 
przygotowania do spotkania 
z Rumunią, szlifując formę 
i strategię na nadchodzące star-
cia w EHF EURO Cup. 

- Podczas najbliższego zgru-
powania zdecydowałem o po-
wołaniu 16 zawodniczek. To tro-
chę mniej niż zazwyczaj, ponie-

waż przed wyjazdem na Słowa-
cję będziemy mieć tylko jeden 
pełny dzień wspólnych trenin-
gów. Z tego powodu od razu 
chcę powołać zespół, który za-
gra w meczu, żeby nikt nie mu-
siał jechać na zgrupowanie 
na darmo. Chcę, aby konkuren-
cja była jak największa. To mo-
tywuje zawodniczki do dalszego 
rozwoju i sprawia, że drużyna 
stale się wzmacnia – podkreślił 
selekcjoner Arne Senstad.  

Powołane zawodniczki: 
Magda Balsam (CSM Slatina), 
Katarzyna Cygan (MKS PR Gnie-
zno), Oliwia Domagalska (MKS 
Piotrcovia), Joanna Gadzina 
(MKS Piotrcovia), Adrianna 
Górna (MKS Lublin), Nikola 
Głębocka (MKS PR Gniezno), 

Joanna Granicka (VfL Olden-
burg), Monika Kobylińska (Glo-
ria 2018 Bistri a), Daria Michalak 
(Dunărea Brăila), Patrycja Noga 
(MKS Piotrcovia), Natalia Nosek 
(SCM Universitatea Craiova), Na-
talia Pankowska (MKS Piotrco-
via), Adrianna Płaczek (DVSC 
Schaeffler), Aleksandra Rosiak 
(MKS Lublin), Paulina Uścino-
wicz (Sport-Union Neckarsulm), 
Paulina Wdowiak (MKS Lublin). 

Zawodniczki rezerwowe: 
Aleksandra Hypka (MKS PR 
Gniezno), Natalia Janas (Zagłę-
bie Lubin), Paulina Kuźmińska 
(Start Elbląg), Magdalena Nur-
ska (MKS PR Gniezno), Alek-
sandra Olek (Podravka Kopriv-
nica), Julia Pietras (MKS Lu-
blin), Marcelina Polańska (MKS 

Piotrcovia), Daria Szynkaruk 
(MKS Lublin), Barbara Zima 
(Zagłębie Lubin), Zuzanna Zim-
nicka (KPR Gminy Kobierzyce). 

Arne Senstad – trener główny, 
Adrian Struzik – asystent, Heidi 
Løke – asystentka, Tomasz Błasz-
kiewicz – trener współpracujący, 
Michał Bartkowiak – fizjotera-
peuta, Krzysztof Demko – fizjo-
terapeuta, Tomasz Kulicki – fizjo-
terapeuta, Dominik Bonisławski 
– wideo-analityk, Jacek Sulej – 
kierownik drużyny. 

Mecz reprezentacji Polski 
kobiet w piłce ręcznej z Rumu-
nią odbędzie się w niedzielę, 12 
kwietnia, w hali Radomskiego 
Centrum Sportu. Początek spo-
tkania zaplanowano na go-
dzinę 18:00. ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA RĘCZNA. W środę, 25 
marca, selekcjoner repre-
zentacji Polski kobiet w pił-
ce ręcznej ogłosił pełny 
skład kadry na kwietniowe 
mecze EHF EURO Cup 2026.

Reprezentacja Polski kobiet 
na ważny mecz w Radomiu

Reprezentant Polski do lat 21 
znów pojawił się na stadionie 
przy Narutowicza, gdzie repre-
zentacja trenuje przed meczem 
z Armenią. 

Powrót Dawida Drachala 
do Radomia ma dla niego wy-

jątkowy, osobisty wymiar. Wy-
chowanek Broni Radom po la-
tach ponownie pojawił się 
na obiektach Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ulicy Narutowicza, miej-
scu, gdzie jako sześciolatek sta-
wiał swoje pierwsze piłkarskie 
kroki. Dawid Drachal urodził 
się 31 stycznia 2005 roku. Jest 
wychowankiem Broni Radom. 
Później był Ajax Radom, po-
wrót do Broni skąd wyjechał 
dalej szukać piłkarskiego szczę-
ścia. 

Pomocnik, który w swojej 
karierze reprezentował też mię-

dzy innymi takie kluby jak: 
Escola Varsovia, Miedź Le-
gnica, Raków Częstochowa, 
GKS Katowice, a obecnie wy-
stępuje w barwach Jagiellonii 
Białystok, podkreśla, że powrót 
do rodzinnego miasta to dla 
niego sentymentalna podróż. 
To właśnie tutaj zaczęła się jego 
droga, która zaprowadziła go 
do młodzieżowej reprezentacji 
i występów na mistrzostwach 
Europy do lat 17. 

Drachal zwraca uwagę, że 
występ w Radomiu nie wiąże 
się ze stresem, lecz z dużą eks-
cytacją. Możliwość gry 

przed rodziną i znajomymi, 
w mieście które dobrze zna 
z dzieciństwa, traktuje jako wy-
jątkowe doświadczenie. Jedno-
cześnie podkreśla, że drużyna 
Polski do lat 21 znajduje się 
w bardzo dobrej formie, pre-
zentując ofensywny, atrakcyjny 
dla kibiców styl gry. 

Spotkanie eliminacyjne Pol-
ska - Armenia do lat 21 odbędzie 
się w piątek 27 marca o godzi-
nie 18 na stadionie Radom-
skiego Centrum Sportu i będzie 
miało istotne znaczenie w kon-
tekście walki o awans do mi-
strzostw Europy. ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. Powrót Dawida 
Drachala do Radomia to nie 
tylko kolejny etap kariery, 
ale przede wszystkim senty-
mentalna podróż do miejsca, 
gdzie wszystko się zaczęło.

Wychowanek Broni Radom wraca do Radomia

Selekcjoner Arne Senstad ogłosił pełną kadrę reprezentacji Polski kobiet na dwa 
najbliższe mecze. Biało-czerwone w Radomiu zmierzą się z Rumunią 12 kwietnia.
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Goście, którzy spóźnili się 
na pojedynek w drugiej poło-
wie pokazali klasę. 

Trójka Ostrołęka - Enea Or-
lęta Zwoleń 26:31 (16:13). 

Enea Orlęta: Wiejak, Doma-
gała - Kamiński 7, Maksymczuk 
7, Starzec 2, D. Stepień 1, Figura 
7, S. Stepień 3, Sałbut 2, K. La-
sek 2. 

Mecz w Ostrołęce rozpoczął 
się z 10-cio minutowym opóź-
nieniem, ze względu na sytu-
acje niezależna od drużyny go-
ści. 

Krótsza rozgrzewka i wej-
ście w mecz przez Orlęta nie-
malże prosto z długiej podróży 
zrobiły swoje. Pierwsze minuty 
rywalizacji wicelidera z niżej 
notowanym rywalem przebie-
gały pod dyktando gospodarzy. 
To zespół prowadzony przez 
Bartłomieja Wojdynę pierwszy 
uzyskał dwa gole i wyszedł 
na prowadzenie. Po bramce 
uzyskanej w 11. minucie przez 
Kacpra Żebrowskiego Trójka 
wygrywała już różnica czterech 
goli. Wcale lepiej nie było dla 
gości w 20. minucie, gdy 
na świetlnej tablicy wyników 
było 12:7 dla zespołu z Ostro-
łęki. Dopiero w ostatnich frag-

mentach tej części nieco lepiej 
zaczęli spisywać się zawodnicy 
Mateusza Seroki, ale pierwsze 
30. minut zakończyli strata 
trzech bramek. 

Po przerwie na parkiecie ist-
niała już tylko drużyna ze Zwo-
lenia. Szybkie trzy bramki uzy-
skane przez szczypiornistów 
orląt doprowadziły do remisu, 
a w 35. minucie po golu Nor-
berta Maksymczuka Enea Or-
lęta wyszli na pierwsze prowa-
dzenie w meczu. Od tego mo-
mentu stopniowo uwidacz-
niała się przewaga gości, którzy 
zgarnęli komplet oczek. Nie-
stety mecz źle zakończył się dla 
Marka Starca, który z powodu 
kontuzji stawu skokowego 
opuścił boisko w 2. połowie. 

Pozostałe wyniki: SPR Pa-
biks Pabianice - Start Konin 
38:34, KSSPR Końskie - MKS 
Mazur Sierpc 33:33, 2:3 rzuty 
karne. Aktualna tabela: 

1. KSSPR Końskie - 55 punk-
tów; 2. Enea Orlęta Zwoleń - 49 
punktów; 3. MKS Wieluń - 44 
punkty; 4. MKS Mazur Sierpc - 
41 punktów; 5. SBR Podlasie 
Nowe Piekuty - 34 punkty; 6. 
MTS Lider Radom - 34 punkty; 
7. KS Warszawianka - 32 
punkty; 8. SMS ZPRP I Płock - 27 
punktów; 9. AZS UMCS Lublin 
- 25 punktów; 10. KS AZS AWF 
Warszawa - 24 punkty; 11. SPR 
Pabiks Pabianice - 23 punkty; 
12. Trójka Ostrołęka - 20 punk-
tów; 13. SMS ZPRP II Płock - 9 
punktów; 14. Start Konin - 6 
punktów. ą

Maciej Kwiatkowski
Zwoleń/Ostrołęka

PIŁKA RĘCZNA. W 21. meczu 
w 1. lidze grupie C Enea Orlę-
ta Zwoleń z niemałymi pro-
blemami uporała się z Trój-
ką w Ostrołęce.

Prosto z dalekiej podróży 
pokonali rywala. Enea 
Orlęta Zwoleń gonią lidera

Szczypiorniści Enea Orląt Zwoleń wygrali 16. mecz 
w lidze. Tym razem w Ostrołęce.
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Policyjny pościg 
za autem w gminie 
Chęciny. Dlaczego 
kierowca uciekał? 
strona 3

MĘŻCZYŹNIE MOŻE GROZIĆ NAWET DOŻYWOCIEPO PODPALENIU

 Według ustaleń śledczych podejrzany 
ma na sumieniu więcej podpaleń. 
Tym razem może mu grozić nawet do-
żywocie. 

Nocą z soboty na niedzielę (21/22 
marca) w Kopcu wybuchł pożar. Jak 
potem ustalili policjanci, ktoś umyśl-
nie podpalił ścianę drewnianego 
domu krytego papą. – Ogień stwarzał 
realne zagrożenie dla życia i zdrowia 
przebywającego w domu 61-latka. 
Na szczęście mężczyzna szybko za-

uważył zagrożenie i pożar został uga-
szony, a budynek nie uległ całkowi-
temu zniszczeniu. 61-latek doznał nie-
stety poparzeń – opowiadała starszy 
aspirant Katarzyna Czesna-Wójcik, ofi-
cer prasowy Komendy Powiatowej Po-
licji w Opatowie. 

Trop zaprowadził kryminalnych 
do 27-latka. Człowieka, którego raz już 
w tym roku zatrzymywali w związku 
z serią pożarów. 

O pierwszym zatrzymaniu mężczy-
zny pisaliśmy w początkach tego roku. 
Przypomnijmy. Przed południem 
w Nowy Rok opatowscy policjanci do-
stali sygnał, że w miejscowości Kopiec 
ktoś próbował ponownie podpalić 
drewniany dom, który palił się w po-
czątkach grudnia 2025. Kryminalni po-
jawili się na miejscu i zatrzymali 27-let-
niego mieszkańca miejscowości. – 
Podczas przeszukania zabezpieczyli 

fragment podeszwy buta odpowiada-
jącej śladom zabezpieczonym na miej-
scu ostatniej próby podpalenia. Jak się 
okazało, mężczyzna chciał spalić obu-
wie w piecu – relacjonowała wtedy 
starsza aspirant Katarzyna Czesna-
Wójcik, oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Opatowie. 

Wydawało się, że tak dobiegnie 
końca seria podpaleń, z jaką miesz-
kańcy miejscowości zmagali się od je-
sieni 2025 roku. 

Pierwszy pożar wybuchł 25 listo-
pada. Na polu spłonęło 75 balotów 
słomy przykrytych plandeką. Straty 
sięgnęły 4,5 tysiąca złotych. Nocą z 7 
na 8 grudnia ktoś podpalił drewniany 
dom. Znajdujący się w środku męż-
czyzna zdążył uciec jeszcze przed do-
tarciem strażaków, ale straty po poża-
rze sięgnęły 10 tysięcy złotych. 

Michał Nosal
Powiat opatowski

Zarzut usiłowania 
zabójstwa oraz areszt
Zarzut usiłowania zabójstwa usły-
szał 27-latek podejrzany o to, że kil-
ka dni temu podpalił w miejscowo-
ści Kopiec (mina Iwaniska w po-
wiecie opatowskim) dom, w któ-
rym znajdował się 61-latek.

W centrum miasta  
policjanci 
zlikwidowali salon gier 
strona 3

Tajemnicza 
substancja w sortowni 
przesyłek. Pracownicy 
źle się poczuli 
strona 6

Otwarty trening Korony Kielce. Był właściciel 
klubu Łukasz Maciejczyk strona 16
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Blisko 35 milionów dla Świętokrzyskiego 
Centrum Onkologii w Kielcach strona 3

Nocą z 7 na 8 grudnia w miejscowości Kopiec płonął drewniany dom 
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telefonów 
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Wzięło w nich udział ponad 50 
wystawców, którzy oferowali 
studentom nie tylko informa-
cje o rynku pracy, ale także 
możliwość nawiązania pierw-
szych kontaktów zawodo-
wych oraz aplikowania 
na miejsca pracy, staży i prak-
tyk. Klub studencki Energis, 
mieszczący się w budynku 
Wydziału Inżynierii Środowi-
ska, Geodezji i Energetyki Od-
nawialnej, tętnił życiem, przy-
ciągając studentów, absolwen-
tów oraz przedstawicieli wielu 
branż. Organizatorem wyda-
rzenia było Akademickie Cen-
trum Kariery. 

Targi stanowiły doskonałą 
okazję do bezpośrednich spo-
tkań z pracodawcami. Uczest-
nicy mogli zapoznać się z ak-
tualnymi ofertami pracy, 
praktyk i staży, a także dowie-
dzieć się więcej o możliwo-
ściach rozwoju zawodowego 
w wybranych sektorach. 
Na przygotowanych stoiskach 
firmy prezentowały swoją 
działalność, zachęcając 
do rozmów z rekruterami, 
składania CV oraz udziału 
w wstępnych rozmowach 
kwalifikacyjnych, które dla 

części odwiedzających mogły 
być pierwszym krokiem 
do rozpoczęcia kariery. 

W wydarzeniu wzięło udział 
kilkadziesiąt firm reprezentu-
jących różnorodne branże w ca-
łym regionie – od budownictwa 
i przemysłu ciężkiego, przez 
energetykę i transport, aż 
po nowoczesne technologie 
i IT. Swoją ofertę zaprezento-
wały między innymi: Grupa 
PBI, INFOVER, Procter & Gam-
ble (P&G), Sopro, Blue Dolphin, 
Progress Screens, Trust Invest-

ment, Polonez Plus oraz Cel-
sium. 

Obecne były również takie 
przedsiębiorstwa jak Vanstar, 
KH-KIPPER, Grupa ZUE, 
BETARD, Sourceful ICT, Give 
Steel, Tergon, AXTER, ELERTE 
Poland czy Celsa Huta Ostro-
wiec. 

Nie zabrakło także przedsta-
wicieli branży IT i nowocze-
snych usług biznesowych, 
wśród których znaleźli się: Biko 
Tech, Invelogic, IT Control oraz 
Optibuy/WNS. Sektor przemy-

słowy i produkcyjny reprezen-
towały firmy takie jak Mother-
son, Animex, Haarslev, DS 
Smith czy Kingspan, natomiast 
w obszarze logistyki i trans-
portu obecne były Regesta, Glo-
btrak oraz MAN Bus. 

Uzupełnieniem oferty były 
przedsiębiorstwa z zakresu fi-
nansów i doradztwa, jak BIU-
REX i IBPM, a także firmy zwią-
zane z nowoczesnym budow-
nictwem i infrastrukturą, 
w tym ŚGP Industria oraz Cer-
sanit. ą

Ponad 50 wystawców i tłumy 
studentów na politechnice
Julia Warych
Kielce

W środę, 25 marca, na Poli-
technice Świętokrzyskiej 
w Kielcach odbyły się Targi 
Pracy i Praktyk organizowa-
ne przez Akademickie Cen-
trum Kariery.

Ponad 50 wystawców i tłumy studentów zagościło na Targach Pracy na Politechnice 
Świętokrzyskiej w Kielcach
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Zgoda na utworzeniu parku 
na terenie cmentarza ży-
dowskiego w Ostrowcu 
Świętokrzyskim i urządzenie 
w nim lapidarium. 

1953
KALENDARIUM

W Starachowicach doszło 
do połączenia Feniksa i Orka-
na, co zaowocowało powsta-
niem nowego klubu OMTUR. 

1926

Wystawę Świętokrzyską pre-
zentowana w salach Oficer-
skiego Kasyna Garnizonowe-
go w Warszawie zwiedził 
prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Ignacy Mościcki. 

1936
40-osobowy oddział party-
zantów Armii Ludowej Zyg-
munta Bieszczanina zaatako-
wany został we wsi Sadówka 
(gmina Michałów). Bitwa 
trwała około godzinę.

1944
Siatkarki AZS WSBiP KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski ro-
zegrały swój pierwszy oficjal-
ny mecz w nowej hali z ze-
społem Mosir/Sokół Silesia 
Volley.

2011

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże i umiarkowane, w czwartek i sobotę deszcz

Barometr 
1004 hPa 

Wiatr  
płn.-zach. 20 km/h 

Biomet  
niekorzystny

Dzisiaj

Dzień

8°C  2°C  
Noc

Piątek

Dzień Noc
1°C 10°C 

Sobota

Dzień Noc
2°C 12°C 

Niedziela

Dzień Noc
2°C 12°C 

Dziś 85. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
280 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 5.25, zachód 
o godzinie 17.59.  
 
Dzień będzie trwać 12 godzin 
i 34 minuty. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 roku 
dnia (21 czerwca) o 4 godziny 
i 13 minut i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grudnia) 
o 4 godziny i 52 minuty. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Emanuel, Emanuela, Feliks, 
Olga, Tekla, Teodor, Teodozy.

26 MARCA 2026

Jutro w naszej gazecie 
PULS

a Jak oszukuje nas czas? Profesor 
Wojciech Glac: - Im mniej nowości, tym 
szybciej mija życie a Muniek Staszczyk: 
- Musiałem sporo przestawić w głowie

S ystem kaucyjny miał być prostym rozwiązaniem: od-
dajesz butelkę, dostajesz zwrot, wszystko działa 
sprawnie, a planeta oddycha z ulgą. Tyle teorii. 
W praktyce zamiast wygody coraz częściej staje się 

on źródłem irytacji i dodatkowych obowiązków, które 
trudno pogodzić z coraz szybszym tempem życia. Co poszło 
nie tak?  

Sobotnie popołudnie w supermarkecie. W rękach mam 
dwie torby plastikowych butelek, a przed butelkomatem ko-
lejka jak do lekarza. Ludzie stoją z pełnymi workami, żeby 
odzyskać kaucję. Automat co chwilę odmawia współpracy. 
Nie przyjmuje nawet idealnych opakowań, a na ekranie poja-
wia się komunikat, aby wezwać obsługę. W tłumie narasta 
zniecierpliwienie, ktoś rzuca, że to już kolejny sklep, w któ-
rym próbuje szczęścia. W końcu przychodzi pracownik, 
ogarnia bałagan z maszyną i na chwilę przywraca system 
do życia.  

I tu zaczyna się prawdziwy paradoks. Bo w świecie, gdzie 
wszystko ma być smart i fast, system kaucyjny wydaje się 
działać według logiki z poprzedniej epoki. Trochę jakby ktoś 
zaprojektował go na spokojne popołudnia, których, 
umówmy się, większość z nas już nie ma.  

Oczywiście, można powiedzieć: system działa, skoro lu-
dzie zbierają i oddają. Nie oznacza to również, że sam po-
mysł jest zły, a wręcz przeciwnie, bo idea ograniczania odpa-
dów i zwiększania recyklingu jest potrzebna bardziej niż kie-
dykolwiek. Problem w tym, że miał być wygodny, a tymcza-
sem stał się testem wytrwałości. Wielu zaczyna się zastana-
wiać, czy nie płaci za to zbyt wysokiej ceny. 

Bo największym kosztem okazuje się nie sama kaucja, 
lecz czas, który trzeba poświęcić na przechowywanie opako-
wań, ich transport i stanie w kolejce. Czy naprawdę o to cho-
dziło? 

KAUCJA ZA BUTELKĘ, 
CZYLI FRUSTRACJA  
ZAMIAST WYGODY

Magdalena  
Marszałek 
publicystka 

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727
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W środę, 25 marca, marszałek 
Renata Janik oraz dyrektor 
Świętokrzyskiego Centrum On-
kologii profesor Stanisław 
Góźdź podpisali sześć umów 
na dofinansowanie projektów 
ratujących życie i modernizują-
cych szpitalną infrastrukturę. 

Dzięki tym środkom oraz 
funduszom unijnym w pla-
cówce zostaną zrealizowane 
kluczowe projekty. Pieniądze 
pomogą w nowoczesnym le-
czeniu nowotworów oraz mo-
dernizacji budynków i sprzętu 
medycznego. 

– Bardzo się cieszę, że prze-
kazujemy dzisiaj kolejne środki 
z budżetu województwa 
na rozwój Świętokrzyskiego 
Centrum Onkologii. Dla Za-
rządu Województwa oraz Sej-
miku Województwa Święto-
krzyskiego zdrowie i bezpie-
czeństwo mieszkańców re-
gionu są zawsze absolutnym 
priorytetem. To fundament na-
szych działań, dlatego zabez-
pieczamy środki na wkłady 
własne do kluczowych projek-
tów i finansujemy zakup nowo-
czesnej aparatury. Skala inwe-
stycji prowadzonych obecnie 
w Świętokrzyskim Centrum 
Onkologii jest ogromna – to bli-
sko 800 milionów złotych zain-

westowanych w nowoczesną 
medycynę i bezpieczeństwo 
pacjentów - podkreśliła mar-
szałek Renata Janik. 

– W imieniu wszystkich pa-
cjentów oraz pracowników 
Świętokrzyskiego Centrum On-
kologii, składam najserdecz-
niejsze podziękowania pani 
marszałek Renacie Janik oraz 
całemu Zarządowi Wojewódz-
twa. Najważniejsze dla nas jest 
poczucie, że nasz szpital i nasi 
chorzy nigdy nie są pozosta-
wieni samym sobie. Podczas 
gdy w wielu innych regionach 
placówki medyczne borykają 
się z ogromnymi trudnościami, 

my w województwie święto-
krzyskim czujemy realną 
opiekę i wsparcie - dodał profe-
sor Stanisław Góźdź, dyrektor 
Świętokrzyskiego Centrum On-
kologii. 

Szpital otrzyma ponad 34 
miliony 600 tysięcy złotych 
z budżetu województwa. Co 
zostanie zrobione za te pienią-
dze? 

Najważniejszym elemen-
tem podpisanych dzisiaj umów 
jest budowa i wyposażenie 
Centrum Badań Molekularnych 
(CBM). To inwestycja, która 
wprowadza kielecką Onkologię 
do ścisłej krajowej elity placó-

wek medycznych w Polsce. 
Kwota dofinansowania z bu-
dżetu województwa to 27 mi-
lionów 519 tysięcy złotych. Cał-
kowita wartość projektu to 155 
milionów złotych. 

Modernizacja i rozbudowa 
instalacji przyzywowej. Służy 
ona zapewnieniu łączności po-
między pacjentem a persone-
lem medycznym w strefach, 
gdzie pacjent nie znajduje się 
pod bieżącym nadzorem perso-
nelu. Kwota dofinansowania - 
5 milionów 258 tysięcy złotych. 

Modernizacja sieci wodocią-
gowej. Istniejąca sieć została 
wybudowana w latach 80. XX 
wieku. Kwota dofinansowania 
- 1 milion 538 tysięcy złotych. 

Zakup stołu operacyjnego 
z wyposażeniem dla działu Bra-
chyterapii. Stół operacyjny jest 
niezbędny do zakładania apli-
katorów do drzewa oskrzelo-
wego, aplikatorów śródtkanko-
wych, a także do wkłuć central-
nych pod kontrolą RTG z ramie-
niem C. Kwota dofinansowania 
- 106 tysięcy złotych. 

Wykonanie wielobranżowej 
dokumentacji projektowej dla 
zadania pod nazwą „Moderni-
zacja oczyszczalni ścieków ska-
żonych w Świętokrzyskim Cen-
trum Onkologii”. Kwota dofi-
nansowania - 67 tysięcy zło-
tych. 

Zakup drukarki 3D z wypo-
sażeniem oraz oprogramowa-
niem dla Działu Brachyterapii. 
Kwota dofinansowania - 167 ty-
sięcy złotych. 

ą

Paula Goszczyńska
Kielce

Niemal 35 milionów złotych 
trafi do Świętokrzyskiego 
Centrum Onkologii w Kiel-
cach.

Miliony na nowoczesne leczenie 
nowotworów i modernizację

Mężczyzna został za-trzymany 
dzięki czujności świadka. Sta-
nie przed sądem. 

W poniedziałek po godzinie 
15 mieszkający w okolicy 50-la-
tek, jadąc krajową trasą numer 

79 od miejscowości Sośniczany 
w kierunku Koprzywnicy, za-
uważył mężczyznę przebywa-
jącego na nieużytkach rolnych 
w rejonie, gdzie niemal jedno-
cześnie pojawiły się dwa ogni-
ska pożaru. 

Powiadomił służby 
i przekazał rysopis 
- Świadek niezwłocznie po-

wiadomił służby i przekazał ry-
sopis podejrzewanego – opo-
wiadała aspirant Iwona Paluch, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Sandomie-
rzu. 

Paliło się na powierzchni 
dwóch arów 
Skierowany na miejsce za-

stęp strażaków z Sandomierza 
ugasił pożar w Sośniczanach. 
Jak informował młodszy kapi-
tan Dominik Górecki, oficer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Sandomierzu, paliło się 
na powierzchni dwóch arów. 

Odpowiadał 
rysopisowi 
W tym samym czasie poli-

cjanci wylegitymowali w okolicy 
mężczyznę odpowiadającego ry-

sopisowi podanemu przez 
świadka. Okazało się, że to 68-
letni mieszkaniec powiatu stalo-
wowolskiego na Podkarpaciu. 

Mówił, że to 
nieostrożność  
- Mężczyzna przyznał, że 

do powstania pożarów doszło 
na skutek jego nieostrożności. 
Jak wyjaśniał, najpierw odrzu-
cił zapałkę, którą odpalał papie-
rosa. Następnie, przemieszcza-
jąc się dalej, droga krajową, wy-
rzucił niedopałek - relacjono-
wała aspirant Iwona Paluch. 
68-latka rozliczy teraz sąd.ą

Michał Nosal
Gmina Koprzywnica

68-latek z powiatu stalowo-
wolskiego jest podejrzewa-
ny o to, że w okolicach miej-
scowości Sośniczany w po-
wiecie sandomierskim do-
prowadził do pożaru nie-
użytków.

Po pożarze nieużytków: stanie przed sądem

Dziś na państwa telefony 
czeka Paula Goszczyńska. 
Numer telefonu interwencyj-
nego „Echa Dnia”: 41 36 36 
125. Można też zgłosić spra-
wy mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

Kradzież w lesie pod Pińczo-
wem. Właściciel terenu 
na pięć tysięcy złotych osza-
cował swoje straty po tym, 
jak ktoś wyciął i wywiózł 
dziesięć olch. 
MINOS

Działali złodzieje drewna
GMINA PIŃCZÓW  

Kielczanin zgłosił policjan-
tom, że ktoś przywłaszczył 
sobie laptopa zostawionego 
przez niego na ławce w cen-
trum miasta. Komputer był 
wart dwa tysiące złotych. 
MINOS

Rabuś zabrał laptopa 
KIELCE  
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Marszałek Renata Janik oraz dyrektor Świętokrzyskiego 
Centrum Onkologii profesor Stanisław Góźdź

FO
T.

 D
AW

ID
 Ł

U
KA

SI
K

GMINA KUNÓW 

Na siedem pocisków natknął się we wtorek leśniczy w lesie  koło 
Kurzacz w gminie Kunów. Zawiadomił policjantów, a ci saperów. 
Ci w środę znaleźli pokaźną partię amunicji z czasów II wojny 
światowej. Jak wyliczali policjanci, było tam nie siedem, a 40 po-
cisków kalibru 37 oraz blisko 2450 naboi kalibru 22. MINOS 

KRÓTKO

W lesie leżały tysiące pocisków 
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GMINA CHĘCINY 

Policjanci ścigali Seata, któ-
rego próbowali zatrzymać 
do kontroli w gminie Chęciny 
podczas akcji Trzeźwy pora-
nek. Kierowca zjechał w las, 
a potem próbował uciec pie-
szo. Na próżno. 

Policjanci wypatrzyli Seata 
w gminie Chęciny podczas 
działań Trzeźwy poranek. 
Dali kierowcy znaki, żeby się 
zatrzymał, ale on tego nie zro-
bił. - Policjanci włączyli sy-
gnały świetlne i dźwiękowe 
i ruszyli w pościg – informuje 

starszy aspirant Jacek Borek 
z zespołu prasowego kielec-
kiej policji. 

Seat zjechał w leśną drogę, 
po czym kierowca porzucił 
auto i próbował uciec pieszo. 
To się nie udało, policjanci go 
dogonili. Okazało się, że to 51-
latek. 

- Badanie wykazało, że 
miał w organizmie ponad pół 
promila alkoholu, nie miał na-
tomiast uprawnień do kiero-
wania – dodaje policjant. 
SABA 

Policyjny pościg za autem. 
Dlaczego kierowca uciekał?

KIELCE 

Kieleccy policjanci walczący 
z przestępczością gospodar-
czą wspólnie z funkcjonariu-
szami skarbówki skontrolo-
wali punkt w centrum miasta. 

Funkcjonariusze znaleźli 
w nim pięć automatów 
do gier, które – jak podejrze-
wają - wykorzystywane był 
niezgodnie z przepisami 

ustawy o grach hazardo-
wych. Prócz urządzeń zabez-
pieczyli ponad pięć tysięcy 
złotych. 

Za organizowanie niele-
galnych gier hazardowych 
oraz unikanie opodatkowa-
nia grozi kara do 3 lat więzie-
nia. 
MINOS 

W centrum miasta policjanci 
zlikwidowali salon gier

eprasa.pl ccf759ba48
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To efekt projektu ustawy przy-
gotowanego przez Minister-
stwo Edukacji, który właśnie 
trafił do 30-dniowych konsul-
tacji publicznych. Każdy zain-
teresowany może wyrazić 
swoją opinię do 23 kwietnia.  

Ministra Edukacji Barbara 
Nowacka skierowała do 30-
dniowych konsultacji publicz-
nych projekt ustawy o zakazie 

korzystania z telefonów w pu-
blicznych szkołach podstawo-
wych. 

Do tej pory w szkołach nie 
obowiązywał jednolity, for-

malny zakaz korzystania z te-
lefonów komórkowych. Pro-
jektowana zmiana ma na celu 
uporządkowanie tej sytuacji. 

Projekt ustawy zakłada 
między innymi zakaz korzy-
stania z telefonów i innych 
urządzeń elektronicznych 
podczas lekcji i przerw w pu-
blicznych szkołach podstawo-
wych, jasne wyjątki, na przy-
kład za zgodą nauczyciela uza-
sadniona celami dydaktyczno-
wychowawczymi lub ze 
względów zdrowotnych, 
a szczegółowe zasady egze-
kwowania nie będą narzucane 
odgórnie. 

– To nie jest taki zakaz, 
od którego nie ma wyjątków. 
Wyjątek jest na przykład 
wtedy, kiedy uczeń wraca sam 

do domu, ma chorobę lub nie-
pełnosprawność, albo musi za-
dzwonić do rodzica - mówi Gra-
żyna Dekiel i dodaje, że rów-
nież na lekcjach poświęconych 
bezpieczeństwu w internecie 
czy podczas quizów, gdzie tele-
fon może być pomocny, na-
uczyciel będzie mógł pozwolić 
uczniom skorzystać z urządze-
nia. 

- Etap konsultacji publicz-
nych daje szansę na zgłoszenie 
uwag, które mogą wpłynąć 
na ostateczny kształt przepi-
sów. Każdy głos ma znaczenie 
– nauczyciele, rodzice, a nawet 
uczniowie mogą wziąć udział 
w dyskusji - zaznacza Święto-
krzyska wicekurator oświaty 
Grażyna Dekiel. 

ą

Paulina Baran
Świętokrzyskie

Od września 2026 roku 
uczniowie publicznych 
szkół podstawowych praw-
dopodobnie nie będą mogli 
korzystać z telefonów ko-
mórkowych ani podczas lek-
cji, ani na przerwach.

Będzie zakaz używania 
telefonów komórkowych?

Świętokrzyska 
wicekurator oświaty 
Grażyna Dekiel
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Do 58-latki z powiatu skarżyskiego napisał ktoś podający się 
za jej syna. Twierdził, że pisze z obcego numeru, bo zepsuła 
mu się komórka i potrzebuje pieniędzy na nową. Kobieta 
przesłała oszustowi blisko cztery tysiące złotych. Z kolei 
mieszkanka powiatu opatowskiego dostała przez komunika-
tor prośbę o pożyczkę. Przekonana, że to wiadomość odo 
znajomej, wysłała kod na tysiąc złotych. 

Myśleli, że pomagają bliskim i znajomym
ŚWIĘTOKRZYSKIE

KRÓTKO

GMINA WODZISŁAW 

Dwie osoby trafiły do szpitala 
po wypadku, jak wydarzył się 
w poniedziałkowe popołu-
dnie, 23 marca na trasie w Lub-
czy w gminie Wodzisław. 
Do kraksy doszło kilkanaście 
minut przed godziną 15. Ze 
wstępnych ustaleń policjan-
tów wynikało, że BMW zje-
chało do prawej krawędzi 
jezdni i 24-letni kierowca stra-
cił nad nim panowanie. Samo-

chód zjechał na przeciwległy 
pas i zderzył się z Volkswage-
nem Touranem prowadzo-
nym przez 37-latka. Działający 
na miejscu strażacy udzielili 
pierwszej pomocy trzem oso-
bom. Zajęli się też odłącze-
niem akumulatorów i neutra-
lizacją płynów, które wyciekły 
na drogę. Do szpitala zabrani 
zostali kierowca BMW oraz 
pasażerka Tourana. MINOS 

Zderzenie dwóch samochodów

POWIAT JĘDRZEJOWSKI 

Nawet po 12 lat więzienia może grozić trzem mężczyznom, 
których zatrzymali w ostatni piątek jędrzejowscy 
kryminalni. Cała trójka jest podejrzana o udział w obrocie 
znacznymi ilościami narkotyków. 

Jędrzejowscy policjanci dotarli do informacji, że w jednym 
z domów na terenie powiatu mogą znajdować się narkotyki. Pod-
czas przeszukania przejęli 400 gramów środka wstępnie zidenty-
fikowanego jako amfetamina oraz kilka gramów substancji bę-
dącej najprawdopodobniej 3-CMC. - Zatrzymani zostali trzej męż-
czyźni. 31-, 33- i 49-latek usłyszeli zarzuty są podejrzani o udział 
w obrocie znacznymi ilościami narkotyków. Może za to grozić na-
wet 12 lat więzienia – informowała starszy sierżant Sylwia Faryna 
z Komendy Powiatowej Policji w Jędrzejowie. 

Sąd przychylił się do wniosku prokuratora i cała trójka została 
tymczasowo aresztowana na najbliższe trzy miesiące.   
MINOS

Trzej aresztowani z ciężkim 
narkotykowym zarzutem

800 złotych zapłaciła za dwa 
foteliki samochodowe 
mieszkanka Skarżyska. Zaku-
py robiła przez internet. To-
waru nie dostała, więcej nie 
zdołała także skontaktować 
się ze sprzedającym. SABA

Foteliki przez internet
SKARŻYSKO-KAMIENNA  

Złodziej zakradł się do gara-
żu na terenie Pińczowa 
i ukradł elektronarzędzia. 
Właściciel straty ocenił 
na 1500 złotych. 
SABA

Rabuś ukradł z garażu  
elektronarzędzia.

PIŃCZÓW  

1,5 promila alkoholu miał 
w organizmie motorowerzy-
sta, którego policjanci skon-
trolowali w sobotę po godzi-
nie 18 w Słupi w powiecie ję-
drzejowskim.  
MINOS

Wydmuchał 1,5 promila
SŁUPIA  

23-latek z gminy Radoszyce 
chciał kupić przez internet 
prasę rolującą. Wpłacił dwa 
tysiące zaliczki, ale urządze-
nia do dziś nie otrzymał. 
SABA

Wpłacił dwa tysiące zaliczki, 
ale urządzenia nie otrzymał

GMINA RADOSZYCE  

Na ulicy Koneckiej w Stąporko-
wie policjanci skontrolowali 
mężczyznę, bo na widok mun-
durowych zaczął się nerwowo 
zachowywać. - Znaleźli 
przy nim około 18 gramów bia-
łego proszku wstępnie zidenty-
fikowanego jako amfetamina. 
Mężczyzna został zatrzymany. 
Policjanci pojechali do jego 
domu i znaleźli jeszcze ponad 
300 gramów proszku oraz bli-
sko 60 gramów suszu, najpraw-
dopodobniej marihuany – opo-
wiadała młodszy aspirant 
Marta Przygodzka, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Końskich. Za posiada-
nie takiej ilości narkotyków 
grozi nawet 10 lat więzienia. 42-
latek usłyszał zarzuty i w so-
botę został tymczasowo aresz-
towany na trzy miesiące.

Michał Nosal
Stąporków

Nawet 10 lat więzienia może 
grozić 42-latkowi z gminy 
Stąporków w powiecie ko-
neckim, który jest podejrza-
ny o posiadanie znacznej ilo-
ści narkotyków. To historia 
z ubiegłego tygodnia. 

Podejrzany 
o posiadanie 
znacznej ilości 
narkotyków FO
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 Wierzbica, dnia 26 marca 2026 r. 

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY WIERZBICA

z dnia 26 marca 2026 r. 

o  przedłużeniu konsultacji społecznych dotyczących opracowania miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów obrębów Rzeczków i Wierzbica 

przy zastosowaniu postępowania uproszczonego 

W związku z zaistniałą omyłką pisarską w ogłoszeniu Wójta Gminy Wierzbica opublikowanym w dniu 5 marca 2026 r. o przeprowadzeniu 
konsultacji społecznych dotyczących opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów 
obrębów Rzeczków i Wierzbica przy zastosowaniu postępowania uproszczonego, polegającego na błędnym adresie poczty elektronicznej 
(prawidłowy adres poczty elektronicznej: wierzbica@wierzbica.pl), do składania uwag w przedmiotowym projekcie planu,

zawiadamiam o przedłużeniu konsultacji społecznych dotyczących opracowania miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów obrębów Rzeczków i Wierzbica  

przy zastosowaniu postępowania uproszczonego do dnia 13 kwietnia 2026 r.

Konsultacje społeczne dotyczące projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Wierzbica dla fragmentów obrębów 
Rzeczków i Wierzbica, położonego na terenie oznaczonym w obowiązującym planie symbolami 1.P.1, KDW-D.1, KDW-D.2, KD-L.11,

•  obręb Wierzbica, działki nr: 2096/10, 2096/3, 2096/2, 2106/18, 2101, 2096/13, 2096/12, 2096/8, 2096/7, 2096/5, 2096/4, 2096/1, 2105, 
2103,2102, 2100

oraz  oznaczonym w obowiązującym planie symbolami 5.P.3, KDW-D.3
•  obręb Rzeczków, działki nr: 265/4, 263/5, 266/4, 264/4, 263/6, 262/4, 261/8, 261/7, są prowadzone na podstawie art. 28 ust. 2, art. 27b ust. 4 

pkt 4 lit. d, art 27b, ust. 8 i art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. 
poz. 1130 ze zm.).

Konsultacje społeczne są prowadzone z zastosowaniem postępowania uproszczonego, o którym mowa   w art. 27b ust. 9 ustawy z dnia 
27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.).

Konsultacje społeczne są  prowadzone w dniach od 9.03.2026 r. do 13.04.2026 r. i obejmą  zgodnie z art. 27b ust. 8 ustawy z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) zbieranie uwag do projektu planu miejscowego 
w dniach od 9.03.2026 r. do 13.04.2026 r.

Przedmiotowy projekt planu jest udostępniony w godzinach od 8:00 do 15:00 w siedzibie Urzędu Gminy Wierzbica, ul. Kościuszki 73,  
26-680 Wierzbica, pokój nr 25, jak również na stronach internetowych Urzędu Gminy Wierzbica w zakładce https://samorzad.gov.pl/web/
maz-wierzbica/zmiana-w-mpzp-dla-fragmentow-obrebow-rzeczkow-i-wierzbica-pod-urzadzenia-fotowoltaiczne.

Uwagi do projektu planu miejscowego należy składać na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego 
na adres Urzędu Gminy Wierzbica, ul. Kościuszki 73, 26-680 Wierzbica, lub poczty elektronicznej: wierzbica@wierzbica.pl do dnia 13.04.2026 r. 
Wzór formularza został określony w rozporządzeniu Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru formularza pisma 
dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. z 2023 r. poz. 2509). Wzór ww. formularza jest dostępny na stronie BIP Urzędu Gminy Wierzbica 
https://samorzad.gov.pl/web/maz-wierzbica/zmiana-w-mpzp-dla-fragmentow-obrebow-rzeczkow-i-wierzbica-pod-urzadzenia-fotowoltaiczne.

Składający uwagę do projektu planu miejscowego podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres 
poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, 
oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

Zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym w związku z przetwarzaniem przez wójta danych osobowych, 
uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g 
rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku 
z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 
rozporządzenie o ochronie danych), przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano. 

WÓJT GMINY WIERZBICA 
Agnieszka Jastrzębska

REKLAMA 0011499460
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Według ustaleń śledczych po-
dejrzany ma na sumieniu wię-
cej podpaleń. Tym razem 
może mu grozić nawet doży-
wocie. 

Nocą z soboty na niedzielę 
(21/22 marca) w Kopcu wybuchł 
pożar. Jak potem ustalili poli-
cjanci, ktoś umyślnie podpalił 
ścianę drewnianego domu kry-
tego papą.  

Na stronie pierwszej pi-
szemy o dwóch pierwszych 
podpaleniach i ostatnim, ale 
ognista seria jest dłuższa. 

Pożary dzień 
po tygodniu 
Trzecie podpalenie – tym ra-

zem niezamieszkanego bu-
dynku – miało miejsce 21 grud-
nia. Właściciel w porę zauwa-

żył ogień i nie pozwolił mu się 
rozprzestrzenić.  

Tydzień później podpalona 
została drewniana szopa przy-
legająca do domu 70-latka. 
Szczęśliwie sąsiad akurat prze-
chodził. Wezwał służby i ruszył 
70-latkowi z pomocą. O wszyst-
kie wymienione podpalenia 
podejrzany jest 27-latek, któ-

rego policjanci zatrzymali 
w Nowy Rok. 

Przyznał się w trakcie 
przesłuchania 
- W trakcie przesłuchania 

przyznał się do popełnienia 
wymienionych czynów i zło-
żył wyjaśnienia. Tłumaczył, 
że przeżywał wtedy rozstanie 

z dziewczyną, nie mógł zna-
leźć sobie miejsca, nic go nie 
cieszyło, zaś po podpaleniach 
czuł ulgę i odprężenie – opi-
sywała po tamtym zatrzyma-
niu mężczyzny starszy aspi-
rant Katarzyna Czesna-Wój-
cik,  oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Opato-
wie. 

Został objęty 
policyjnym dozorem 
Mężczyzna, któremu w tej 

sprawie grozi do pięciu lat wię-
zienia, został objęty policyjnym 
dozorem. Ale w tym tygodniu 
doszło do kolejnego pożaru, 
a 27-latek ponownie został za-
trzymany. 

Tym razem  
ciężki zarzut 
- Tym razem ustalenia po-

zwoliły na przedstawienie 
mężczyźnie zarzutów usiłowa-
nia zabójstwa oraz zniszczenia 
mienia. Grozi za to od ośmiu lat 
więzienia do nawet dożywocia. 
Prokuratura Rejonowa w Opa-
towie wystąpiła z wnioskiem 
o tymczasowe aresztowanie 27-
latka - informowała starszy 
aspirant Katarzyna Czesna-
Wójcik. 

W środowe przedpołudnie 
sąd przychylił się do wniosku. 
Podejrzany na razie ma spędzić 
za kratami trzy miesiące. 

Dramat w Skarżysku-
Kamiennej 
To w krótkim czasie drugi 

w województwie świętokrzy-

skim przypadek, gdy osoba po-
dejrzana o podłożenie ognia 
słyszy zarzut usiłowania zabój-
stwa. 

Do tragicznego w skutkach 
pożaru domu przy ulicy Pary-
skiej w Skarżysku-Kamiennej 
doszło nad ranem w środę, 4 
marca. Budynek od dawna był 
niezamieszkany. Stanowił 
miejsce spotkań i noclegów 
przypadkowych osób. Gdy stra-
żacy dotarli na miejsce, cały był 
w ogniu. Ratownicy ewaku-
owali z domu trzy nieprzy-
tomne osoby: dwóch męż-
czyzn i kobietę. Niestety dla tej 
trójki nie było już ratunku. Stra-
żacy udzielili również pierwszej 
pomocy 42-latkowi, który 
wcześniej ewakuował się z bu-
dynku. Trafił on do szpitala. 

Dzień później policjanci za-
trzymali 43-latka podejrzewa-
nego o podłożenie ognia. Usły-
szał zarzut zabójstwa trzech 
osób oraz usiłowania zabójstwa 
czwartego z pokrzywdzonych 
i spowodowania u niego cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu, 
co było wynikiem podpalenia. 
Mężczyzna został tymczasowo 
aresztowany na trzy miesiące. 

Gmina Iwaniska
Michał Nosal

Zarzut usiłowania zabójstwa 
usłyszał 27-latek podejrzany 
o to, że kilka dni temu pod-
palił w miejscowości Kopiec 
w powiecie opatowskim 
dom, w którym znajdował 
się 61-latek.

Zarzut usiłowania zabójstwa i areszt

28 grudnia podpalona została drewniana szopa przylegająca do domu 70-latka. 
Szczęśliwie sąsiad akurat przechodził.  Wezwał służby i ruszył z pomocą 
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WEDŁUG USTALEŃ ŚLEDCZYCH PODEJRZANY MA NA SUMIENIU WIĘCEJ PODPALEŃPO PODPALENIU DOMU 

Rolno-Spożywczy Rynek Hurtowy S.A. z siedzibą w Radomiu to spółka 

kapitałowa.

Akcjonariuszami Spółki są Skarb Państwa, jednostki samorządu lokalnego, 

podmioty społeczne, przedsiębiorcy i rolnicy.

Spółka organizuje ponadregionalny rynek hurtowy, ofertujący handel pło-

dami rolnymi, artykułami żywnościowymi, kwiatami i środkami do produkcji 

rolniczej.

Działalność prowadzimy w dwóch lokalizacjach:

 • w Radomiu przy ulicy Lubelskiej 65,

 • w Kielcach przy ulicy Magazynowej 4.

Spółka zarządza posiadanymi nieruchomościami i wynajmuje:

 • obiekty budowlane, w całości lub w części, do celów handlowych, magazy-

nowych, usługowych i administracyjnych,

 • na placu targowym stanowiska i powierzchnie handlowe, całorocznie lub 

sezonowo.

Dobre położenie, dogodny dojazd, posiadane zasoby budowlane i infrastruk-

tura techniczna oraz całodobowa dostępność i ochrona obiektów stwarzają 

korzystne i bezpieczne warunki do prowadzenia działalności handlowej dla 

	 rm i producentów rolnych.

 W Radomiu Spółka jest znana pod nazwą Radomska Giełda Rolna, a miesz-

kańcy Radomia potoczne używają określenia „Giełda na Lubelskiej”. Tutaj 

Spółka zarządza 24 budynkami o łącznej powierzchni użytkowej 17.045 m2 

oraz 240 stanowiskami do handlu bezpośredniego. 

LEPSZY
DOJAZD!

Wiadukt
na ul. Żeromskiego

OTWARTY

Rolno-Spożywczy 
Rynek Hurtowy S.A. 

w Radomiu

Biuro Spółki
26-600 Radom, ul. Lubelska 65

(48) 365 21 95 
biuro.radom@rsrh-radom.pl 

www.gieldarolna.com.pl

Godziny otwarcia Biura Spółki
Poniedziałek – Piątek: 7.30-15.30

Godziny otwarcia Rynku
Poniedziałek – Piątek – całodobowo 

Sobota: do godziny 10.00
Niedziela: od godziny 14.00

Przerwa techniczna 
W soboty od godziny 10.00

 do niedzieli do godziny 14.00

Handlujący oferują w sprzedaży hurtowej i deta-
licznej szeroką gamę towarów żywnościowych:
 • płody rolne,
 • świeże owoce i warzywa oraz ich przetwory,
 • mięso i wędliny, drób, ryby,
 • nabiał i jaja,
 • artykuły spożywcze,
 • soki i wody mineralne,
 • runo leśne oraz miody i produkty pszczele
oraz:
 •  kwiaty cięte, doniczkowe i sztuczne oraz akceso-

ria kwiaciarskie,
 • nasiona, materiał szkółkarski ozdobny i rozsady,
 • środki ochrony roślin,
 • opakowania i artykuły chemii gospodarczej.
Z oferty handlowej 	 rm i rolników korzystają: hur-
townie, sklepy, restauracje i bary oraz klienci indy-
widualni, mieszkańcy Radomia i okolic.

Codziennie „Giełdę na Lubelskiej” odwiedza po-
nad 1.000 klientów.
Spółka podejmuje także dodatkowe działania 
i współpracę w budowaniu lokalnych więzi i po-
wiązań gospodarczych oraz wspiera inicjatywy 
społeczne, kulturalne i  edukacyjne w  promo-
waniu dobrej żywności, zdrowego trybu życia 
i ochrony środowiska.
Działalność Rolno-Spożywczego Rynku Hurtowe-
go S.A. w Radomiu wpływa i daje silny impuls roz-
woju gospodarczego dla sektora rolnego i  han-
dlowego w  południowej części województwa 
mazowieckiego.
W dniu 20 września 2025 roku odbyła się uro-
czystość 30-lecia powołania i  działalności Spółki, 
podczas której Spółka otrzymała Medal Pamiątko-
wy PROMAZOVIA nadany przez Marszałka Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Z okazji Świąt Wielkanocnych
składam Państwu najserdeczniejsze życzenia 

zdrowia, radości i szczęścia.
Niech ten wyjątkowy czas 

napełnia Nasze serca miłością
 i daje siłę i nadzieję .

Krzysztof Ferensztajn
– prezes Zarządu

REKLAMA 0111492303
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Ta inwestycja o łącznej warto-
ści blisko miliona złotych ma 
na celu podniesienie jakości 
szkolnictwa zawodowego, 
szczególnie w tak deficytowych 
zawodach jak kucharz i piekarz. 

Nowa pracownia gastrono-
miczna to większa przestrzeń 
i nowoczesne sprzęty. Inwesty-
cja została zrealizowana w ra-
mach projektu pod nazwą „Mo-
dernizacja pracowni gastrono-
micznej Zespołu Szkół Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego 
w Kielcach wraz z zakupem 
wyposażenia”, którego celem 
jest podniesienie jakości kształ-
cenia zawodowego oraz dosto-
sowanie warunków nauki 
do współczesnych standardów 
branży gastronomicznej. 

- Dzięki dofinansowaniu 
z Unii Europejskiej mogliśmy 
zmodernizować obecną pra-
cownię. Polegało to na adapta-
cji nowych pomieszczeń oraz 
zakupie sprzętu i wyposażenia. 
Jest teraz przestronniej, bo 
mamy jedną pracownię więcej. 
Zarówno uczniowie, jak i na-
uczyciele są bardzo zadowoleni 
ze zmian. To nie tylko większa 
przestrzeń, ale i większy kom-
fort pracy - podkreśliła Dorota 

Nowak, pełniąca obowiązki dy-
rektora Zespołu Szkół Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego 
w Kielcach. 

W otwarciu wzięła udział 
również marszałek Renata Ja-
nik. - Dzisiejsze otwarcie zmo-
dernizowanej pracowni gastro-
nomicznej to duży krok w kie-
runku podnoszenia jakości 
kształcenia zawodowego w na-
szym regionie. To właśnie tutaj 
kształcą się przyszli fachowcy, 
których tak bardzo potrzebuje 
rynek pracy. Zapewniam, że 
jako samorząd województwa 
nadal będziemy wspierać tego 
typu inicjatywy, bo inwestycja 

w edukację zawodową jest in-
westycją w przyszłość całego 
województwa - zaznaczyła 
pani marszałek. 

W ramach inwestycji prze-
prowadzono prace demonta-
żowe, budowlane, instalacyjne 
oraz montażowe, a także zaku-
piono nowoczesne wyposaże-

nie – w tym piece, urządzenia 
chłodnicze, meble gastrono-
miczne, stoły robocze, regały 
oraz specjalistyczne akcesoria 
kuchenne i piekarnicze. Moder-
nizacja była konieczna ze 
względu na zmieniające się 
standardy technologiczne i wy-
magania rynku pracy. Dotych-
czasowe wyposażenie nie po-
zwalało na skuteczne kształce-
nie uczniów w warunkach od-
powiadających realiom zawo-
dowym. 

Nowoczesna pracownia zo-
stała również dostosowana 
do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami.

Paula Goszczyńska
Kielce

W środę, 25 marca, odbyło 
się uroczyste otwarcie no-
wej pracowni gastronomicz-
nej w Zespole Szkół Zakładu 
Doskonalenia Zawodowego 
w Kielcach. 

Otwarcie nowej pracowni 
gastronomicznej za milion

Wszystko działo się w środowe 
przedpołudnie, 25 marca 
w miejscowości Łysaków Drugi 
niedaleko Jędrzejowa. Przed go-
dziną 10 strażacy dostali sygnał 
o pożarze murowanego bu-
dynku, w którym znajdować się 
miało około 600 świń. 

- Na miejsce pojechało w su-
mie osiem zastępów straży po-
żarnej, w tym z jednostki w Ję-
drzejowie oraz cztery zastępy 
z okolicznych straży pożarnych 
– wyliczał starszy kapitan To-
masz Kwiecień z komendy po-

wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Jędrzejowie. 

Jak dodawał, po tym, gdy do-
jechały pierwsze jednostki oka-
zało się, że pożarem objęte jest 
jedno z pomieszczeń chlewni. – 
Było to pomieszczenie do prze-
chowywania młodych świń, 
w czasie zdarzenia było puste. 
W środku była nagrzewnica ga-
zowa z podłączoną 11-kilogra-
mową butlą gazową. Prawdopo-
dobnie na skutek wad urządze-
nia doszło do zwarcia i zapalenia 
się sufitu w pomieszczeniu – wy-
jaśniał Tomasz Kwiecień. 

Na szczęście szybka akcja 
strażaków sprawiła, że pożar 
udało się szybko opanować, 
ogień nie przeniósł się na resztę 
chlewni, w której znajdowały 
się świnie. – Żadne ze zwierząt 
nie ucierpiało, pożar szybko 
ugaszono i oddymiono po-
mieszczenia – uzupełniał To-
masz Kwiecień.

Elżbieta Zemsta
Gmina Jędrzejów

Szybka akcja jędrzejow-
skich strażaków sprawiła, że 
udało się uratować przed po-
żarem budynek chlewni, 
w którym znajdowało się 
około 600 sztuk trzody 
chlewnej.

Pożar w budynku chlewni. W środku około 
600 świń. Żadne ze zwierząt nie ucierpiało

Wstęgę przecięli marszałek województwa Renata Janik, prezes Zakładu Doskonalenia 
Zawodowego Jerzy Wątroba oraz jedna z uczennic
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Do pożaru pomieszczenia doszło w chlewni 
w miejscowości Łysaków Drugi w gminie Jędrzejów
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Projekt o wartości bli-
sko miliona złotych zo-
stał współfinansowany 
przez samorząd woje-
wództwa kwotą 820 ty-
sięcy 975 złotych

Po godzinie 18 we wtorek, 24 
marca sandomierscy strażacy 
dostali sygnał od pracowników 
jednej z sortowni w Sandomie-
rzu. 

Uskarżali się na złe 
samopoczucie  
- Zgłaszający informowali, 

że prawdopodobnie doszło 
do uwolnienia do atmosfery 
nieznanej substancji chemicz-
nej. W wyniku kontaktu z sub-
stancją czworo pracowników 
uskarżało się na złe samopo-

czucie - przekazywał młodszy 
kapitan Dominik Górecki z san-
domierskiej straży pożarnej. 

Sprawdzili atmosferę 
Na miejsce przybyły dwie 

Specjalistyczne Grupy Che-
miczne oraz zastępy z jednostki 
w Sandomierzu i druhowie - 
ochotnicy. Strażacy, używając 
specjalistycznego sprzętu 
sprawdzili atmosferę oraz miej-
sca, w których dało się wyczuć 
podejrzany zapach. 

-- Nie stwierdzono występo-
wania niebezpiecznych sub-
stancji chemicznych w żadnym 
ze wskazanych przez pracow-
ników miejsc - uzupełniał Do-
minik Górecki. 

Pracownicy, którzy gorzej 
się poczuli, po przebadaniu 
przez załogę ratowników me-
dycznych, pozostali na miejscu.

Elżbieta Zemsta
Sandomierz

Tajemnicza substancja ulat-
niała się z paczki w jednej 
z sortowni przesyłek w San-
domierzu. Do akcji wkroczy-
li strażacy.

Tajemnicza substancja 
w sortowni przesyłek. 
Pracownicy źle się poczuli

Działały Specjalistyczne Grupy Chemiczne oraz zastępy 
z jednostki w Sandomierzu i druhowie - ochotnicy 
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net 
i echodnia.eu/nekrologi

AUTOREKLAMA 

 0011500064

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 22 marca 2026 roku w wieku 91 lat zmarł 

Ukochany Ojciec, Dziadek i Pradziadek 

śtp

Jan Porębski
Przez całe życie zawodowe był związany 

z RZPS Radoskór, 
gdzie pełnił funkcję dyrektora technicznego.

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się dnia 27 marca 2026 r.  
o godz. 13:00 w kościele św. Piotra Apostoła 

na Gołębiowie 2 w Radomiu,
po czym nastąpi odprowadzenie na Cmentarz 

rzymskokatolicki przy ul. Limanowskiego w Radomiu.

Pogrążeni w smutku
rodzina i bliscy 

eprasa.pl ccf759ba48



7Echo Dnia 
Czwartek, 26.03.2026

POLSKA 
i ŚWIAT

 Adam Borowski, działacz daw-
nej opozycji antykomunistycz-
nej, dziś szef warszawskiego 
klubu „Gazety Polskiej”, w 2020 
roku powiedział w Telewizji Re-
publika, że Roman Giertych , ad-
wokat, kiedyś minister edukacji 
narodowej, a obecnie poseł KO, 
w swojej działalności adwokac-
kiej „współpracuje z przestęp-
cami i zapewniał nie tylko tarczę 
prawną, ale dawał swoich zna-
jomych, żeby byli słupami ”. 
Słowa te dotyczyły głośnej 
sprawy Polnordu. 

Giertychowi bardzo się to nie 
spodobało i wniósł prywatny 
akt oskarżenia przeciwko Bo-
rowskiemu. Sąd początkowo 
warunkowo umorzył sprawę, 
jednak została ona wznowiona. 
W kwietniu 2025 roku działacz 
został skazany na pół roku w za-
wieszeniu i obowiązek przepro-
sin wobec Giertycha. 

We wtorek, 24 marca, odbyło 
się posiedzenie sądu dotyczące 
wykonania kary. Jak podało Ra-
dio Wnet, sąd zdecydował, że 

skoro Borowski nie przeprosił, 
to musi trafić do więzienia 
na pół roku. Nie jest to jeszcze 
prawomocna decyzja, obrona 
zapowiada apelację. 
Sam Adam Borowski jasno de-
klaruje, że „nie zamierza prze-
praszać za prawdę”. 

Dlaczego prezydent 
Nawrocki poprosił 
o dokumenty? 
Jeszcze tego samego dnia 

wieczorem Zbigniew Bogucki, 
szef Kancelarii Prezydenta napi-
sał na portalu X, że Karol Na-

wrocki zwrócił się do Prokura-
tora Generalnego Waldemara 
Żurka z żądaniem przedstawie-
nia akt sprawy. Po tej decyzji 
wraca temat ułaskawień. 
„Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Karol Nawrocki działa-
jąc na podstawie art. 139 Konsty-
tucji postanowił zażądać od Pro-
kuratora Generalnego w trybie 
art. 567 par. 2 Kodeksu postępo-
wania karnego przedstawienia 
akt sprawy Pana Adama Borow-
skiego, bez zbędnej zwłoki, 
w terminie nie dłuższym niż 30 
dni” – czytamy. 

 Kogo ułaskawiali 
polscy prezydenci? 
Ze wszystkich prezyden-

tów III RP, najwięcej osób uła-
skawił Aleksander Kwaśniew-
ski. W latach 1995-2005, gdy 
pełnił swoją funkcję, zastoso-
wał on prawo łaski aż 4302 
razy. Jednym z najgłośniej-
szych przypadków były 
sprawa skazanego za morder-
stwo Petera Vogla (Piotra Filip-
czyńskiego), a także ułaska-
wienie Zbigniewa Sobotki, 
skazanego za tzw. aferę stara-
chowicką w 2005 roku. 

Lech Wałęsa także nie próż-
nował jeśli chodzi o prawo ła-
ski. Użył go w ciągu pięciu lat 
swojej kadencji 3453 razy. 
Wśród ułaskawionych przez 
pierwszego niekomunistycz-
nego prezydenta III RP był mię-
dzy innymi Andrzej Z., ps. Sło-
wik, późniejszy szef mafii 
pruszkowskiej . 

Bronisław Komorowski uła-
skawił 360 osób, a Andrzej Duda 
– przez dwie kadencje – zaled-
wie 146 osób. W przypadku po-
przednika Karola Nawrockiego, 
głośno było przede wszystkim 
o sprawie były szefów MSWiA 
Mariusza Kamińskiego i Macieja 
Wąsika, ale również aktywisty 
miejskiego Jana Śpiewaka czy 
działacza prawicowego Roberta 
Bąkiewicza. 

Obecny prezydent po raz 
pierwszy zastosował prawo 
łaski w lutym 2026 roku, do-
tyczyło to trzech osób, któ-
rych personaliów nie ujaw-
niono.

Adam Kielar
Warszawa

Trwa gorąca dyskusja na te-
mat wyroku dla Adama Bo-
rowskiego, byłego działacza 
opozycji antykomunistycz-
nej. Miał on przeprosić Ro-
mana Giertycha za stwier-
dzenie, że adwokat, obecny 
poseł KO, „współpracuje 
z przestępcami”, jednak wy-
roku nie wykonał i ma teraz 
trafić do więzienia.

Prezydent Karol Nawrocki 
ułaskawi Adama Borowskiego?

Jak informuje warmińsko-ma-
zurska policja, w poniedzia-
łek, 23 marca, Komenda Po-
wiatowa w Mrągowie została 

poinformowana o szokują-
cym zdarzeniu. Kierujący mo-
torowerem miał ciągnąć 
za sobą przywiązanego do po-
jazdu psa. Świadkowi udało 
się nagrać krótki film na dro-
dze między miejscowościami 
Borowe i Grabowo. 

Policjanci szybko ustalili 
adres oraz dane osobowe po-
tencjalnego sprawcy i udali się 
na miejsce. Zastali tam 72-let-
niego mężczyznę i motoro-
wer, który widzieli na nagra-
niu. W odległości około 200 

metrów od jego domu znaleźli 
także truchło psa przysypane 
kamieniami. 

Jak udało się ustalić funk-
cjonariuszom, 72-latek dostał 
psa około dwa lata wcześniej 
i opiekował się nim. Jednak 
czworonóg zaczął zachowy-
wać się agresywnie wobec in-
nych zwierząt, więc mężczy-
zna postanowił się go pozbyć. 
Podrzucił więc psa znajomej, 
jednak ta kazała mu go zabrać. 
Pojechał po niego motorowe-
rem.  

Pies nie przeżył 
Wykonano niezbędne oglę-

dziny, a 72-latek został zatrzy-
many. Truchło psa zostanie 
poddane dalszym badaniom, 
które, razem z zeznaniami 
świadków, posłużą prokuratu-
rze do postawienia ewentual-
nych zarzutów. 

Dokonano także sprawdze-
nia warunków i sposobu 
opieki nad innymi zwierzę-
tami w gospodarstwie, tu jed-
nak nie stwierdzono nieprawi-
dłowości.

Adam Kielar
Mrągowo

Policja z Mrągowa (woj. war-
mińsko-mazurskie) opubli-
kowała nagranie, na którym 
widać, jak 72-letni mężczy-
zna jedzie na motorowerze 
i ciągnie za sobą przywiąza-
nego do jednośladu psa.

Okrutne zachowanie mężczyzny. Ciągnął psa 
za skuterem. Zwierzę nie przeżyło tortur

Prezydent Karol Nawrocki zażądał akt sprawy. Czy 
Adam Borowski będzie ułaskawiony?
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Prezydent Karol Nawrocki powołał w środę Radę Biznesu 
przy Prezydencie RP. Jak mówił, ma ona pomóc w „przełama-
niu pułapki średniego rozwoju” i opiniować prawo, które bez-
pośrednio dotyka polskiej gospodarki. Rada Biznesu to trzyna-
sta rada działająca przy prezydencie.

KRÓTKO

Biznesmeni przy Nawrockim
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Wybrani przez Sejm na sę-
dziów Trybunału Konstytu-
cyjnego skierowali list 
do prezydenta z apelem o po-
wiadomienie o możliwym 
terminie złożenia przez nich 
ślubowania w jego obecno-
ści. „Jeżeli kalendarz pana 
prezydenta nie pozwala 
na spotkanie z nami, jeste-
śmy gotowi złożyć ślubowa-
nie także w innej uroczystej 
formie. Następnie przeka-
żemy panu prezydentowi 
treść aktów ślubowania 
w dogodny dla pana sposób” 
– napisali w liście. 

Sejm 13 marca br. wybrał 
sześcioro sędziów TK, któ-
rych kandydatury zostały za-
proponowane przez Prezy-
dium Sejmu i w głosowaniu 
zyskały poparcie rządowej 
koalicji. 

Już w dniu wybrania sę-
dziów minister sprawiedli-
wości Waldemar Żurek apelo-
wał do prezydenta, by „nie 
próbował łamać konstytucji” 
i odebrał ślubowanie od wy-
branych sędziów TK. Zapo-
wiedział jednocześnie, że re-
sort ma „plan B”, gdyby pre-
zydent ślubowań nie odebrał.

Sędziowie napisali do prezydenta

RYBNIK

Tragiczny wypadek w kopalni 
KWK ROW Ruch Jankowice 
w Rybniku. Podczas prac  
prowadzonych 700 metrów 
pod ziemią zginął 42-letni gór-
nik. Wypadek miał miejsce we 
wtorek wieczorem. Do zdarze-
nia doszło przy przeładunku 
sekcji – poinformowała  
Polska Grupa Górnicza. 
– Mężczyzna z poważnymi  
obrażeniami trafił do szpitala 

w Rybniku, ale niestety leka-
rzom nie udało się go urato-
wać. (...) Obrażenia były zbyt 
poważne. 42-latek osierocił 
dwójkę dzieci. Rodzina została 
otoczona opieką kopalni i psy-
chologa. Jesteśmy z nimi my-
ślami – mówi Ewa Grudniok, 
rzeczniczka PPG. 
Zmarły górnik w kopalni  
pracował od 2019 roku. 
Jacek Bombor, Julia Muc

Śmiertelny wypadek w kopalni

Musimy wykształcić swoją drogę, która jest 
niepodległością energetyczną, opartą o nisko 
i zeroemisyjne źródła
Krzysztof Bolesta wiceminister klimatu i środowiska

Wniosek o postawienie byłego ministra, posła PiS Zbigniewa Zio-
bry przed Trybunałem Stanu jest gotowy – przekazał w środę 
marszałek Sejmu Włodzimierz Czarzasty. I poinformował, że na-
leży się spodziewać, że będzie on procedowany na początku 
kwietnia. Wniosek o pociągnięcie posła do odpowiedzialności 
konstytucyjnej i karnej przed Trybunałem Stanu wymaga wstęp-
nego wniosku złożonego przez co najmniej 115 posłów. 

WARSZAWA
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Jak podaje „Wall Street Journal”, 
Iran przedstawił swoje żądania, 
których spełnienie miałoby być 
niezbędne do zawieszenia broni. 

Amerykańskie i izraelskie 
wojska miałyby zaprzestać ata-
ków, a Waszyngton i Jerozolima 
mają ogłosić gwarancje, że 
wojna nie zostanie wznowiona. 
Ponadto wszystkie nałożone 
na reżim ajatollahów w Tehera-
nie sankcje miałyby zostać znie-
sione, a w zamian miałby on 
otrzymać reparacje. 

To nie koniec. Iran domaga 
się, by USA zlikwidowały 
wszystkie swoje bazy w regionie 
Zatoki Perskiej, a Izrael ma za-
przestać operacji w południo-
wym Libanie przeciwko wspie-
ranemu przez władze w Tehera-
nie Hezbollahowi. 

Iran chce myta 
Żądania Iranu dotyczą także 

kluczowej pod względem strate-
gicznym Cieśniny Ormuz. Ajatol-
lahowie chcą, by statki przepły-
wające przez nią płaciły im myto. 
Przesmyk ten był przed rozpo-
częciem wojny drogą dla 20 pro-
cent światowego transportu ropy 
naftowej. 

Iran nie zamierza także prze-
rywać budowy rakiet balistycz-
nych. Według „WSJ” w żąda-
niach Teheranu nie pada nic 
na temat irańskiego programu 
nuklearnego. 

„Niedorzeczne” warunki 
Gazeta cytuje także przedsta-

wiciela władz USA, który określił 
warunki Iranu jako „niedo-
rzeczne” i „nierealistyczne”. We-
dług arabskich i amerykańskich 
źródeł „WSJ” żądania ajatolla-
hów oddalają jeszcze bardziej 
potencjalne porozumienie. 

Z kolei izraelski Kanał 12 
(Channel 12) podał, że USA przy-
gotowały 15-punktowy plan  
mający zakończyć toczącą się 
wojnę. Mówi on między innymi 

o zakończeniu wsparcia dla or-
ganizacji terrorystycznych, ogra-
niczeniu programu rakiet bali-
stycznych oraz końcu prac nu-
klearnych. 

Izraelska stacja doprecyzo-
wała, że amerykański plan zakła-
dał również, że w Iranie nie byłby 
wzbogacany uran, a 450 kilogra-
mów uranu wzbogaconego 
wcześniej do poziomu 60 proc. 
zostałoby przekazanych Między-

narodowej Agencji Energii Ato-
mowej. MAEA uzyskałaby rów-
nież pełny dostęp do wszystkich 
irańskich instalacji, a zakłady  
jądrowe w Natanz, Isfahanie 
i Fordo zostałyby zdemonto-
wane. 

Iran miałby zaprzestać finan-
sowania, kierowania i uzbrajania 
swoich regionalnych sprzymie-
rzeńców, do których należą 
Hezbollah, Hamas, Huti i pro-
irańskie milicje na Bliskim 
Wschodzie. Cieśnina Ormuz po-
zostałaby wolnym korytarzem 
morskim. Program rakietowy 
Iranu zostałby ograniczony za-
równo pod względem zasięgu, 
jak i liczby, i mógłby być użyty 
wyłącznie do samoobrony. 
PAP

Adam Kielar
Nowy Jork

Iran przedstawił swoje żąda-
nia co do zawieszenia broni. 
Ajatollahowie domagają się 
między innymi likwidacji 
baz USA w rejonie Zatoki 
Perskiej oraz myta za korzy-
stanie z Cieśniny Ormuz.

Iran chce kontroli nad cieśniną 
i likwidacji amerykańskich baz

Sarah Mullally jest pierwszą ko-
bietą na stanowisku arcybiskupa 
Canterbury. Od 597 roku funkcję 
tę pełnili tylko mężczyźni. Do-
piero od lat 90. XX wieku kościół 
anglikański dopuszcza kobiety 
do kapłaństwa. Jej poprzednik, 
Justin Velby, złożył rezygnację 
w listopadzie 2024 roku. Według 
raportu brytyjskiej policji miał on 
nie poinformować o naduży-
ciach seksualnych. 

Nowa arcybiskup od 1980 
roku pracowała jako pielę-

gniarka, a w 1999 roku została 
najmłodszą w historii Pierwszą 
Pielęgniarką Kraju, czyli głów-
ną doradczynią rządu ds. pielę-
gniarstwa. Wciąż pełniąc tę 
funkcję, w 2002 roku została 
duchowną kościoła anglikań-
skiego. 

W 2015 roku Mullally została 
biskupem Crediton, a w 2017 
roku Londynu (ingres miał miej-
sce 12 maja 2018 r.). W 2025 roku 
przyznano jej Order Imperium 
Brytyjskiego , dzięki czemu przy-
sługuje jej tytuł Damy. 

Nominację na arcybiskupa 
Canterbury otrzymała 3 paź-
dziernika 2025 roku, co zostało 
zatwierdzone 28 stycznia 2026 r. 
W środę, 25 marca, w katedrze 
Canterbury odbyła się uroczy-
sta ceremonia oficjalnej „intro-
nizacji”. 

Arcybiskup Canterbury to 
honorowy zwierzchnik Ko-
ścioła Anglii (anglikańskiego); 
razem z arcybiskupem Yorku 
stanowią jego ekumeniczne 
przywództwo. Formalnym 
i najwyższym przedstawicie-
lem tej religii jest brytyjski mo-
narcha. 

Jednym z najważniejszych 
obowiązków arcybiskupa Can-

terbury jest przewodniczenie 
koronacji nowego króla. Ostatni 
raz taka ceremonia miała miej-
sce 6 maja 2023 roku, gdy spra-
wujący wówczas tę funkcję  
Justin Velby nałożył koronę 
na głowę Karola III. 

Jednak nie jest wykluczone, 
że arcybiskup Mullally może już 
wkrótce także przewodniczyć 
koronacji. Brytyjskie media co 
rusz donoszą o tym, że obecnie 
panujący król wkrótce abdykuje 
– jako powód najczęściej podaje 
się jego stan zdrowia. 

Niedawno znany brytyjski 
dziennikarz Rob Shuter, dobrze 
znający realia dworu i brytyjskiej 
rodziny królewskiej, napisał, że 
Karol III ustąpi z tronu najdalej 
w ciągu najbliższego roku , a już 
teraz faktycznym monarchą jest 
jego najstarszy syn, książę Wil-
liam. To właśnie on jest pierw-
szy w kolejności do objęcia bry-
tyjskiej korony po ojcu.

Adam Kielar
Canterbury

Pierwsza kobieta w historii, 
Sarah Mullally, zostanie ofi-
cjalnie arcybiskupem Can-
terbury. To właśnie ona bę-
dzie koronować nowego  
króla Wielkiej Brytanii, jeśli 
w czasie jej posługi dojdzie 
do zmiany na tronie.

Pierwsza kobieta arcybiskupem Canterbury. 
To ona będzie koronować nowego króla

Iran domaga się myta za płynięcie Cieśniną Ormuz. Tym szlakiem przed wojną 
transportowano około 20 procent światowej ropy i gazu
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Sarah Mullally, arcybiskup 
Canterbury
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Iran domaga się  
nowych uregulowań, 
dzięki którym mógłby 
pobierać myto od stat-
ków przepływających 
przez Cieśninę Ormuz

We wczesnych godzinach ran-
nych w środę dron nadlatujący 
od strony rosyjskiej uderzył 
w komin elektrowni Auvere 
w północno-wschodniej Estonii. 
Niemal równolegle inny dron, 
również od strony rosyjskiej, 
wleciał w przestrzeń powietrzną 
Łotwy i eksplodował. Oba incy-
denty zbiegły się w czasie z ukra-
ińskim atakiem dronowym 
na rosyjski port Ust-Ługa w ob-
wodzie leningradzkim. W nocy 
z poniedziałku na wtorek dron 

– zidentyfikowany później jako 
ukraiński – rozbił się i eksplodo-
wał w rejonie orańskim na po-
łudniu Litwy przy granicy z Bia-
łorusią. 

– To nowa rzeczywistość dla 
krajów regionu. Nie jesteśmy 
w pełni chronieni przed takimi 
incydentami i musimy zwięk-
szyć nasze możliwości w zakre-
sie obrony powietrznej – po-
wiedział Kestutis Budrys 
w wywiadzie dla nadawcy pu-
blicznego LRT. 

Prezydent Łotwy Edgars Rin-
keviczs potwierdził w śro-dę, że 
dron, który rozbił się ostatniej 
nocy na terytorium łotewskim, 
należał do Ukrainy. Dodał, że nie 
można wykluczyć kolejnych in-
cydentów z dronami i dlatego 
priorytetem pozostaje wzmoc-
nienie obrony powietrznej kraju 
– podał łotewski nadawca pu-
blicz-ny LMS. PAP

oprac. Anna Nagel
Wilno

– W ciągu ostatnich 48 godzin 
drony spadły lub wleciały 
na terytorium wszystkich 
trzech krajów bałtyckich  
– powiedział  w środę szef  
litewskiej dyplomacji 
Kestutis Budrys.

Trzy drony wykryte 
w krajach bałtyckich

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 28 ust. 8 ustawy z dnia 16 kwietnia 2004 r. 
o ochronie przyrody (t.j. Dz.U. 2026 r., poz. 13) oraz art. 43 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko  
(t.j. Dz.U. 2024 r., poz. 1112, z późn. zm.) 

Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska w Kielcach, 
działając w porozumieniu  

z Regionalnym Dyrektorem Ochrony Środowiska 
w Warszawie,

zawiadamia o przyjęciu dokumentów, tj. zarządzenia Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska w Kielcach i Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska w Warszawie z dnia 5 marca 
2026 r. w sprawie ustanowienia planu zadań ochronnych dla 
obszaru Natura 2000 Lasy Skarżyskie PLH260011 i zarządzenia 
Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Kielcach 
i Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Warszawie 
z dnia 5 marca 2026 r. w sprawie ustanowienia planu zadań 
ochronnych dla obszaru Natura 2000 Ostoja Brzeźnicka 
PLH260026.

Zarządzenia zostały opublikowane w Dzienniku Urzędowym 
Województwa Świętokrzyskiego w dniu 6 marca 2026 r.  (Dz. Urz. 
Woj. Święt. poz. 782, Dz. Urz. Woj. Maz. poz. 2230 – dot. obszaru 
Natura 2000 Lasy Skarżyskie i Dz. Urz. Woj. Święt. poz. 781, 
Dz. Urz. Woj. Maz. poz. 2231 – dot. obszaru Natura 2000 Ostoja 
Brzeźnicka). 

Zarządzenia weszły w życie 21 marca 2026 r.

REKLAMA 0011500262

ZARZĄD POWIATU BIAŁOBRZESKIEGO
Informuje, że zgodnie z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (t. j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1145), 
na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Białobrzegach przy Pl. Zygmunta Starego 9, na stronie 
internetowej www.bialobrzegipowiat.pl oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej Starostwa Powiatowego zostały podane do publicznej 
wiadomości wykazy pomieszczeń do oddania w najem na czas 
oznaczony do 3 lat, znajdujących się w budynku biurowym 
usytuowanym na nieruchomości będącej własnością Powiatu 
Białobrzeskiego. Wykazy dotyczą pomieszczeń znajdujących się 
w budynku biurowym przy ul. Żeromskiego 84, 26-800 Białobrzegi 
(działka nr 2309/2).
Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Nieruchomości 
Starostwa Powiatowego w Białobrzegach, ul. Żeromskiego 84, 
26-800 Białobrzegi, pokój nr 31, I piętro, tel. (48) 613 31 86 wew. 34, 
od poniedziałku do piątku w godz. 7:30 – 15:30.

REKLAMA 0011500107
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Imć Longinus Podbipięta, ścinacz pogańskich głów,  
miał swój pierwowzór, ale... z XIX wieku 
– str. 10 
 
Pośmiertne losy św. Jakuba Starszego to temat  
na powieść sensacyjną z elementami makabry 
– str. 11

W ŚRODKU

W 1956 roku ówczesny mini-
ster sprawiedliwości Henryk 
Świątkowski stwierdził, że 
działające w Polsce w latach 
1946-1955 wojskowe prokura-
tury rejono we spełniały rolę 
„tuby bezpieczeństwa”. Po-
wodem, dla którego użył on 
takiego sformułowania, był 
fakt, że te specjalne organy 
ścigania Polski „ludowej” nie 

tylko ściśle współpracowały 
z terenowymi jednostkami 
Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego, ulegając im 
w większości kwestii, ale 
także broniły i wzmacniały 
argumen ty wysuwane przez 
nie na przykład w konfronta-
cji z sądami. 

„W stalinowskiej rzeczywi-
stości prokuratury i sądy, za-
miast nadzorować i kontrolo-
wać organa śledcze, z zasady 
uznawały ich wyższość wyni-
kającą z faktu, że jako stwo-
rzone i podporządkowane par-
tii komunistycznej stanowiły 
niejako jej struktury wykonaw-
cze, wypełniając zadania zle-
cone im w związku z budową 
oraz umocnieniem »władzy lu-

dowej« w Polsce” – pisał 
Krzysztof Szwagrzyk. 

Rodzi się struktura 
Aby zachować pozory pra-

worządności, przedstawiciele 
„władzy ludowej” powołać 
mieli organy ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości, które zalega-
lizowałyby ich bezprawne dzia-
łania w stosunku do osób pró-
bujących przeciwstawić się 
wprowadzeniu w Polsce 
reżimu komunistycznego. 
W lipcu 1946 r. wiceminister 
sprawiedliwości Leon Chajn 
na kongresie Stronnictwa De-
mokratycznego stwierdził: 
„Podobnie jak w sądownictwie 
powszechnym dochodzenie, 
sądzenie i wykonywanie kar 

w stosunku do przestępców 
kryminalnych stanowi właści-
wość organów powszechnego 
wymiaru sprawiedliwości pod-
ległych ministrowi sprawiedli-
wości, tak też dochodzenie, są-
dzenie i wykonywanie kar 
w stosunku do przestępców po-
litycznych winno należeć 
do specjalnych organów do-
chodzeniowych, prokuratur 
i sądów związanych admini-
stracyjnie z Ministerstwem 
Bezpieczeństwa Publicznego”.  

Realizując swoje wcześniej-
sze zapowiedzi, 20 stycznia 
1946 roku komuniści powołali 
w Polsce wojskowe prokura-
tury i sądy rejonowe. Ich wła-
ściwości rzeczowej poddano 
czyny popełnione przez funk-

cjonariuszy urzędów bezpie-
czeństwa publicznego i Milicji 
Obywatelskiej, żołnierzy Kor-
pusu Bezpieczeństwa We-
wnętrznego i Wojsk Ochrony 
Pogranicza oraz tzw. zbrodnie 
sta nu, czyli czyny skierowane 
przeciwko panującemu wów-
czas w Polsce ustrojowi komu-
nistycznemu. Siedziby po-
szczególnych wojskowych 
prokuratur rejonowych mie-
ściły się w Warszawie, Łodzi, 
Krakowie, Kielcach, Lublinie, 
Rzeszowie, Białymstoku i we 
Wrocławiu, Olsztynie, Gdań-
sku, Bydgoszczy, Szczecinie, 
Poznaniu, Katowicach i Wro-
cławiu. 

Dariusz Burczyk
redakcja@polskatimes.pl

Wprowadzenie w Polsce 
po 1944 roku tzw. władzy lu-
dowej nie byłoby możliwe 
bez zaprzęgnięcia w służbę 
nowego reżimu sądownic-
twa oraz prokuratury.

Czerwony sojusz: jak stalinowscy 
prokuratorzy wspierali bezpiekę

Warszawa, 9 października 1948 r. Uroczysta akademia w klubie MBP przy al. Wyzwolenia z okazji czwartej rocznicy istnienia MO. 
W prezydium m.in. gen. Stanisław Radkiewicz, gen. Franciszek Jóźwiak, gen. Piotr Jaroszewicz i gen. Konrad Świetlik

Doliczono się przynajmniej 
70 jego narzeczonych i trzy 
żony, a bezradna policja pró-
bowała przypisać mu wiele 
niewyjaśnionych zbrodni. 

Kim naprawdę był  
Jan vel Franciszek Lange?

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Reymont  
i trumienna zagadka 
Do księgarń trafił właśnie 
„Upiór” Macieja Siembiedy 
(wyd. Agora). Mamy początek 
XX w., a Władysława Reymon -
ta, pisarza i zarazem spirytystę, 
dręczy obsesja – paniczny lęk 
przed pogrzebaniem żywcem. 
Ponad sto lat później eksklu-
zywny Dom Pogrzebowy Kop-
czyńskich staje się ofiarą ponu-
rego skandalu: w trumnie, 
w której powinny spoczywać 
zwłoki znanego polityka, znaj-
duje się zupełnie inne ciało... 
ls 

W KINACH 
Brazylia,  
dyktatura, śmierć 
Od dziś w kinach „Tajny 
agent”. Koprodukcję Brazylii, 
Francji, Niemiec i Holandii wy-
reżyserował Kleber Mendonça 
Filho. Mamy lata 70., Brazylia 
w żelaznym uścisku wojskowej 
dyktatury. Wybitny naukowiec 
Marcelo (Wagner Moura) po-
wraca do rodzinnego Recife,  
by zabrać swojego syna w bez-
pieczne miejsce. Zanurzo ne 
w słońcu miasto jest na granicy 
szaleństwa: w karnawale giną 
ludzie, gdzieś na plaży znale-
ziono rekina z ludzką nogą 
w brzuchu, do miasta przy-
bywa dwóch zabójców… 
bb 

ROCZNICA 
Pamiętajcie 
o Chandlerze 
Dziś rocznica śmierci Raymon -
da Thorntona Chandlera (uro-
dził się 23 lipca 1888 r. w  Chica -
go, zmarł 26 marca 1959 r. w La 
Jolla) – autora opowiadań i po-
wieści kryminalnych, jednego 
z twórców czarnego krymina -
łu. Jego książki każdy fan noir 
mo że wymienić obudzony 
w nocy: „Głęboki sen” (1939); 
„Żegnaj, laleczko” (1940); „Wy-
sokie okno” (1942); „Tajemnica 
jeziora” (1943); „Siostrzyczka” 
(1949); „Długie pożegnanie” 
(1954); „Playback” (1958) i nie-
ukończone „Tajemnice Poodle 
Springs” (1959). 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny, nr 199. Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz 
Gra bowski. Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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H enryk Sienkiewicz, choć genialny, szukał dla bohate-
rów „Trylogii” w miarę pasujących pierwowzorów. 
Tak było z Kmicicem, Skrzetuskim, Wołodyjowskim, 
a także z Podbipiętą. Pan Longinus herbu Zerwikap-

tur z Myszykiszek, który za jednym machnięciem ściął trzy po-
gańskie głowy, zrodził się z postaci Spirydiona Ostaszewskiego 
herbu Ostoja (1798-1875) – Podolaka, legendarnego hippologa, 
zbieracza podań i legend ludowych i powstańca listopadowego. 

„Wąs zawiesisty” 
Postać Ostaszewskiego podsunęła Sienkiewiczowi lektura 

popularnych swego czasu memuarów Franciszka Kowalskiego. 
Moż na było w nich wyczytać, że Ostaszewski „był znany z nad-
zwyczajnej siły i szatańskiej odwagi. Średniego wzrostu, o sze-
rokich barkach, atletycznej budowy ciała, włosy miał jasne, 
czoło szerokie, oczy błękitne, twarz rumianą, wąs zawiesisty, 
wejrzenie łagodne, w którym malowała się jednak pewność sie-
bie, głos tak potężny, że go w największym hałasie można było 
wyraźnie usłyszeć”. 

Panu Henrykowi taki typ zapewne natychmiast przypadł 
do gustu. „(Ostaszewski) należał do rzędu dawnych szlachecko-
rycerskich typów, do rzędu niezwyczajnych postaci, jakie tylko 
Polska wydawać mogła” – pisała o nim w 1875 roku „Gazeta Naro-
dowa”’. „Olbrzymiej budowy, (…) ze strasznem wejrzeniem 
prawdziwego rycerza, który nie zna niebezpieczeństwa i gardzi 
śmiercią, postrachem był nieprzyjaciół. Gdzie się zjawił na dziel-
nym koniu, pusto się robiło dokoła. Rąbał na prawo, na lewo. Pę-
kały lance, szable nieprzyjacielskie, spadały głowy…”. 

„Miłośnik koni” 
Pasją Ostaszewskiego było zbieranie ludowych bajek, pieśni, 

podań i legend. Poświęcił się też badaniom języka i zwyczajów 
ludności wiejskiej Podola i Ukrainy. Ale najbardziej, jak na ułana 
przystało, lubił wierzchowce, czym zyskał miano „Namiętnego 
lubownika koni”. Stał się właścicielem jednej z największych 
na Ukrainie stadnin i zaliczał się do wysokiej klasy znawców ho-
dowli tych zwierząt. 

Pisał o ich hodowli m.in. na łamach „Tygodnika 
Petersburskie go”. Ogłosił też dwutomową pracę „Miłośnik 
koni”, popularny podręcznik dla hodowców „O koniu” oraz 
„Wiadomość o stadach Wołynia, Ukrainy, Pobereża i Podola”. 
Pozostawił też kilka obszernych prac w rękopisie, choćby „Leka-
rza koni przez obywatela Ukrainy” czy „Uwagi nad rozprawą 
Eberharda o koniach i stadach Ukrainy, Podola i Wołynia”.

PAN SPIRYDION JAKO 
LONGINUS PODBIPIĘTA

Mariusz 
Grabowski

Decyduje MBP 
W 1950 r., w związku ze 

zmianą podziału administracyj-
nego kraju, powołano trzy nowe 
wojskowe prokuratury rejonowe 
z siedzibami w Koszalinie, Opolu 
i Zielonej Górze oraz zmieniono 
zakres właściwości miejscowej 
dotychczas istniejących. Łącznie 
w latach 1946-1955 działało 
w kraju siedemnaście wojsko-
wych prokuratur rejonowych.  

Pomiędzy bezpieką a orga-
nami prokuratorskimi istniała 
ścisła współpraca, wykraczająca 
daleko poza postanowienia 
pragmatyki służbowej. W trak-
cie postępowań karnych prowa-
dzonych przeciwko prawdzi-
wym i fałszywym przeciwni-
kom „władzy ludowej” prokura-
tura wojskowa występowała 
z reguły nie w imię prawdy ma-

terialnej, ale w obronie racji apa-
ratu bezpieczeństwa.  

Nadzór prokuratora wojsko-
wego nad śledztwami prowa-
dzonymi przez bezpiekę był czy-
sto formalny. To funkcjonariusze 
MBP decydowali, komu i jakie 
zarzuty postawić, gdzie i kiedy 
danego człowieka aresztować, 
natomiast prokurator jedynie 
podpisywał formalną zgodę 
(bardzo często na drukach in 
blanco). Funkcjonariusze MBP 
sporządzali także akty oskarże-
nia, które prokurator jedynie za-
twierdzał, nie zagłębiając się 
w dostarczone przez bezpiekę 
materiały. 

„Edziu, jak to jest” 
Jednym z przykładów takiej 

wzorowej współpracy była nad-
zorowana przez WPR w Olszty-
nie sprawa Kazimierza Ziarnka, 
który zeznając przed wiceproku-
ratorem Naczelnej Prokuratury 

Wojskowej mjr. Henrykiem Just-
manem, badającym sprawę nie-
prawidłowości, do których do-
szło w trakcie śledztwa w tej 
sprawie (notabene nadzorowa-
nego przez byłego podprokura-
tora WPR w Gdańsku, por. Cze-
sława Lesiewicza), opisał ją w na-
stępujący sposób: „Prokurator 
początkowo pytał mnie o nazwi-
sko, urodzenie itd. i dyktował 
do protokołu, a potem przesłu-
chiwał mnie na sprawę (Kazi-
mierzowi Ziarnkowi i jego kole-
dze zarzucano, że w 1952 r. 
przy pomocy znalezionej przy-
padkiem broni dokonali napadu 
na kasjera Państwowego Gospo-
darstwa Rolnego w Laskach 
Wielkich w powiecie ełckim – 
D.B.). Gdy doszło do tego, skąd 
mieliśmy pistolet, zacząłem ze-
znawać jak było, to jest, że pisto-
let znalazłem z Sokołem w gru-
zach koło Nowego Dworu 
(Gdańskiego). Śledczy zaczął się 

wtedy denerwować i pokazywał 
prokuratorowi jakieś zapiski, 
mówiąc: »Ty nie słuchaj go, bo tu 
jest tak napisane«. Prokurator 
powiedział wtedy do mnie, że 
wie, że ja jestem »dobry ptaszek« 
i zaczął dyktować maszynistce, 
tak jak mu podsunął śledczy 
na kartce, to znaczy, że my broń 
przywieźliśmy od Sokoła Szy-
mona, zapytywał przy tym śled-
czego: »Edziu, jak to jest«. Śled-
czy powiedział wtedy, że tak jak 
ma zapisane. Ja, widząc taką sy-
tuację, straciłem zaufanie w to, 
że mogę przed tym prokurato-
rem zeznać tak, jak było w rze-
czywistości, że widocznie są oni 
»ręka w rękę« i dlatego, gdy pro-
tokół został skończony, nic już 
nie mówiłem więcej i protokół 
podpisałem”.  

Płk Światło demaskuje 
Złowroga rola prokuratorów 

wojskowych prokuratur rejo-

Czerwony sojusz: jak 
usłużni prokuratorzy 
wspierali bezpiekę

„Miłośnik koni” (Kijów, 1852 rok) zawierał informacje 
na temat ras koni, ich hodowli, podkuwania i kuźni

TOTALITARNA OPIERA SIĘ NA APARACIE REPRESJIKAŻDA WŁADZA 

Ciąg dalszy ze str. 9
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nowych uwidoczniała się 
zwłaszcza podczas pokazo-
wych rozpraw, w trakcie któ-
rych nie tylko powtarzali oni, 
najczęściej nieprawdziwe, za-
rzuty wysuwane przez funkcjo-
nariuszy UBP wobec osób 
oskarżonych w tych sprawach, 
ale dodatkowo „ubierali” je 
w specyficzny język propa-
gandy komunistycznej. W  1954 
r. w audycjach na falach Radia 
Wolna Europa były już wicedy-
rektor Departamentu X MBP 
płk Józef Światło stwierdził, że 
rozprawy pok   riuszy aparatu, 
prokuratorów oraz sędziów 
uwieńczeniem „długich wysił-
ków, trwających często wiele 
lat”. Z kolei dla uczestników 
procesu, oskarżonych i świad-
ków, były one „publicznym po-
kazem ponurego widowiska, 
przygotowanego uprzednio 
w najdrobniejszych szczegó-
łach”.  

Jedną z takich rozpraw, pod-
czas której szczególny „talent” 
krasomówczy ujawnił prokura-
tor WPR w Gdańsku kpt. Andrzej 
Wójtowicz, odbyła się w dniach 
18 listopada – 1 grudnia 1948 r. 
w Sztumie. W charakterze oskar-
żonych wystąpili w niej: Ottomar 
Zielke, Józef Preuss, Florian Mel-
ler i Antoni Kuraszkiewicz.  

Zarzucono im, że jako admi-
nistratorzy i pracownicy mająt-
ków rolnych w Zielenicach, Wat-
kowicach i Czerninie w powiecie 
sztumskim dopuścili się „szkod-
nictwa gospodarczego”, czyli 
w wyniku rzekomego złego go-
spodarowania wspomnianymi 

majątkami mieli oni narazić 
Skarb Państwa na znaczne straty.  

Komentarz radiowy 
Wygłoszonemu ostatniego 

dnia rozprawy przemówieniu 
prokuratora Wójtowicza przy-
słuchiwała się licznie zebrana 
publiczność (według sprawoz-
dań WPR w Gdańsku było to 
nawet 2 tys. osób). Zostało ono 
również nagrane przez pracow-
ników Polskiego Radia, a jego 
fragmenty, wraz z „komenta-
rzami spikera”, zostały wyemi-
towane przez gdańską rozgło-
śnię Polskiego Radia 2 grudnia 
1948 r. o godz. 19 w specjalnej 
audycji.  

W rzeczywistości podczas tej 
rozprawy nie chodziło o naduży-
cia, jakich rzekomo dopuścili się 
oskarżeni, ale o to, że w maju 
1946 r. w majątku w Czerninie 
przebywał na kuracji, ranny 
w potyczce z oddziałami MO 
i UBP, ppor. Zdzisław Badocha, 
ps. Żelazny, jeden z dowódców 
oddziałów wchodzących w  
skład 5. Wileńskiej Brygady AK. 
Dwa wyroki śmierci dla Otto-
mara Zielkego i Józefa Pressa, 
które zostały ogłoszone w tej 
sprawie 4 grudnia 1948 r. przez 
WSR w Gdańsku, w składzie któ-
rego znalazł się m.in. sędzia kpt. 
Kazimierz Jankowski (ojciec zna-
nej aktorki Jadwigi Jankowskiej-
Cieślak), miały stanowić wy-
raźną przestrogę dla wszystkich 
tych, którzy chcieliby w przy-
szłości pomagać żołnierzom 
podziemia niepodległościo-
wego.  

3916 w Gdańsku 
W tym miejscu należy wspo-

mnieć, że wszelkie nieśmiałe 
próby orzekania wyroków nie-
zgodnych z oczekiwaniami apa-
ratu bezpieczeństwa przez sę-
dziów wojskowych, których rola 
w zniewoleniu polskiego społe-
czeństwa również była 
ogromna, kończyły się zazwy-
czaj niepowodzeniem. W spra-
wozdaniach WPR w Gdańsku sę-
dziów WSR w Gdańsku, którzy 
postępowali niezgodnie z wolą 
gdańskiego WUBP i wspierają-
cych ich prokuratorów wojsko-
wych, nazywano „czarną reak-
cją”. W przypadku zbyt łagod-
nego wyrokowania w sprawach, 
w których bezpieka oczekiwała 
surowych wyroków, prokurato-
rzy lub funkcjonariusze UBP po-
trafili doprowadzić do zwolnie-
nia lub aresztowania sędziego, 
który próbował być zbyt nieza-
leżny w swojej działalności 
orzeczniczej.  

W trakcie 9-letniej działalno-
ści prokuratorzy WPR w Gdań-
sku oskarżyli łącznie 6752 osoby 
(największą liczbę oskarżonych 

odnotowano w 1947 r. – 1219 
osób, co było związane z terro-
rem, jaki „władza ludowa” wpro-
wadziła przed wyborami 
do Sejmu Ustawodawczego). 
Z tej grupy tylko WSR w Gdańsku 
skazał 3916 osób. Wśród oskar-
żonych znalazło się także 3991 
osób, którym zarzucano popeł-
nienie czynów uznawanych we 
współczesnej literaturze przed-
miotu za przestępstwa o charak-
terze politycznym. Należały 
do nich m.in. nielegalne posiada-
nie broni, współpraca lub przy-
należność do organizacji niepod-
ległościowych czy głoszenie ha-
seł i poglądów antykomuni-
stycznych, czyli tzw. szeptana 
propaganda. Spośród osób 
oskarżonych o przestępstwa po-
lityczne sędziowie WSR w Gdań-
sku skazali 1981 osób, za co 
z pewnością dużą odpowiedzial-
ność ponoszą prokuratorzy 
gdańskiej prokuratury wojsko-
wej domagający się surowych 
wyroków dla przeciwników ich 
komunistycznych mocodaw-
ców.  

SB wraz z MO 
W dniu 5 kwietnia 1955 r. 

Sejm PRL uchwalił Ustawę 
o przekazaniu sądom powszech-
nym dotychczasowej właściwo-
ści sądów wojskowych w spra-
wach karnych osób cywilnych, 
funkcjonariuszy organów bez-
pieczeństwa publicznego, Mili-
cji Obywatelskiej i Służby Wię-
ziennej. Tym samym dokonano 
rozszerzenia zakresu i kompe-
tencji tych sądów kosztem są-

dów wojskowych. Ponieważ 
większość śledztw w sprawach 
rozpatrywanych dotąd przez 
wojskowe sądy rejonowe prze-
szła zgodnie z ustawą do sądow-
nictwa powszechnego, dalsze 
istnienie wojskowych prokura-
tur rejonowych stało się niepo-
trzebne i podjęto decyzję o ich li-
kwidacji.  

Np. Wojskowa Prokuratura 
Rejonowa w Gdańsku został zli-
kwidowana 2 lipca 1955 r., jednak 
dla większości pracujących 
w tych instytucjach osób koniec 
ich działalności nie oznaczał by-
najmniej końca kariery. „Władzy 
ludowej” żal było tracić tak 
świetnie „wyszkolonych” (w za-
kresie ścisłego wypełniania jej 
poleceń) prawników, w związku 
z czym sporej części z nich zna-
leziono nowe miejsca pracy w są-
dach i prokuraturach wojsko-
wych oraz powszechnych, gdzie 
nadal zajmowali się sprawami 
politycznymi. Kilku z byłych ofi-
cerów śledczych i prokuratorów 
WPR w Gdańsku było czynnych 
zawodowo do lat 90. XX w., nie-
rzadko zajmując w aparacie pań-

stwowym kierownicze i ekspo-
nowane stanowiska.  

Ochrona władzy  
Były podprokurator WPR 

w Gdańsku Zdzisław Sznycer 
w latach 1985-1990 był prokura-
torem wojewódzkim w Gdań-
sku, a były już oficer śledczy 
gdańskiej WPR Marian Dziesz-
kowski wojskowym prokurato-
rem garnizonowym w Elblągu. 
Podsumowując działalność 
WPR w Gdańsku należy stwier-
dzić, że podstawowym zada-
niem, jakie ta instytucja speł-
niała na terenie województwa 
gdańskiego w latach 1946-1955, 
była ochrona „władzy ludowej” 
oraz likwidacja opozycji antyko-
munistycznej.  

W ciągu dziewięciu lat funk-
cjonowania pracujący w niej pro-
kuratorzy i oficerowie śledczy 
doprowadzili do skazania 
na karę śmierci 65 osób (33 wy-
roki zostały wykonane), wśród 
których większość stanowiły 
osoby próbujące przeciwstawić 
się wprowadzeniu w Polsce 
reżimu komunistycznego.  

W związku z tym ocena jej 
działalności musi być jedno-
znacznie negatywna. Wojskowa 
Prokuratura Rejonowa w Gdań-
sku oraz inne specjalne sądy 
i prokuratury wojskowe sprowa-
dzone zostały do ściśle przewi-
dzianych dla nich w systemie to-
talitarnym funkcji – bezwolnych 
narzędzi mających jedynie zale-
galizować bezprawne metody 
stosowane przez komunistów 
w walce o władzę w kraju. 

STALINOWSKI APARAT REPRESJI 
SŁUŻYŁ DO ELIMINOWANIA PRZE-
CIWNIKÓW POLITYCZNYCH 
ORAZ POD PORZĄDKOWYWANIA         
SPOŁECZEŃSTWA WŁADZY  

Warszawa, Koszykowa 82. 
Tu w latach 1946-1950 był 
tu Wojskowy Sąd Rejono -
wy. Wydano 878 wyroków, 
328 wykonano

Jakub Starszy jest patronem Hiszpanii i Portugalii oraz 
walk z islamem, zakonów rycerskich, a także pielgrzymów

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL BIBLIJNY

Ks. prof. Marek Starowieyski twierdzi, że zgodnie z „Dzieja-
mi Apostolskimi” św. Jakub, ewangelizator Judei i Samarii, 
zginął ok. 43 r. Miało to miejsce najprawdopodobniej w Jero-
zolimie, przez ścięcie, z rozkazu Heroda Agryppy. Św. Jakub 
stał się tym samym pierwszym apostołem męczennikiem. 

Przez morze 
Według jednej z wczesnochrześcijańskich legend jego ciało, 

wyrzucone za mury miasta, zabrali uczniowie Atanasio i Teodo-
sio i łodzią z portu Joppe (dziś Hajfa), dryfując wraz z prądem, 
prowadzeni przez anioła, po siedmiu dniach dopłynęli w po-
bliże miasta Iria Flavia w Galicji. 

Tu po pokonaniu trudności tworzonych przez królową Lupę 
(tę ze „Złotej Legendy”), która w końcu sama przyjęła nową reli-
gię, doczesne szczątki apostoła pochowano w rzymskim mau-
zoleum w Castro Lupario na pagórku Lbredón. 

Z kolei „Breviarum Apostolorum” z przełomu VI i VII w. po-
daje że grób apostoła znajdował się wtedy w jakiejś nieokreślo-
nej Achai Marmarice, co interpretowano jako „w Grobowcu 
z marmuru”. 

Grób świętego w Santiago 
W książce Hanny Marii Stefaniak „Camino de Santiago – mię-

dzy historią, legendą i mitem” znajdujemy kolejne informacje: 
„Najazdy Persów w 614 roku i Arabów w 636 roku spowodowały 
exodus mnichów, a wraz z nimi relikwii. Szczątki apostoła  
mogły więc odbyć drogę z Jerozolimy na Górę Synaj, następnie 
do Afryki”. 

I dalej: „Najazdy zwolenników islamu na ziemie wcześniej 
chrześcijańskie spowodowały, że wraz z mnichami przemiesz-
czającymi się na południe Europy wędrowały także relikwie 
świętych, w tym zapewne także relikwie apostoła Jakuba.  
Według tej wersji na sto lat przed znalezieniem grobu w Santiago 
w Galicji przybyć miały do Santiago de Compostela z Meridy”.  

Legenda grobu apostoła w Santiago de Composteli poucza 
niedowiarków, że pustelnikowi imieniem Pelagiusz miał się  
objawić Jakub i poinformować go o położeniu jego zwłok. 

Patron Hiszpanii 
Od końca VI w. po Europie krążyły coraz bardziej fanta-

styczne opowieści o św. Jakubie Starszym, opisujące m.in. dzia-
łania apostoła na krańcach Hiszpanii i wskazujące datę jego po-
chówku na 25 lipca. Izydor z Sewilli w dziele „De ortu et obitu 
patrum” wprost przedstawia świętego jako patrona Hiszpanii. 
Współczesne badania grobu apostoła pozwoliły ustalić na lapi-
darium napis-inskrypcję: Jakob wraz z symboliką, w estetyce 
właściwej dla pochówków judeochrześcijańskich z I w. Inne  
inskrypcje odnoszą się do symboli związanych z żydowskim 
świętem pierwocin i żniw – Szawuot. 

W kamieniu wyżłobione są symbole chlebów obrzędowych. 
Wyżłobione są też języki ogniste będące symbolem zesłania Du-
cha Świętego na apostołów, jak również greckie litery „martyr”, 
pokrywające się częściowo z hebrajskim literami „Jacob”. 
opr. żar

O translokacji ciała  
św. Jakuba Starszego apostoła
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Kitty Underhay jedzie odwie-
dzić krewnych ze strony  
ojca, o których istnieniu 
do niedawna nie miała poję-
cia. Wizyta w majestatycznej 
rezydencji jest intrygująca, 
jednak pod pozorną życzli-
wością gospodarzy wyczu-
wa się narastające napię-
cie... 
Helena Dixon, „Zbrodnia 
w rezydencji”, wyd. Mando, 
Kraków 2026, cena 46,90 zł

Zbrodnia w rezydencji. 
Jak to w kryminale

Kiedy córka sąsiadów, którą 
Joanna się opiekuje, wręcza 
jej laurkę z napisem „Pomo-
cy”, kobieta zaczyna z więk-
szą uważnością obserwować 
swoje otoczenie. Podejrze-
wa, że nowe miejsce może 
okazać się bardziej niebez-
pieczne od tego, z którego 
już kiedyś uciekła… 
Alicja Sinicka, „Laurka”, 
wyd. W.A.B., Warszawa 
2026, cena 49,99 zł

Uciekaj stąd, Joanno, 
uciekaj!

Lwów, maj 1929 r. Komisarz 
Edward Popielski został kar-
nie wyrzucony z policji, mio-
ta się z wściekłości, aż tu 
nie  oczekiwanie piękna Rena-
ta błaga go o pomoc. Poli-
cjant ulega wdziękom daw-
nej uczennicy i podejmuje 
się wielce ryzykownego 
zlecenia... 
Marek Krajewski, „Liczby 
Charona”, wyd. Znak, 
Kraków 2026, cena 49,99 zł

Gdy miłość 
spotyka zbrodnię

Od chwili gdy Stella Hudson, 
sądowa rzeczniczka interesu 
dziecka, przekracza bramę 
ogromnego, pozłacanego 
domu Barclayów, dociera 
do niej, że sprawa śmierci 
opiekunki 9-letniej Rose  
jest bardziej złożona niż się 
spodziewała.  
Sarah Pekkanen , „Dom 
ze szkła”, wyd. Gorzka 
Czekolada, Poznań 2026,  
cena 49,99 zł

Co się kryje  
za złotymi drzwiami?

rekomendują 
Lucjan Strzyga 

i Bożydar Brakoniecki

Oslo dusi się w letnim upale, 
gdy miastem wstrząsa seria 
ataków snajperskich. Niezna-
ny napastnik otwiera ogień 
w miejscach publicznych. 
Na mieszkańców stolicy pa-
da blady strach,a miasto za-
mienia się w oblężoną twier-
dzę. Jedną z ofiar snajpera 
jest siostra Emmy Ramm. 
Thomas Enger, Jorn Lier Horst, 
„Snajper”, wyd. Smak Słowa, 
Sopot 2026, cena 54,99 zł

Już nikt stąd 
nie ucieknie...

M wysyła Bonda na Jamajkę, 
aby zbadał tajemnicze znik-
nięcie szefa tamtejszej eks-
pozytury MI6. Bond spodzie-
wa się przyjemnego urlopu 
w ciepłym kraju, jednak gdy 
w swoim pokoju hotelowym 
odkrywa zabójczą skolopen-
drę wie, że nie ma mowy 
o wypoczynku. 
Ian Fleming, „Dr No”, wyd 
Skarpa Warszawska, War sza wa 
2026, cena 52,90 zł

James Bond 
jest nieśmiertelny

„SERCE ADAMA BIŁO CORAZ 
MOCNIEJ. Za dużo dziś tej adre-
naliny. Obdzwonił wszystkie 
warszawskie szpitale, dworce, 
przychodnie… Wszędzie nic, ani 
widu, ani słychu. Nigdzie nie za-
notowano wypadku, nie przy-
jęto do szpitala nie tylko Zofii 
Czajkowskiej, ale też żadnej in-
nej kobiety o niezidentyfikowa-
nej tożsamości. Wśród znajo-
mych byłej żony, w każdym ra-
zie tych, którzy nadal chcieli 
z nim rozmawiać, nikt nic nie 
wiedział. 

Odganiał od siebie myśl, że 
powinien zadzwonić do córki. 
Jakaś część jego umysłu pra-
gnęła wierzyć, że Zofia jeszcze się 
odnajdzie – ot, okaże się, że ka-
dry czegoś nie zanotowały albo 
że wpadła na spontaniczny po-
mysł wyjazdu z Warszawy na  
kilka dni… Jednak czuł, że tak się 
nie stanie. 

– Panie inżynierze, może her-
baty? – pani Krysia wyglądała 
na zatroskaną. – Albo zupy panu 
przyniosę? 

Odkąd wszedł do sekretariatu 
kilka godzin wcześniej, nie ru-
szył się stąd ani na chwilę, oku-
pując telefon i dzwoniąc w ko-
lejne miejsca. Właściwie powi-
nien był zebrać się i pojechać 
do domu, by tam kontynu-
ować poszukiwania, ale ponie-
waż zaczął działać od razu, 
a potem wpadł już w ciąg, któ-
rego nie chciał przerywać, 
ostatecznie opadł na krzesło 
przy biurku i działał gorącz-
kowo, byle zapomnieć o rze-
czywistości wokół. 

W normalnych warunkach 
współpracownicy mieliby mu 
za złe, że spędza godziny pracy 
na załatwianiu prywatnych 
spraw, co gorsza jeszcze zajmu-
jąc telefon, na który rodziny 
i znajomi dzwonili do wszystkich 
ze zmiany. Zawsze jednak trzeba 
było zrozumieć człowieka w bie-
dzie, a wieść o tym, że była żona 
inżyniera Czajkowskiego zagi-
nęła, rozniosła się po zakładzie, 
zanim Adam skończył rozma-
wiać z Basią Rostowicz. Pani Kry-
sia przyglądała mu się z troską, 
sprawdzając w książce tele- 
fonicznej kolejne numery, 
a w przerwach informowała 
wszystkich o postępach w po-
szukiwaniach – czy raczej ich 
braku. Pełni współczucia, ale 
i niezdrowej ciekawości pracow-
nicy próbowali zaglądać do se-
kretariatu, by zaoferować kole-
dze swoje wsparcie, ona jednak 
zastępowała im drogę jak lwica. 
»Nie męczcie człowieka, widać 

przecież, jaką tragedię prze-
żywa«. 

Adam nie miał wątpliwości, 
że po powrocie do domu pani 
Krysia z wypiekami na twarzy 
opowie o wszystkim rodzinie 
i sąsiadom. Nie miał jej tego 
za złe – cudze tragedie na ogół 
budziły połączenie współczucia, 
ekscytacji i ulgi, że pech trafił 
w kogoś innego. Taka to już była 
ta ludzka natura. 

– Proszę – pani Krysia z troską 
postawiła przed nim szklankę 
parującej herbaty z cukrem. 
– Pójść po coś do bufetu? 

– Nie, nie, dziękuję – rzucił 
Adam nieprzytomnie, z  wdzię-
cznością upijając jednak łyk go-
rącego napoju. Słodka herbata 
dodała mu nowej energii. Wy-
konał jeszcze kilka telefonów, 
wszystkie bez rezultatu. Na dwo-
rze powoli zaczynało się ściem-
niać, właściwie powinien już wy-
chodzić. Pani Krysia też przestę-
powała z nogi na nogę, jej dzień 
pracy również się kończył, 
za chwilę powinna pojawić się jej 
zmienniczka na popołudniową 
zmianę. Powoli zaczęła popra-
wiać makijaż, przeglądając się 
w niewielkim perłowym lu-
sterku, które wyjęła z torebki, 
gdy na jej biurku zadzwonił we-
wnętrzny telefon. 

– Tak? – powiedziała, patrząc 
na Czajkowskiego. – Tak… chwi-
leczkę, już pytam. 

Adam spiął się w oczekiwa-
niu. Czyżby coś się wydarzyło? 

– Dzwonią z biura przepustek. 
Jakaś kobieta do pana, mówi, że 
to bardzo pilne. 

Pobladł gwałtownie. 
– Jak się nazywa? 
– Już, zaraz się dowiem… 

tak… jak? Anna Kostrzycka – wy-
jaśniła Adamowi. 

Wypuścił głośno powietrze. 
Tylko tej starej zołzy mu tu jesz-
cze brakowało! Kostrzycka była 
ciotką Zofii, a po śmierci jego te-
ściowej najbliższą krewną byłej 
żony. Nie znosiła Adama i przez 
lata podjudzała przeciwko nie-
mu siostrzenicę, sącząc jej do  
ucha jad i sugerując, że małżeń-
stwo z Czajkowskim zrujnowało 
jej życie. Czyżby już dowiedziała 
się o zniknięciu Zofii? Ale jakim 
cudem? 

Z drugiej strony – nikt nie znał 
jego byłej żony tak dobrze, jak 
właśnie ciotka. Czajkowska jako 
jedyną była gotowa wpuścić ją 
do swojego świata i tylko jej się 
zwierzała. Jeśli Zofia skrywała ta-
jemnice, które wytłumaczyłyby 
jej zniknięcie, to tylko Kostrzycka 
mogła je znać. 

– Dobrze – powiedział w koń-
cu. – Pójdę do niej, już i tak powi-
nienem wychodzić. 

Nie zamierzał zapraszać jej 
do zakładu, by utknąć tu z nią 
na nie wiadomo jak długo. Spot-
kanie »w biegu« siłą rzeczy bę-

dzie musiało zostać skrócone 
do minimum. 

Pospiesznie wrócił do pokoju, 
w którym znajdowało się jego 
biurko, zebrał swoje rzeczy, a do-
kumenty i szkice wpakował jak 
leci do teczki. Jutro je uporząd-
kuje. 

Czy powinien już dać znać 
Ewie? 

Nie, jeszcze nie – pomyślał 
stanowczo. Wiedział, że dziew-
czyna spędza popołudnie z Wojt-
kiem. Chciał podarować jej cho-
ciaż odrobinę więcej czasu. Za-
uważył, że była taka szczęśliwa 
z tym chłopakiem… Wcześniej 
tak rzadko się uśmiechała. 

Przeszedł przez ciemny już, 
choć oświetlony dziedziniec, słu-
chając, jak wiatr dudni w ściany 
hal fabrycznych. Rano pogoda 
była łagodna, teraz zmieniła się 
w gwałtowną i jakby złowrogą. 
A może to jemu tylko tak się wy-
dawało? 

Odczuł niemal ulgę, gdy zna-
lazł się w jasnym, ciepłym po-
mieszczeniu biura przepustek. 
Zaraz jednak mimowolnie skrzy-
wił się na widok starszej krewnej 
byłej żony. 

Anna Kostrzycka siedziała 
na krześle z zaciętą miną. Adam 
pomyślał, że minęło tyle lat, 
a ona wciąż wyglądała tak 
samo. Siwe włosy upięła w sta-
roświecki kok, teraz schowany 
pod równie wiekowym kape-
lusikiem. Spod płaszcza z fu-
trzanym kołnierzem i wisko- 
zowej apaszki, mającej pełnić 
funkcję eleganckiego szalika, 
wyzierał kołnierzyk idealnie 
białej bluzki z broszką przypiętą 
pod szyją. 

Starsza pani wyglądała jak 
nieszkodliwa babcia ze sztuki 
»Arszenik i stare koronki«, którą 
oglądali niedawno w »Kobrze«, 
ale Adam doskonale wiedział,  
że to tylko pozory. To ona stała 
za niejedną cichą awanturą w ich 
domu, to ona subtelnie nasta-
wiała Zofię przeciwko niemu 
i Ewie, sugerując, że męża należy 
strofować, a dziewczynkę su-
rowo wychowywać. 

Choć od prawie czterech lat 
Adama z byłą żoną nie łączyło 
już nic poza wspólną córką, to 
na widok srogiej matrony jak 
zwykle stracił rezon. Miał ponad 
czterdzieści lat, a mimo to nagle 
poczuł się jak niesforny uczniak 
upominany przez nauczycielkę 
za to, że coś przeskrobał. 

– Dzień dobry, ciociu – powie-
dział niepewnie. 

– Nie wiem, czy taki dobry  
– odparła oschle, taksując go 
od stóp do głów. 

– Ehem… Czemu zawdzię-
czam wizytę cioci? 

– »Wizyta« nie jest tu chyba 
odpowiednim słowem. Wizyty 
odbywa się w bardziej cywilizo-
wanych warunkach, przy stole 
i herbacie. A ty kazałeś mi czekać 
w poczekalni jak jakiejś intere-
santce! 

Adam poczuł, że policzki za-
czynają mu płonąć. 

– Wybacz, ciociu – powiedział 
najspokojniej, jak potrafił. – Nie 
chciałem narażać cię na chodze-
nie po fabryce, w halach jest  
głośno i wietrznie, a do mojego 
biura miałabyś spory kawałek. Ja 
zresztą już i tak wychodziłem… 

– Mniejsza z tym – przerwała 
mu zimno. – Jak się domyślasz, 
nie fatygowałabym się do ciebie, 
i to do pracy, gdybym nie miała 
ważnego powodu. 

– Przeszło mi to przez myśl. 
Odczytała to chyba jako iro-

nię, bo znów się zaperzyła, ale 
ostatecznie zignorowała uwagę. 

– Niepokoję się o Zosię. Dzwo-
niłam do niej, do telewizji 
– ciotka zaakcentowała ostatni 
wyraz. Nigdy o pracy siostrze-
nicy nie mówiła inaczej niż wła-
śnie w ten sposób, jak gdyby fakt, 
że Zofia pracuje na Woronicza, 
należało podkreślać publicznie 
i na każdym kroku. – Nie poja-
wiła się dziś na dyżurze. 

– Tak, już o tym wiem. Skon-
taktowała się ze mną jej kole-
żanka. Obdzwoniłem wszystkie 
szpitale, wszystkie miejsca, 
gdzie mogliby coś wiedzieć… 

– Sprawdzałeś w domu? 
Może zasłabła? 

– Nie mam klucza. Ale gdyby 
cokolwiek było nie tak na Mo- 
kotowskiej, Ewa dałaby mi  
znać (...)”.

Marta Reich, „Martwe kwiaty. 
Tajemnice zbrodni. Tom 1”, 
wyd. Prószyński i S-ka,  
War szawa 2026, cena 49,99 zł

Patrol dwóch pracowników 
warszawskich zakładów ko-
munalnych. W dryfującym 
po Jeziorku Czerniakow-
skim pakunku znajdują gar-
nek z odciętą ludzką głową...

Zawsze będziecie oglądać się 
za siebie ze strachem...

Autorka powieści kryminalnych 
i obyczajowych osadzonych w dyna-
micznej, tętniącej życiem Warsza-
wie. Studiowała stosunki międzyna-
rodowe, ekonomię i romanistykę.

MARTA REICH

eprasa.pl ccf759ba48
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P
rzemysław Czarnek 
w roli przyszłego pre-
miera to pomysł pre-
zesa Kaczyńskiego na  
przejście do ofensywy. 
Bo Czarnek umie przy-

łożyć, obrazić, zamieszać i dzi-
siaj nikt już nie mówi o wojnie 
frakcji w Prawie i Sprawiedli-
wości, ale o tym, co właśnie po-
wiedział. Druga rzecz, trzeba 
narzucić tematy debaty pu-
blicznej – tak było z unijnym 
programem SAFE, tak jest te-
raz z ETS. I tu bardzo pomocny 
jest prezydent Nawrocki. 

Wczoraj rozpoczął się 
unijny szczyt ws. ETS. To sys-
tem handlu uprawnieniami 
do emisji CO2, którym obecnie 
objęta jest energetyka. Mecha-
nizm został wprowadzony 
przez Unię Europejską, by 
ograniczać emisję gazów cie-
plarnianych (głównie CO2) 
przez nadanie im ceny. 
Od 2028 roku ma wejść w życie 
ETS2, który prawami do emisji 
obejmie m.in. transport czy 
budownictwo. 

Prezydent Nawrocki, po  
tym jak zawetował unijny pro-
gram SAFE, w liście skierowa-
nym do premiera przedstawił 
swoje stanowisko w sprawie 
ETS i mającego wejść w życie 
od 2028 roku ETS2. Oświad-
czył w nim, że oczekuje 
od rządu przyjęcia stanowiska, 
które w pełnym zakresie za-
bezpieczy Polaków przed dal-
szymi konsekwencjami unijnej 
polityki klimatycznej. 

„Minęło 20 lat od wprowa-
dzenia systemu EU ETS. To 
wystarczająco długi okres, aby 
dokonać twardej i bezkompro-
misowej oceny skuteczności 
tego instrumentu. Jesteśmy 
świadkami zjawiska, które hi-
storia zapamięta jako wielką 
deindustrializację Europy 
i ucieczkę przemysłu z naszego 
kontynentu. Ostrzeżenia pły-
nęły od dawna, a wnioski pły-
nące z Europejskiego Szczytu 
Przemysłowego są alarmujące. 
To dramatyczne wołanie o ra-
tunek dla przyszłości europej-
skiej bazy wytwórczej i sta- 
bilności całej Wspólnoty” 
– brzmi fragment dokumentu. 

Do boju ruszył też Przemy-
sław Czarnek. On z kolei 
stwierdził, że polskie rodziny 
„są zabijane” przez wysokie ra-
chunki za prąd, a przyczyną 
tego są głównie opłaty ETS. 

– Decyzja brukselska  
o ETS-ie została podjęta nie-
zgodnie z traktatami, nie jed-
nomyślnie, a większością kwa-
lifikowaną, jeszcze w czasie 
rządów Ewy Kopacz. Premier 
Beata Szydło zaskarżyła tę de-
cyzję do TSUE. Ale Trybunał 
Sprawiedliwości Unii Europej-
skiej, jak to Trybunał Sprawie-
dliwości Unii Europejskiej, wy-
dał wyrok polityczny. Możecie 
sobie państwo dokończyć: 
TSUE... – mówił Czarnek pod-
czas konferencji w okolicy 
Elektrociepłowni Żerań w War-
szawie, nawiązując do swo- 
jej niedawnej wypowiedzi 
o „TSUE-srue”. 

Zapowiedział też, że w po-
niedziałek trafi do marszałka 
Sejmu projekt przepisów w tej 
sprawie przygotowany przez 
PiS. 

– Składam w Sejmie projekt 
uchwały. Pan premier Tusk 
lubi uchwały. To będzie stano-
wisko Sejmu, w którym pre-
mier Donald Tusk i jego rząd 
w ciągu 14 dni będzie zobowią-
zany do przedstawienia pro-
jektu przepisów, na mocy któ-
rych Polska wyjdzie z ETS. Żą-
dam od większości sejmowej 
podjęcia tej uchwały. Wyjście 
z ETS to obniżenie rachunków 
energii elektrycznej dla każ-
dego Polaka o kilkadziesiąt 
procent – mówił, dodając, że 
do projektu uchwały dołączy 
wyrok polskiego Trybunału 

Konstytucyjnego z czerwca 
2025 roku w sprawie ETS. 

Wydaje się, że między Prze-
mysławem Czarnkiem i Pała-
cem Prezydenckim trwają swo-
iste zawody: kto mocniej przy-
łoży tym u władzy, pokaże, że 
nic nie robią albo robią źle. 

Tyle że polski rząd podjął już 
działania, by, jak to ujął premier 
Tusk, „rozbroić ETS1” i wpłynąć 
na dyskusję wokół ETS2. 

– Polska będzie domagała 
się specyficznie polskich roz-
wiązań w sprawie ETS, który 
negatywnie wpływa na ceny 
energii – oświadczył Donald 
Tusk, odnosząc się do dyskusji 
przed unijnym szczytem. Pod-
kreślił, że problem związany 
z cenami energii będzie jego 
głównym tematem. 

– Politycy PiS prężą mu-
skuły i udają, że mają świetne 
pomysły i że są zdetermino-
wani, i skuteczni w walce o ta-
nią energię, i coraz częściej sły-
szymy wezwania, żeby natych-
miast opuścić umowy europej-
skie, w tym ETS – stwierdził 
premier Tusk. 

Przytoczył też wypowiedź 
byłego premiera Mateusza Mo-
rawieckiego z 2023 roku, który 
ocenił wówczas, że wyjście 
z ETS nie jest możliwe w pra-
wie europejskim. 

– To proponują ci, którzy nie 
mają wiedzy albo mają złą 
wolę w tej kwestii – cytował 
Morawieckiego szef rządu. 

Premier przypomniał też 
wypowiedź lidera Konfedera-
cji Sławomira Mentzena, który 

stwierdził, że „jeżeli spojrzymy 
na relację z Unią Europejską, to 
Tusk jest bardziej asertywny 
niż Morawiecki”. 

– Tak to wygląda, jeżeli cho-
dzi nie o mówienie, tylko o ro-
bienie. i tutaj w pełni się zga-
dzam z tą opinią – zauważył 
Tusk. 

W podobnym tonie wypo-
wiadają się inni politycy koali-
cji rządzącej. 

– Komisja Europejska mięk-
nie i będą zmiany w systemie 
ETS – zapowiedział w Radiu 
ZET Dariusz Klimczak, mini-
ster infrastruktury. 

Czy Polska powinna skoń-
czyć z ETS? – pytał ministra 
Bogdan Rymanowski. 

– UE powinna skończyć 
z ETS. Powinniśmy podjąć ta-
kie działania, które nie będą 
windowały nam cen energii. 
Powinniśmy zrobić porządek  
– stwierdził Klimczak. 

Zdaniem polityka Karol Na-
wrocki „podpina się” pod suk-
ces rządu, ponieważ „dosko-
nale wie, co kroi się na przy-
szłej Radzie Europejskiej, że 
będzie zapowiedź radykalnych 
zmian w ETS”. 

Dariusz Klimczak zaznaczył 
też, że „to pod presją polskiego 
rządu KE ugnie się” i zapo-
wiada, że „zmiany mechani-
zmów będą skutkowały dla 
zwykłego obywatela, dla prze-
mysłu brakiem destabilizacji 
i wiadomością, że ceny nie 
będą wzrastać”. 

A wracając jeszcze do pro-
jektu SAFE – marszałek Sejmu 
poinformował w czwartek, co 
dzieje się z „SAFE 0 procent”, 
czyli projektem złożonym 
w Sejmie przez prezydenta Na-
wrockiego. 

– Projekt o Polskim Fundu-
szu Inwestycji Obronnych da-
liśmy do wstępnej analizy do  
Biura Legislacyjnego i Biura 
Ekspertyz i Oceny Skutków Re-
gulacji, bo był na to tydzień. 
Chciałem, żeby to było szybko, 
żeby nie było zarzutów, że ktoś 
mrozi projekt. Po informacji, 
którą dostałem, nie nadaję nu-
meru druku temu projektowi - 
przekazał Włodzimierz Czarza-
sty. – Wyjaśniam, dlaczego. 
Po pierwsze, są bardzo po-
ważne wątpliwości co do kon-
stytucyjności tej ustawy – kon-
tynuował, wskazując na art. 
221 konstytucji, który mówi,  
że inicjatywę ustawodawczą 
w sprawie budżetu, zaciąganiu 
długu publicznego, udzielenia 
gwarancji finansowych przez 
państwo przysługuje wyłącz-
nie Radzie Ministrów. 

– Zdaniem naszych prawni-
ków projekt prezydenta stoi 
w sprzeczności z art. 221 kon-
stytucji. Prezydent nie ma 
prawa wnosić ustawy w tej ma-
terii. To jest bardzo poważny 
argument, z którym trzeba się 
zmierzyć – podkreślił. 

Marszałek Sejmu wskazał 
też drugą przeszkodę. Jak wy-
jaśnił, z oceny skutków regula-
cji i analiz wynika, że poza 
ogólnym stwierdzeniem, że 
model finansowania propono-

wany przez prezydenta i pre-
zesa NBP pozwoliłby zgroma-
dzić co najmniej 200 mld zł 
do 2035 roku, „nie przedsta-
wiono bardziej szczegóło-
wych, wymiernych informacji 
dotyczących skutków finanso-
wania funduszu zarówno 
po jego uruchomieniu, jak 
i w dłuższej perspektywie cza-
sowej”. 

Następnie Włodzimierz 
Czarzasty przypomniał, że za-
bezpieczeniem projektu prezy-
denta jest zysk NBP. 

– Ten zysk pojawi się i bę-
dzie mógł być dzielony 
w maju przyszłego roku. Je-
żeli się pojawi, automatycznie 
działa ustawa, która mówi, że 
ten zysk zostanie podzielony: 
95 proc. dla budżetu państwa, 
5 proc. pozostaje w banku. 
Przypominam, że NBP ma 
w tej chwili skumulowaną 
stratę na poziomie 100 mld zł  
– mówił marszałek. – Skieruję 
dziś wnioski o szeroko rozbu-
dowane analizy zarówno 
zgodności tej ustawy z kon-
stytucją, jak i zabezpieczenia 
realnego w środki finansowe 
oraz skutków sytuacji, kiedy 
NBP nie będzie miał zysku 
i państwo będzie zadłużone 
na 200 mld zł, bo o 200 mld zł 
mówi uzasadnienie tej ustawy 
– przekazał Czarzasty. 

O sprawie wypowiedział się 
w czwartek także szef MON 
Władysław Kosiniak-Kamysz. 

– Jestem zwolennikiem 
prac (nad projektem prezy-
denta – przyp. redakcji) nawet 
mimo wad konstytucyjnych. 
Chciałbym, by zostały napra-
wione, mam nawet pomysł  
– oznajmił, dodając, że w pią-
tek wieczorem przedstawi 
koncepcję PSL w tej kwestii.  
– Przedstawię pomysł mojego 
środowiska politycznego, jak 
wyjść z tej sytuacji, co zrobić, 
żeby więcej pieniędzy trafiło 
na bezpieczeństwo Polski. Ja 
jestem, jako minister obrony 
narodowej, zainteresowany 
wszystkimi pieniędzmi. Nie 
przyjmuję alternatyw, tylko 
uzupełnienie – dodał wicepre-
mier. 

Jasno zadeklarował też, że 
„pomimo kamieni, które są 
rzucane”, unijny program 
SAFE będzie realizowany. 
Podkreślił, że „jak na dłoni wi-
dać”, iż pomysł prezydenta 
został zaproponowany, by 
„szukać pretekstu” dla nie-
podpisania ustawy o SAFE. 
Dodał, że przedstawienie 
przez Pałac Prezydencki ulti-
matum „albo SAFE, albo pie-
niądze z NBP, jest nieodpo-
wiedzialne”, a jeśli NBP ma 
dodatkowe środki, to po-
winny one niezwłocznie tra-
fić do budżetu i zostać prze-
znaczone na bezpieczeństwo. 

Cóż, należy się spodziewać, 
że Przemysław Czarnek zaraz 
odpali działa. Wtórować mu 
będzie Ryszard Bogucki, szef 
Kancelarii Prezydenta, albo 
i sam Karol Nawrocki. W końcu 
wszyscy panowie grają do tej 
samej bramki.

Spór o ETS nabrał tempa przed unijnym szczytem. Karol Nawrocki apelował 
o odejście od systemu, a Donald Tusk zapowiedział walkę o zmiany, ale podkreślił,  
że całkowite wyjście z ETS nie jest możliwe

Prezes Jarosław Kaczyński najwyraźniej 
zrozumiał, że trzeba jeszcze mocniej docisnąć 

i atakować rząd, wszak do wyborów 
parlamentarnych zostało półtora roku. Trzeba 
też skutecznie rzucać mu kłody pod nogi, aby 
ekipa Donalda Tuska nie mogła się pochwalić 
najmniejszym nawet sukcesem. Pomysły są, 
choćby unijny program SAFE czy teraz ETS, 

a tzw. fajterzy też szybko się znaleźli

Spór o ETS. Realny 
problem dla Polski  
czy polityczna gra?

Dorota Kowalska
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by zaufaj  
intuicji, ale nie palić mostów 
za sobą – mogą się przydać. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokój da Ci przewagę. Ho-
roskop na dziś podpowiada, 
by zadbać o finanse i nie  
odkładać drobnych spraw, 
bo urosną do problemu. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Ktoś przyniesie ciekawą wia-
domość. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi uważać 
jednak na chaos i nie obiecy-
wać więcej niż możesz. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
mówi, że jeśli dasz sobie chwi-
lę ciszy, łatwiej zrozumiesz, 
czego naprawdę chcesz. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Masz magnetyzm i siłę prze-
bicia. Horoskop na dziś sta-
nowczo radzi wykorzystać to 
mądrze, szczególnie w rela-
cjach z innymi osobami. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobny porządek w głowie 
i planie dnia zrobi wielką  
różnicę. Horoskop dzienny 
na czwartek mówi, że wieczo-
rem postanowisz to uczcić. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Relacje wyjdą dziś na pierw-
szy plan. Horoskop dzienny 
podpowiada, by słuchać 
uważnie, bo między słowami 
może kryć się ważny sygnał. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie wszystko wymaga kontro-
li. Odpuść jeden temat. Horo-
skop na dziś wróży, że dzięki 
temu szybciej zobaczysz  
nowe i lepsze rozwiązanie. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień sprzyja ruchowi, decy-
zjom i spontanicznym pla-
nom. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi uważać tyl-
ko na pośpiech w wydatkach.  

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja zaprocentuje 
szybciej niż myślisz. Horo-
skop dzienny wyraźnie zapo-
wiada, że ktoś zauważy Twój 
wysiłek i da ważny znak. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Świeży pomysł może otwo-
rzyć ciekawe drzwi. Horo-
skop na dziś radzi nie ignoro-
wać inspiracji, nawet jeśli 
brzmią dziwnie. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Twoja wrażliwość okaże się 
dziś atutem. Horoskop dzien-
ny na czwartek radzi ufać 
przeczuciom, ale nie brać 
cudzych emocji na siebie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Słynny tancerz i choreograf 
jest ojcem dwojga dzieci, 
które dzieli aż 13 lat różnicy. 
Choć nie mieszka ze swoją 
starszą pociechą, postano-
wił zaprosić ją na rodzinne 
wakacje. Carmen jest dziś 
już piękną, młodą kobietą 
u progu dorosłości – jesienią 
skończy 18 lat. Egurrola  
i jego bliscy wybrali się 
na Bahamy.

Agustin Egurrola 
odpoczywa na Bahamach

Media są nieprzewidywalne. Tak naprawdę 
nie wiemy, co się za chwilę wydarzy
Małgorzata Tomaszewska w „Telemagazynie” o swojej karierze telewizyjnej prezenterki Fot. Sylwia Dąbrowa

Celebrytka zostawiła rodzinę 
w Miami i przyleciała do Pol-
ski, do rodziców. Okazało 
się, że teściowie kompozyto-
ra żyją na wysokim pozio-
mie, o czym świadczy nie 
tylko ich zachwycająca willa, 
ale też kolekcja drogich aut. 
W garażu ojca Agaty stoją aż 
trzy identyczne samochody 
Aston Martin Vanquish.

Agata Rubik odwiedziła 
swoich najbliższych

Teraz publiczność ma szansę 
poznać aktora od innej strony 
za sprawą „Tańca z gwiazda-
mi”. Jego udział w show spot-
kał się z pozytywną reakcją 
telewidzów. – Opinia na mój 
temat była sumą mrocznych 
wcieleń aktorskich i trudnych 
momentów w moim życiu. 
Miałem takie pragnienie, bio-
rąc udział w tym programie, 
że chcę przejść przez to fair, 
nic nie udając. Żyłem w po-
czuciu, że ludzie mnie nie 
znają i oceniają surowo  
– podkreśla aktor w rozmowie 
z Pudelkiem. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Sebastian Fabijański 
nic nie udaje

W TELEWIZJI

Pod słońcem Toskanii
Polsat Film, 18:40
Pisarka Frances (Diane 
Lane) w czasie sprawy 
rozwodowej traci ukocha-
ny dom na rzecz byłego 
męża. Aby nie poddać się 
depresji, wyjeżdża na wy-
cieczkę do Włoch. Kupuje 
nieco zdewastowaną willę 
w malowniczej miejscowo-
ści pod Cortoną.

Piłka nożna: Eliminacje 
Mistrzostw Świata strefy 
UEFA
TVP 1, 20:35
Polacy i Albańczycy rywa-
lizują o miejsce w finale ba-
raży eliminacji MŚ. Zwycię-
ska ekipa zagra w Ukrainą 
albo Szwecją o miejsce w 
turnieju finałowym. Ostat-
nim razem Polska i Albania 
zmierzyły się dwukrotnie w 
roku 2023.

Zanim odejdą wody
TVN 7, 21:00
Peter Highman (Robert 
Downey Jr.) spieszy się do 
domu, chcąc towarzyszyć 
żonie podczas porodu. 
Los skazuje go na wspólną 
podróż z początkującym 
aktorem Ethanem (Zach 
Galifianakis), a ona obfituje 
w wiele przygód.

Spacer w chmurach
Kino TV HD, 22:00
Paul Sutton (Keanu Reeves) 
wraca po zakoń-czeniu 
wojny do żony. Podejmuje 
pracę jako obwoźny sprze-
dawca. Podczas jednej z 
podróży poznaje piękną 
Victorię (Aitana Sanchez-
-Gijon), która ma poważne 
problemy. Postanawia jej 
pomóc.

 Poziomo:

 3) zabytkowa budowla w Wał-
  brzychu,

 10) warszawski teatr na Tar-
  gówku,

 11) polski kabaret z Wrocławia,
 12) Tomasz, aktor z telenoweli 

  „Klan”,

 14) wewnątrz opony,
 15) domena Pawła Nastuli,
 16) „Czerwone …”, piosenka z 

  repertuaru zespołu Brathanki,
 19) Julio, autor powieści „Gra 
  w klasy”,

 23) ryzykowna wyprawa,

 27) wygodny strój treningowy,

 28) w gestii inspektora,

 29) groźny krewniak osy,
 30) „Przystanek …”, program 

  kabaretowy w Polsacie,

 33) podpora pod rowery,

 37) myszka na skórze, plamka,

 38) metal, który miał swoją 
  epokę,
 39) Stanisław, gospodarz domu 
  w serialu „Alternatywy 4”,

 40) figura szachowa, skoczek,

 41) tokarka lub frezarka.

 Pionowo:

 1) małe dziecko, szkrab,
 2) film w reżyserii Krzysztofa 
  Kieślowskiego,
 3) barwi lakmus na niebiesko,

 4) czynność po zbiorze psze-
  nicy,

 5) rodzaj kobiecego uczesania,

 6) uroczyste objęcie diecezji 
  przez biskupa,

 7) cienki, drewniany drążek,
 8) Katarzyna, zagrała w filmie 
  „Pociąg do Hollywood”,

 9) … Hoovera w Stanach Zjed-
  noczonych,

 13) gatunek wierzby,

 17) obóz wojsk tatarskich,

 18) pylasta skała osadowa,
 20) postać w utworze literackim,
 21) mierzone na przegubie ręki,
 22) piękności szkodzi,
 24) Ambroży z powieści Jana 
  Brzechwy,
 25) długi łańcuch górski,

 26) szczególny sposób żywienia,
 30) polecenie wydane przez 

  dowódcę,
 31) cewka tłumiąca wyższe 
  częstotliwości,
 32) wytwarza ciąg powietrza,
 34) dodatek do własnej fryzury,
 35) „Matka … od  aniołów”, film 
  z Lucyną Winnicką,
 36) „… nad i”, program publi-
  cystyczny Moniki Olejnik.
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Faworytem – i to zdecydowa-
nym – są Biało-Czerwoni, nie 
tylko z tego powodu, że spotka-
nie zostanie rozegrane na PGE 
Narodowym w Warszawie, ale…  

Urban w roli trenera kadry 
imponował wcześniej spokojem 
i entuzjazmem, którym wręcz 
zarażał – zarówno piłkarzy, jak 
i kibiców. Stawka starcia z Alba-
nią spowodowała jednak, że wy-
luzowany dotąd szkoleniowiec 
już po ogłoszeniu powołań  
– udzielając (zbyt?) wielu wywia-
dów – sprawiał wrażenie spię-
tego. Na dodatek w przekazie  
selekcjonera pojawiły się tony 
świadczące o mocnym napięciu 
w kontaktach z Sebastianem Wa-
lukiewiczem, do którego sztab 
kadry nie potrafił się… dodzwo-
nić. A z tą atmosferą wojenki  
(nawet jeśli to tylko burza 
w szklance wody) opiekunowi 
naszej drużyny narodowej wy-
raźnie nie do twarzy… 

Zarówno historia (bilans  
10-3-2; bramki: 20-10), teraźniej-
szość (Polska jest 34. w rankingu 
FIFA, Albania 63.), jak i prognozy 
na najbliższą przyszłość (wedle 
bukmacherów szanse zespołu 
Urbana na wygraną w czasie 
podstawowym sięgają 60 pro-
cent) przemawiają za Biało-Czer-
wonymi. Warto jednak pamię-
tać, że rywal także ma kilka atu-
tów – być może właśnie to po-
wód zauważalnego podener- 
wowania naszego selekcjonera  
– i nie zawaha się ich użyć w dzi-
siejszym meczu. 

W albańskim zespole prym 
wiodą zawodnicy z Serie A, nie 
brakuje osobowości z lig angiel-

skich, ale największym walorem 
gości wydaje się selekcjoner  
Sylvinho, który piastuje swoją 
funkcję już ponad 3 lata. Po 32 
spotkaniach może pochwalić się 
przyzwoitą średnią 1,63 pkt. 
na mecz, a jeszcze ważniejsze, że 
przez cały rok 2025 Albania prze-
grała tylko dwa (z 10 rozegra-
nych) meczów – oba z Anglią 
w kwalifikacjach mundialu;  
aż 6 nasz dzisiejszy rywal roz-
strzygnął w tym czasie na własną 
korzyść. Warto też pamiętać, że 
ostatnie bezpośrednie starcie  
– we wrześniu 2023 roku (które 
Sylvinho doskonale pamięta)  
– Biało-Czerwoni przegrali w Ti-
ranie 0:2 (jeszcze pod wodzą  
Fernando Santosa, ale znacząca 
grupa naszych zawodników 

z aktualnego wyjściowego 
składu „maczała” w tym palce).  

Sylvinho może zatem znać 
sposób na skuteczne powstrzy-
manie Roberta Lewandowskie-
go i generalnie wie, jak grać prze-
ciw polskiemu zespołowi. A go-
dzi się przypomnieć, że podczas 
finałów Euro 2024 Albańczycy 
także wstydu sobie nie przynie-
śli (1:2 z Włochami, 2:2 z Chorwa-
cją, 0:1 z Hiszpanią). Z góry warto 
zatem założyć, że potrafią wal-
czyć z silniejszymi – nawet od  
nas – rywalami. 

Oczywiście, Urban nie ma 
najmniejszego powodu, aby od-
czuwać kompleksy przed Syl-
vinho; jako selekcjoner jeszcze 
nie zaznał goryczy porażki, 
a punktuje ze średnią 2,33 

na mecz. Na dodatek w sześciu 
rozegranych spotkaniach zano-
tował jedynie dwa remisy – oba 
z silną Holandią. Tyle że nawet 
nasz selekcjoner podczas pre-
mierowej konferencji na obec-
nym zgrupowaniu stwierdził, iż 
jesteśmy na takim etapie bu-
dowy zespołu, że możemy za-
grać… kaszanę. Nie przymierza-
jąc taką, jak w listopadowym 
spotkaniu z Maltą, kończącym 
grupową część kwalifikacji mi-
strzostw świata. Zatem tym bar-
dziej nikt nie powinien lekcewa-
żyć niżej notowanej Albanii. 
Koncentracja – to będzie klucz 
do wygranej, a przecież nie tylko 
kibice nawet nie wyobrażają so-
bie innego scenariusza. 

Dzisiejszy mecz poprowadzi 
angielski arbiter Anthony Taylor. 
Co prawda polskie zespoły nie 
miały dotąd szczęścia do Brytyj-
czyka – Legia przegrała w 2017 
roku z Ajaksem w Amsterdamie, 
a Jagiellonia w ubiegłym roku 
z Betisem w Sewilli – ale kibice 
nie będą przynajmniej musieli 
martwić się o klasę sędziującego. 
Taylor od kilku lat zalicza się 
do ścisłej europejskiej czołówki, 
na koncie ma finał Ligi Narodów, 
finał Ligi Europy, a także decydu-
jące spotkanie w Klubowych Mi-
strzostwach Świata. W Polsce 
także już sędziował, i to dwu-
krotnie, w ubiegłym roku. W li-
stopadzie był w Warszawie arbi-
trem starcia Ukraina – Islandia 
(2:0 dla gospodarzy) w kwalifika-
cjach mundialu, a miesiąc  
później „gwizdał” w Krakowie 
w konfrontacji Szachtara Do-
nieck z HNK Rijeka (bezbram-
kowy remis) na zakończenie fazy 
ligowej Ligi Konferencji. 

Początek półfinałowego 
spotkania w barażach o mun-
dial Polska – Albania na PGE Na-
rodowym w Warszawie zapla-
nowano na godzinę 20.45. 
Transmisję przeprowadzi pu-
bliczny nadawca na antenach 
TVP 1 i TVP Sport. ą

Adam Godlewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dziś najważ-
niejszy jak dotąd mecz pił-
karskiej reprezentacji Polski 
w selekcjonerskiej kadencji 
Jana Urbana – półfinał bara-
żu o mundial z Albanią.

Dziś baraż z Albanią. Mamy 
argumenty, ale są też nerwy

Dziś takiego komfortu między 
słupkami – niestety – nie mamy. 
Selekcjoner Jan Urban pod nie-
obecność Łukasza Skorup-
skiego powołał – standardowo 
– czterech golkiperów. Jeden 

ma pełnić wyłącznie rolę tre-
ningową, a jest nim mistrz Pol-
ski z Lecha Poznań Bartosz 
Mrozek. Kto zatem wyjdzie 
w wyjściowym składzie repre-
zentacji na półfinałowy bój 
z Albanią o mistrzostwa świata?  

Triumfator Ligi Mistrzów 
z 2005 roku z Liverpoolem oce-
nił obecną sytuację między 
słupkami kadry przed barażo-
wym meczem z Albanią. Pew-
niakiem, według Dudka, jest 
Kamil Grabara, choć selekcjo-
ner przed zgrupowaniem mylił 
tropy i nie chciał zdradzić na-
zwiska „jedynki”. 

Jak wygląda dziś sytuacja 
w bramce reprezentacji Polski 
przed barażami? 
To jest zadanie dla trenerów 
bramkarzy. Muszą mieć plan 
na to, kto będzie pierwszym 
golkiperem, zwłaszcza pod  
nieobecność Łukasza Skorup-

skiego. W drużynie każdy po-
winien być dla siebie wspar-
ciem, a nie wrogiem – tłumaczy 
nam Dudek, uczestnik finałów 
mistrzostw świata w 2002 roku. 

Kto powinien zagrać z Albanią? 
Jeżeli będzie grał Grabara, to 
moim zdaniem jest to obecnie 
najlepszy wybór. 

Co z BartkiemDrągowskim? 
Jest w dołku, a najlepsze mo-
menty ma już za sobą. Decyzja 
o powrocie do Polski była zro-
zumiała i słuszna, bo chciał 
grać. Jednak w sytuacji, w ja-

kiej znajduje się teraz Widzew 
Łódź, trudno mu odbudować 
pewność siebie. A bramkarz 
musi ją mieć w każdym meczu. 

Grabara to bramkarz na lata? 
Zdecydowanie tak. To wyróż-
niający się zawodnik, nawet  
jeśli w Wolfsburgu ma słabszy 
okres. Ma dużą pewność siebie 
i najlepsze lata dopiero przed  
sobą. 

Co dalej z obsadą bramki? 
Po Skorupskim trzeba wykre-
ować kolejne pokolenie bram-
karzy, które przejmie pałeczkę 

i zapewni reprezentacji stabil-
ność na lata. Mamy świetnych 
zawodników, trzeba tylko  
odpowiednio ich ustawić 
w bramce kadry. 
ą 
Statystyki powołanych do reprezentacji 
bramkarzy w tym sezonie: 
Bartosz Mrozek (Lech Poznań): 46 meczów, 
64 stracone gole, 12 czystych kont. 
Mateusz Kochalski (Karabach Agdam): 31 
meczów, 50 straconych goli, 8 czystych kont. 
Bartłomiej Drągowski (Panathinaikos  
+ Widzew): 22 mecze, 23 stracone gole,  
8 czystych kont. 
Kamil Grabara (Wolfsburg): 28 meczów,  
57 straconych goli, 2 czyste konta.

Jakub Jabłoński
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Rozmawiamy 
z Jerzym Dudkiem, który 
w reprezentacji Polski zapo-
czątkował „kłopot bogac-
twa” w bramce – po nim byli 
Artur Boruc, Łukasz Fabiań-
ski oraz Wojciech Szczęsny.

Dudek przed  barażami o mundial 2026 wskazuje bramkarza reprezentacji na lata

Jesteśmy świadkami kolejnej 
istotnej zmiany w polskim teni-
sie. Tym razem na radykalne 
kroki zdecydował się Hubert 
Hurkacz. Po serii porażek po- 
stanowił rozstać się z chilijskim 
szkoleniowcem, a przed laty 
świetnym zawodnikiem, mi-
strzem olimpijskim z Aten (2004 
rok) w grze pojedynczej i po-
dwójnej (najwyższe miejsce 
w rankingu światowym ATP: 9) 
Nicolásem Massú. 

„Jestem bardzo wdzięczny 
Nico za zaangażowanie, ciężką 
pracę i czas, który poświęcił mi 
w najtrudniejszym okresie mo-
jej kariery” – ogłosił Hurkacz 
za pośrednictwem portalu spo-
łecznościowego. „Wspólnie pod-
jęliśmy decyzję o zakończeniu 

współpracy i kontynuowaniu 
dalszej drogi niezależnie od sie-
bie”. 

Przed tygodniem Wrocławia-
nin odpadł w 1. rundzie turnieju 
w Miami i był to jego siódmy 
z rzędu przegrany mecz. 

Od momentu gdy odpadł w 2. 
rundzie Australian Open, prze-
grał później kolejno mecze 
otwarcia w Montpellier, Rotter-
damie, Dubaju, Indian Wells, 
a nawet w challengerze ATP 175 
w Cap Cana. Tak kiepskiej serii 
na zawodowych kortach nie miał 
nigdy wcześniej. 

Z 46-letnim obecnie Massú 
„Hubi” współpracował od listo-
pada 2024 roku po tym, jak roz-
stał się z amerykańskim szkole-
niowcem Craigiem Boyntonem.  

Ich największym wspólnym 
sukcesem był finał turnieju ATP 
w Genewie w maju 2025 roku, 
w którym Polak uległ słynnemu 
Serbowi Novakowi Djokoviciowi. 

Zapewne wkrótce (a więc 
jeszcze przed imprezami na kor-
tach ziemnych) poznamy nazwi-
ska nowych trenerów Huberta 
Hurkacza i Igi Świątek. 

ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Po 15 miesiącach 
współpracy Hubert Hurkacz 
podjął decyzję o zwolnieniu 
chilijskiego trenera Nicolása 
Massú. Kilka dni wcześniej 
podobnie uczyniła Iga Świą-
tek z Wimem Fissette’em.

Najpierw Iga Świątek, teraz 
Hubert Hurkacz. Plaga 
zwolnień w polskim tenisie  

Jan Urban ma dziś przed sobą najważniejszy jak dotąd 
egzamin w roli selekcjonera reprezentacji Polski
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Były nr 6 rankingu ATP, Hubert Hurkacz, właśnie ogłosił 
zakończenie współpracy z trenerem Nicolásem Massú
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Kamil Grabara to wy-
różniący się zawodnik. 
Ma dużą pewność  
siebie, a najlepsze lata  
w klubie i kadrze  
dopiero przed sobą

eprasa.pl ccf759ba48
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„Aktywny Senior” - rusza kolejna edycja projektu, którego 
organizatorem jest Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Kiel-
cach. Pierwsze zajęcia odbędą się 13 kwietnia w Hali Legio-
nów. Zajęcia ruchowe odbywać się będą w poniedziałki 
i czwartki w godzinach 10:00 – 11:30. Zapisy i szczegółowe 
informacje pod numerem telefonu: 664 - 920 - 603. 
dor
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Najbliższe treningi poprowa-
dzi jego asystent trenera To-
masz Włodarek. Dodajmy, że 
Arka przegrała ostatni mecz 
z Koroną Kielce 0:3.  
dor

Trener Dawid Szwarga  
odchodzi z Arki Gdynia

PIŁKA NOŻNA

Korona trenuje w okrojonym 
składzie. Na zgrupowania swo-
ich reprezentacji wyjechali Sło-
weniec Tamar Svetlin, Czarno-
górzec Slobodan Rubezić, Buł-
gar Władimir Nikołow i repre-
zentant polskiej młodzieżówki 
U-19 Konrad Ciszek. 

W środowych zajęciach 
wziął udział między innymi 
Konrad Matuszewski, który 
wraca do pełnej formy po kon-
tuzji. -Jest już dobrze. Jak solid-
nie przepracuję przerwę repre-
zentacyjną to myślę, że już dys-
pozycja będzie już taka jak 
przed urazem - mówił piłkarz 
pochodzący z powiatu włosz-
czowskiego. 

Trening z wysokości try-
buny obserwował Łukasz Ma-
ciejczyk, właściciel Korony 
Kielce. Rozmawiał z trenerem 
Jackiem Zielińskim i dyrekto-
rem sportowym Pawłem Tom-
czykiem. 

- Nad czym szczególnie pra-
cujemy? Pochylamy się 
nad każdym elementem. Nie 
ma czegoś takiego, że wszystko 
funkcjonuje idealnie. Pracu-
jemy nad obroną, fazami przej-
ściowymi, a w środę skupiliśmy 

się na finalizacji. Trenujemy 
w okrojonym składzie, ale 
utrzymujemy intensywność - 
mówił po zajęciach trener Jacek 
Zieliński. 

Piłkarze Korony w pierw-
szym mikrocyklu będą treno-
wać do najbliższego piątku. 
W sobotę kilku zawodników 
zagra w drugim zespole Korony 
w bardzo ciekawie zapowiada-
jącym się meczu Betclic 3. Ligi 
z Siarką Tarnobrzeg (stadion 
przy Szczepaniaka, godzina 12). 

Pozostali zawodnicy ekstra-
klasowej drużyny w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek będą 
mieli wolne, a we wtorek roz-
poczną przygotowania do me-
czu z Lechią Gdańsk, który od-
będzie się w Poniedziałek Wiel-

kanocny, 6 kwietnia. Początek 
o godzinie 20.15. 

W środowych zajęciach brali 
też udział zawodnicy, którzy 
ostatnio grali sporadycznie, 
albo nawet nie znajdowali się 
w kadrze meczowej, między in-
nymi Nikodem Niski, Wojciech 
Kamiński, Wiktor Popow. Czy 
których z nich w czasie tej re-
prezentacyjnej przerwy może 
się przybliżyć do podstawo-
wego składu? 

– Często po takich prze-
rwach wyłaniają się nieoczywi-
ści bohaterowie, którzy wska-
kują do wyjściowego składu. 
Nie mam nic przeciwko, żeby 
tym razem było podobnie. Zo-
baczymy też, w jakiej dyspozy-
cji wrócą zawodnicy po wystę-

pach w swoich reprezenta-
cjach. Niektórzy mają dość dłu-
gie wojaże, sporo czasu spędza 
w podróży. Najważniejsze, 
żeby wrócili w pełni zdrowia, 
bo przed nami ważny mecz 
z Lechią Gdańsk – dodał trener 
Jacek Zieliński. 

Zawodnikom na środowych 
zajęciach dopisywały humory. 
Nic dziwnego, bo w ostatniej 
kolejce pewnie wygrali 3:0 
z Arką Gdynia.  

- Mamy komfort psychiczny, 
ale nie oznacza to, że możemy 
złapać luz. Przed nami bardzo 
dużo pracy i osiem ciężkich ko-
lejek.  Tabela jest spłaszczona, 
różnice minimalne. Musimy 
punktować – mówił Marcel Pię-
czek, obrońca Korony.  ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Piłkarze Korony Kielce 
w środę, 25 marca, trenowali 
na stadionie przy ulicy 
Szczepaniaka. Trener Jacek 
Zieliński miał do dyspozycji 
wszystkich zawodników 
oprócz kadrowiczów. 

Otwarty trening Korony. Był 
właściciel Łukasz Maciejczyk

Zawodnicy Dream Team Wokół 
Łysej Góry, drużyny biegowej 
z gminy Bieliny, już od dłuż-
szego wyraźnie zaznaczają 
swoją obecność na imprezach 
biegowych w naszym regionie 
a także na ogólnopolskich bie-
gach, plasując się wysoko w ta-

belach wyników indywidual-
nie i drużynowo. 

W ostatni weekend miało 
miejsce historyczne wydarze-
nie dla świętokrzyskiej drużyny 
biegowej z gminy Bieliny. 
W niedzielę, 22 marca, Martyna 
Hert-Gajewska, stanęła na star-
cie międzynarodowego mara-
tonu XM Limassol Marathon, 
rozgrywanego na Cyprze. To 
największa tego typu impreza 
biegowa w tamtym regionie, 
w ramach której rozgrywane są 
biegi na różnych dystansach. 
To jednak bieg na królewskim 
dystansie przyciąga największą 

uwagę. Biegaczka reprezentu-
jąca Dream Team Wokół Łysej 
Góry przekroczyła linię mety 
po upływie 3 godzin, 8 minut 
i 22 sekund jako trzecia kobieta, 
zdobywając brązowy medal! 
Stanęła na podium międzyna-
rodowego maratonu, co - jak 
sama podkreśla - było spełnie-
niem jej marzeń. 

- Od 5 kilometra wiedzia-
łam, że jestem trzecia wśród 
kobiet, rodziło się marzenie 
o utrzymaniu tego wyniku. 
Od 25 kilometra została sama, 
walka z upałem, bólem nogi, 
bólem brzucha. Na 30 kilome-

trze wyprzedziła mnie zawod-
niczka z Cypru, której w przeci-
wieństwie do mnie nie prze-
szkadzał aż tak bardzo upał. Zo-
stałam w tyle. Nie podałam się. 
Biegnąc tuż za nią, wywierałam 
presję, doprowadziłam do jej 
zmęczenia i udało mi się ją wy-
przedzić. Gdy meta była w za-
sięgu wzroku, słyszałem jej od-
dech. Niesiona byłam dopin-
giem kibiców i wszystkimi si-
łami jakie tylko pozostały. Wpa-
dłam na metę z uczuciem zwy-
cięstwa! Ciężko to opisać sło-
wami - powiedziała szczęśliwa 
Martyna Hert-Gajewska. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Kolejne udane starty zawod-
ników Dream Team Wokół 
Łysej Góry. Martyna Hert-
Gajewska zajęła trzecie 
miejsce w biegu na Cyprze.

Historyczne trzecie miejsce w biegu na Cyprze 

Piłkarze Korony Kielce po środowym treningu, który odbył się na stadionie przy ulicy 
Szczepaniaka. Trenowali wszyscy, oprócz kadrowiczów. Humory dopisywały 
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Pedro Pasculli – mistrz świata 
z Argentyną z 1986 roku i Sergei 
Alejnikov – wicemistrz Europy 
z 1988 roku, były zawodnik 
między innymi Juventusu Tu-
ryn w sobotę gościli na ziemi 
świętokrzyskiej. Swoją wizytę 
zaczęli w Daleszycach, gdzie 
zostali serdecznie przyjęci 
przez burmistrza Dariusza Me-
resińskiego. 

W sobotę, 21 marca, utytu-
łowani zawodnicy spędzili 
kilka godzin w Daleszycach. 
Obejrzeli zwycięstwo Sparta-
kusa z Hetmanem Włoszczowa 
4:0 w meczu Keeza 4. Ligi 
Świętokrzyskiej. W hali Miejsko 
- Gminnego Ośrodka Kultury 
w Daleszycach odbył się też 
emocjonujący Turniej Trójek 
Piłkarskich o Puchar Diego Ma-
radony z udziałem zaproszo-
nych gości. Ogromnym wyda-
rzeniem był także sparing mło-
dych zawodników Akademii 
Spartakusa, którzy mieli niepo-
wtarzalną okazję zmierzyć się 
ze legendami światowego fut-
bolu. 

Burmistrz Daleszyc Dariusz 
Meresiński cieszył się, że 
gwiazdy światowego futbolu 

odwiedziły Daleszyce. Pedro 
Pasculli i Sergei Alejnikov dzie-
lili się swoja piłkarską wiedzą, 
opowiadali o karierze, spotkali 
się z zawodnikami Akademii 
Spartakusa. 

Pedro Pasculli, który jest 
osobą głęboko wierzącą, razem 
z burmistrzem Daleszyc Dariu-
szem Meresińskim i dziennika-
rzami Echa Dnia miał też oka-
zję odwiedzić kościół pod we-
zwaniem świętego Michała Ar-
chanioła. Jego historię przybli-
żył ksiądz proboszcz Tadeusz 
Cudzik. Były wybitny piłkarz 
pomodlił się przy relikwiach 
świętego Jana Pawła II. 

-Znałem i bardzo ceniłem 
świętego Jana Pawła II. Podob-
nie jak papieża Franciszka, któ-
remu miałem przyjemność 
wręczyć koszulkę reprezentacji 
Argentyny. Zresztą wiara od-
grywa ważną rolę w moim ży-
ciu. Dużo się modlę, zwłaszcza 
na różańcu - mówił Pedro 
Pasculli. 

Dodał, że Polska przypo-
mina mu Argentynę. - W obu 
krajach ludzie są do siebie na-
stawieni przyjaźnie.  Są wie-
rzący. Jestem tutaj drugi raz, ale 
bardzo mi się podoba 
i na pewno jeszcze tu wrócę - 
powiedział Pasculli, który miał 
też okazję porozmawiać z księ-
dzem biskupem Marianem Flo-
rczykiem.  -Tym razem telefo-
nicznie, ale mam nadzieję, że 
następnym razem uda się spo-
tkać - powiedział przyjaciel 
Diego Maradony.   ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Pedro Pasculli 
i Sergei Alejnikov 21 marca 
gościli w Daleszycach. Zo-
stali serdecznie przyjęci 
przez burmistrza Dariusza 
Meresińskiego.

Pedro Pasculli i Sergei 
Alejnikov serdecznie 
przyjęci przez burmistrza

Wicewojewoda Michał Skotnicki, Dariusz Meresiński, 
Pedro Pasculli i Sergei Alejnikov w Daleszycach
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